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mia. kwa. półrsca oczy 
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> zmianę straca 80 ko 
GOKZIERIA: Za wiersz petitowy lub jiga 


Nr. 261 


Wtorek 2 (i5) października i912 r. 


WYDZ NE EEE 


Wycbodzi tadzik i rzad oprie? dni poświąteczzych 


Adres Redakcył: Kilów, Lroszezatyk 38, Tal. 2464, 
Adm, | Uruk, Palskiz!: Klów, Kraszcz, 36. Tal. IBT2. 
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Rzkopizów Reuakcys mie 


Administracym Biwaru od mę pa pei ial 6-0 
UE TJA 


Oginni przęjanje dłą ów poldky i aufa 
EW OE a] 


Teatr Dramatyczny 
rs „Straceńcy 


udziałem np. Przybyłko-Potockiej, Krysińskiej, S arskiej, Tatarkie 
S snowskiego, Zel- 


z 


wiczó ny i Wry herta, 


uzy, Grabowskiego. Jutro we środe: 


TYETHCH. 


DAGMAROWA. 
Meryngowska Nr 3. 
£Y kamedya w 3 akt. 
T. Konczyńskiego. 


«erow'czn, |] Wępgrzyna, June- 


»W GOŁĘBRIKUU J Nieoruwicza 


Po ĉzątek o godz. 8 i pół w. Bilety sprzedaje księgarnia W. P. Idzikaw 


skiego do g. 2 popoł. a od 5 w kasie testru. 


4555 


Teatr Miejski. 


me”, 2) „„Pajace'. 
Bcbrow. Moczarow, Pułajew, 
wiecz. Jitro w Środę du, 
po raz 7 przy 
«zio-San. Dnis 2 go dwa Drzeństawi 
przystępnych gy ycie za cesarza. 
nych Bema Pikowa'. Bilety na 
nabywać można w Kasie teatru i 


Teatr „Sołowcow” 


Dzś to raz 8-m 
wystawa, Począte 
natury'£ (Kowal). 
W piatek : 


„Don Juan” ke 
og. 5 w. Cary 


pie „intryga i milostí. 


sztiki 5 Najdionowa pRomans cio 


Byrekcya M. Topor - Bagrowa 
Dziś da 
B orą u'!ział pp: 
Słowcow, 
3go „Fau atis (z Nocą Walpurzii) 
kompietnie nowej wystawie peme Batterfiu" (Czio- 


2-go października 10 p;llno- 
Burska, Leskowa, Monska, pp. 
Cesewicz i in Poczatek o ga 
Daia + go 


ienia: w południe po cenach ogólni 
fa Wieczorem po cenach zwyczaj- 


wszystkie oznaczane przedstawienia 
Dyrekcya 

a. BAGROWA. 

‚medya w 5 akt. nuwe kost., dekn , 


zwyczajne, W środę d 3go „Siła 


W czwariek dn. 4-go „Madame Sans Góne. 
5go października po raz pierwszy nowa sztuka A. Dymowa 
ppWyst;pek przeciw moralności”. 


W nriedcielę dn. 7-30 w potud- 


W noniedziałek dn. R przedst ogólnie przy 
stę ne „Paskromipnie złośnicy”. 


Czynią się brz: g. do wystawienia 
ni Ani”. Wyłączre prawo wystawy. 


W dk 


przyznany Mowy iraxspork 


niexhędenej w katdym domu polakim 


Enoko Sterapolkjej lnztręwanej 


ZYNMBUWTA 


jest najpożyteozulojazym 


Na welinie, w 4-ch wielkich to 
mach ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzona przez Kazę Miavowskiego, o 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
polskich I litewskich dziejów kultu 
ry, praw, obyczaju narodowego, Sztuk 
nauk, uzbrojeń í ubiorów, zabaw 
i gier, "muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii tycia publicznego, rycer- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wieckiego z 9-ctu wieków ubiegłych. 
Podręćznik w każdym domu koniecz- 
ny bezwarunkowe. 


Cena księgarska rt. [5. 


Na przesyłkę pocztowę 


GLOKERA 


a wapaniałtym podarerkiem 


Największy znawca przeszłości 
poiskiej, profesor Aleksander Briick 
ner, tak pisze {w „Biblioiece War- 
szawskiej” )a Rncyklopdi ył Glogera. 

„Równie  pozytecznezo, ciekawego 
i pouczającego dawniciwa nie 
sposóh pomyśleci Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o AK się często słyszy, a mało 
wie nabierają te szczegóły nowe- 
go barwnego życia i wskrzesza si) 
zamierzchła przeszłość, i aia do 
niej blaski i słychać jej głosy“.. 


1237 


(4 . ; a DE s fí 
Ma pranumaratorów „Dziennika kijowskiego", 
zamiwiających dzieło w Administracy! pisma, cena zniżona do rb. 12. 
dołączyć nałeży rb. | 


PRZEDSIĘWZIETE PRZEZ 

znanych bakteryoleg*w badania 
nad działaniem tuuicepo szeregu 
wód do płukania ust dowiodły 
niewatpliwie, że środki dzialają- 
«c energicznie są szkodliwe dla 
zębów i błony śluzowej, nieszko- 
dliwe zaś środki są zup. łaie bez- 
skut czne. Jedyny wyjątek stanowi 
ODOTL obojętny dla substancyi 
zębów i dla emalii i będący jed- 
nocześnie energicznym środkiem 
odkażającym przeciwko wszelkie- 
go rodzaju zakażeniom, fermenta- 
cyom i sprawom goilnym. Odol 
wsiąka w błony śluzowe nie szko- 
dząc im wcaie, a przeciwnie 
wzmacnia ie i pozostawia po So 
bie przyjemny orzeźwiający smart. 
Cena: Flakon k. 55 Duży flakon, 
wystarczaj na kilka mies. r. 1k 50. 


FiSH FR 


Ul TCZNĘ SZR 


W peniedział:k dn 1-g%, 3 paź” 
dziernika XLII cykl 1) „02 
dziejski kapturek", kom. w | ak. 
wierszem Teofila Gautier tłum. Czi: - 

minej 2 „Tygodnik Miniature 
Nr.1“ „U atolika marmurowe- 
go". Przegląd—cabaret w r sk. (Na 
dobie. Ulubione motywy. Anekdoty 
Żarty. Karykatury Parodye) 3) Po- 
busa’. Z Sylwetek o skiej w lak. p. Filippi, tłum Szmidt 4) 
Występy solo. Przy udziale art o'er, rosyjsk. £. Leńskiego i A Ni- 
kolskiego. 5) W antraktach kinematograf, Reżyserya D. Gutmana. Pocz, 
og 7 m 15 wiecz., w dni świąteczie o g. 6 m 15 w. Wejść'e po każ- 
cw następny XLII od czwartku d 4 paź lziernił Iziernika 


lem p'zeństawien w. 


a KA BARET | 


GRAND, HOTEL. 


pa sezonu d, | października 


Ku lety, scenki, revue, parodye, imitacye, 
wysiępy sol.we. 


„Powrót Napoleona 


Cenferencier A, Alekgjejew. 


Kolacye 1 rb 50. Stoliki i gab'nety uprasza się zamawiać zawcza- 
su. Początek o godz. il i pół wieczorem 4542 


Cyrk „Hippo-Palace  Mikolajowska 7. 


Klej] e świąteczne przy udziale zaakomitego zasłużonego artysty 


Włodzimierza DUROWA 


(występ. w 3 oddziale). 
czort m. 


Ceny zwykłe. Początek o godzinie 8 i pół wie 


4540 


Sobole kamczackie, bo- 
bry, amerykańskie nurki 
skunksy, wydry, grono= 
staje kangury, lisy fua wa 


futra wa 
kołnierze, Czapki, mu fki, kerskały na saki, ża- 
kiety, kołnierze otrzymano w wielkim wyborze 


w oddziałe Fu- „Izaak Szwarc" 


mr. as Padol d ł bok Nk 

LL a om własny obo sa on- 
man traktowej). Wauzyatkie futra otrzymu= 
ją się z pierwszych Zródeł. Ceny jak i w innych 
zddziałach sumienne i atałe. Przy oddziale są 
właase pracownie pod kierunkiem specyalistów 
od dobierania fute». 488 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, wabi ubcą 


literackie i artystyczne 


: narodowego 
wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


poświęcone zagadnieniom życia 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
nicach i jego związek z*kulturą Zachodu. 


Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze Światem myśli twórczej. 


Redaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


( rocznie rb, 7 Za odnoszenie 
W Warszawie: 3  półrocznie 350 do domu 
( kwartalnie „ 1.75 20 kop, kwartalnie. 
4 rocznie rb. 8 
W Królestwie i Cesarstwie: X  półrocznie „ 4 
( kwartalnie „ 2 
( rocznie rb. 9 
Zagranicą: półrocznie „ 450 Š 
( kwartalnie „ 225 a] 


eNidosjące” 


| Pierwszorzędny - W KA EP S dz i; Kreszczatyk 25 | zadny 
w Rosyl Teatr-Biogratf. 


„EXPĘEES 
—Rozerwane ot 


dramst współczesny przy udziale komicz- 
znakomitej artystki Róży Fleri. Bobo utonął x 


godnik Pathé i Kronika Gaumont 
aja 


Muzyka śś treść obrazów. Początek seansów o godz, 
We wtorki i soboty zmiana programu. 


przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy nam 
stęprrv Paz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. rza 
pny raz, zawiad. żałobne po 40 k W rubryce. 


iersT prtitowy lub jego miejsce I rb» 


Burner pojedyńczy B kop. 


Kreszozatyk 25 
wprost poczty. 


SĘ ty 


Od wtorku dnia 2 do F-go psżdziernika nowy e PRACA program. 


FRZ WWR ZK 
Przy żóde Dal-Eifa. Ty- 


ilust ue ostatnie wypa ik fua Bałkanach. 
ka orkiestra koncertowa złoż. z 30- tu 


w niedziele o g., lżej 
3l 


4-€j po poł, 


Warszawska Spółka Melioracyjna 


WARSZAWA: 


WARSZAWA 1910 r. | 


ul Widok 18, tel. 29-32. Medal złaty Minister 


Egz od 1906 r. Rolnictwa 
Sprawne, akuraine i terminowe wykonanie robót. 


WILNO: 
Gubernators 5, tel. 
Egz. od 1807 
Żądać referencyi 


Wyrabia z pwarancyą kredyt melioracyjny rządowy. 


] PŁOCK: 
1054. | ulica Kolegialna Nr 1. 
r | telefon Nr 22. 
z wykon. robót na Litwie i Rusi. 


4183 


| 
Rok XXXVII ISTNIENIA. 


YAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 
t2 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYKORADZKI. 


Bieaiada Literacka obcjmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntownew formie popu- 
iarnej, slowem wszystko Co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli- 
gentnegu. 

BiesiadajLiteracka szczególnie nwzględnia dzieje ojozyste 
zwłaszcza porozbiorowe I pamiątki narodowe. 


Biesieda Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści | romansów 
otrzymują bezpłatnie wtzyscy prennmeratorzy 


W roku 1912 dàmy znakomitą powieść Mic „Czajkowskiego aS te= 
tan Czarnieoki”, w zupełności, bez żadnych szróceń; sr) Bzleała- 
wity „„słagadki”;, osnutą na tle wypadków x363 r.; nadto powieści By- 
kowklego, Łozińsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wilczyńskiege 
ko bea Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych antorów 

> tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do" 
ara biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł, 


WARUNKI PRENUMERATY 
w Warszawie! 


rb, 6 


a z E M BM MOM A. O 


aa prowineyli 


Rocznie 
Półrecznit 
Kwartalnit 


Rocznie 
3 Półrocznie 
I kep. 5o| Kwartalnie 


BAW 


LJ 
|. 
Za'granićą rocznie rb. go 


Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle barwncm, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop; 6 tomów 1 rb., x2 to 
mów 2 rb, 
Na żądanie adminiatraucya wysyła numer Skazowy kezpłatnie 
RBdroś redakcyi | admivistracyl! Warszawa, Pleo Wareski Aa 4 


Telefon N 78-26 


Jampol - Wołyński 


Prenumeratę 


WINNICA" 


Dziennika Kijowsk.'* prenumeratę pOzieanika Ki- 
LL) E a 


jowskiege'' przyjmuje 


À, atan 


przyjmuje 


LECZNIC cnorob skórnych i 

wenerycznych M. 
Siergiejewa b. asystenta trof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensycna*. 
Wanny wod. craz such., powietrz. 
Kuracya „914^. Kijów, Kureniówka 
d. wł. tam gdzie poczta, Szczeg. po 
daje w list. zamkn. bez firmy. Osa 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 
2 m. 52 3744 


Leglty macys prowadzę sprawy, do- 


tyćczące praw do szlachectwa, tytu' 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jewska 14 m. 19, osob od 4$— Tg 


rodów szlacheckich - 


List. skrzynka poczt. Nr 149. 3654 
Ch kó 
Dr Wanda Borowska wege: S: 


filis, W.-Podwalna 26, Przyjm. 10 - 
Ir i 5—6. 4123 


KURY Plymouth-rock, Lang 'zan i 
włoskie, GĘSI emieńsk'e, KACZKI 
pek ńskie, IMDYKI bronzowe, nagr. 
złot. i sreb. med. Premj ohlewnia 
zarod. rud. ang. rasy TAMWORTH 
słyn. z wytrzym. od 2 mies. do alat 
po c:n. przyst, pocz. Samhorodek 
kij. g. Zarz. maj p. J. Poł howskiego 


4495 


Pańskie mieszkanie 


dv wynajęcia 7 pokoj, wiada, wsz | 
kie wygody. Mikoł jowski Piac N: 4 
obok wairu pSolowoowa'f. 4549 


w.Żytom 16 


B-r Czerniak sy.” wener 


mocz., (spec, kur, strioniem ple )- od 


9—12,5-0. Kob. od 1—2, Wszyst 
spec. spos. kur. Hydr. elek zak. lecz. 
582 


dojne b. PA 
| Krowy aaar Cielicz- | 
5 4 od krów wy 
ki, Byczki <okdióGz ych 
do sprzedania zaraz po przysięp 
nej cenie Stac Lipowiec, b ożan- 


ka, Bartoszewicki 4449 
= 


ZAPALENIE WYROSTKA 
ROBACZKOWEGO. Czeste 
zapadanie na zapalenie wyrostka 
robaczkowego zależy zazwyczaj 
od złego trawienia i podrażnie- 
nia, wywołanego nienormalcą fer- 
mentacyą w kiszkach. Stąd na- 
leży jak najtro:k'iwiej baczyć, aby 
kał nie pozostawał w  kiszkach 
zbyt długo. Usunięcie kału z ki- 
szek bez jednoczesnego ich po- 
drażnieaia, osiągnąć można jedy- 
nie przez regularne stoso» anie 
CASCARINE LEPRINCE po 
jednej lub dwie p'gołki na noc. 
Przy nabywaniu żądać prawdzi- 
wych pigułek CASCARINE LE- 
PRINCE, z wyrażsie wycrukc= 
waną nazwą na powierzchni każ- 
dej pigułzi. 


` 


Niewiadomo gòzie 
się skończy... 


Aczkolwiek wojna już na dobre rozgo- 
rzałs, dyplomacya europejska pełaą siłą pary 
„pracuje nad utrzymaniem pokoju". Sir Edward 
Grey i jego Świetny zastępca, przyjaciel kró- 
lewski, Nicolson odbywa nieustanne konferen- 
cye z panami ambasadorami Pawłem Cambon 
i hrabią Benkendorfem; Poincarć nie rozstaje 
się z p Izwolskim oraz austryackim ambasado- 
rem br. Seczenem i jego zastępcą br. Semszi- 
schem; p Sazonow  konferuje z całym świa- 
tem, a ostataio w B:rlinie układał się z p. Kie- 
derlen-Wastterem i Bethman-liollwegiem; w 
Wiedniu zaś ambasadcr rosyjski p. de Giers, 
który niedawno jeszcze mówił: „nie wiem, po 
co ją tu siedzę, gdyż widzę stale zwiększającą 
się niechęć do Rosyi*, dziś nieustannie konfe- 
ruje z br. Berchtoldem i jest najlepszej myśli, 
że choc aż do nowego Muerzstegu nie przyjdzie, 
to jednak porozumienie się z Austryą nie jeat 
wykluczone. 

Bawił przed kilku dniami w Wiedniu i król 
grecki, ale nie wiele się zajmował polityką, 
twierdząc, że ambasador jego zdolny polityk d-r 
Srejt „il arrangera", a Sam chodził do kinema- 
tografów. 

Ale w Wiedniu nie dowierzają tak bar- 
dzo pokojowym zsmiarom dyplomacyi i «o 
chwila podwyższają kredyty wojskowe. Dele 
gacye nazewnątrz pilnie pracują, ale naprawdę 
żajęte są tylko wojną: i tą, którą już widzimy, 


i tą, która jest jeszcze przesłonięta tajemnicą 
dyplomatyczną 
Mocarstwa zapragną sprowadzić wyniki 


wojay do zera pcd względem terytoryalnycb 
zdobyczy i w odpowiedniej chwili wojaę przer- 
wą. Wszakże od tego mają flotę. 

Nie potrzeba mieć wielkiej fantazy, aby 
odmalować sobie, jak będzie wyglądała inter 
wencya mocarstw na wypadek, gdyby ani pań- 
stwa bałkańskie, ani Turcya nie chciały ustąpić 

Oto Anglia podjedzie pod port Piieus, 
gdzie wszak już raz widziano flotę europejską, 
Rosya stanie ze swą flotą czarnomorską pod 
Burgas i Warną, Włochy zajadą pod Dulcigao, 
Austrya stanie ze swymi monitorami na Duna 
ju pod stolicą Serbii. Konstantynopol tyle ra- 
zy widywał floty europejskich mocarstw, że 
może być już na ten środek presyi nieco wy- 
rozumiaiy. 

Słowem, mocarstwa zdają sobie z tego 
sprawę, że gdy postanowiły dążyć do zlo 
kalizowania wojny, to potem  postanowią jej 
zaprzestanie w momencie, jaki same za stoso 
wny uznają. Od mocarstw zależy, jak długo 
strony, chcące koniecznie upustu krwi, mają 
walczyć. Wszystko to daje się przejrzeć i da- 
je się z góry ułożyć. 

Jedno tylko nie da się przewidzieć: co 
może nastąpić, jeżeli interwencya jednego z 
mocarstw natrafi na wyraźne interesy drugiego 
z mocarstw interweniujących? Weźmy dla przy 
kładu następujący wypsdek. Serbja wkracza 
do Starej Serbii i chce się dostać na historycz 
ne Kosowe Pole. Droga prowadzi przez San 
dżak Nowobazarski. Austrya powiedziała, że 
nie dozwoli na zajęcie Sandżaku. Wypadałoby 
przeto dla Austryi pójść do Sandżaku i cbsa 
dzić garnizony, które tak dobrze zna żołnierz 
galicyjski. Ale Austrya wcale tego nie zrobi 
[ nie na ten cel przeznaczone będą miliony, 


jakie delegacya uchwala na armię. Austrya 
mie ma ochoty dostać się w  „defi'ć* między 
górami i we dwa ognie— między czarnogórskie- 
go i serbskiego żołnierza. Wiedzą dobrze o 
tem w sztabie generalnym w Wiedniu. Zupeł- 
aie w innej stronie szukać będzie Austrya spo- 
sobu wywarcia nacisku na Serbię. 

Na Kosowe Pole raz jeszcze pcha dziejo- 
wa konieczność połączone wojska serbsko-czar 
nogórskie. Wszystkie pieśni bohaterakie opie- 
wają to straszne pole, gdzie złamano potęgę 
carstwa serbskiego i zatknięto na pół tysiąca 
lat półksiężyc w miejsce krzyża  „..Gdzie po- 
legł sławny kneż Łazarz? Gdzie poległ stary 
Jag Bogdan? Gdzie poległo dziewięcioro Jugo- 
wiczów? Gdzie%poległ Miłosz wojewcda? Gdzie 
poległ Wuk Brankowiczt Gdzie4Strachinia$Ba- 
nowicz? Wszyscy legli na Kosowem Polu. 
Tam dużo lanc połamano: jlancjtureckicb, lane 
serbskich. |Tamgkrewf się lała”do kolan". Te 

pieśni łudu serbskiego stare, jak ich królestwo, 
dziś przemawiają do fantazyi ludowej. ,Na' Ko- 
sowem Polu chbcą,i$dziś rozstrzygać losy naro- 
du król i królewicz z rodu starych wojewodów 
Karadżerdżewiczów, czarnego Jerzego. Ale jak 
na południu czekał wróg plemienny, niewierny 
turek, tak na półaocy usadowił się także wróg 
odwieczny, który już raz zaglądał z księciem 
Eugeniuszem Sabaudzkim do Białogrodu. Kto 
zva drogę z Węgier do Serbii, ten pamięta po- 
łożenie Zemunia i Białogrodu. Po jednej stro- 
nie wzgórze semlińskie, po drugiej dolina Sa- 
wy i Dunaju. Nie wiele czasu trzeba, aby się 
spuścić z Zemunia na dolinę; za dwie godzi 1y 
mogą być pułki austryacko-węgierskie każdej 
chwili w stolicy Serbii w Białogrodzie. 

Co wtedy? Co będzie, jeżeli Austrya ob- 
sadzi Białogród? Choćby tylko chwilowo? Kto 
może dziś przewidzieć, jakie byłyby konsekwen. 
cye tego kroku, który dziś jest rozważany bar- 


dzo poważnie w austryackim sztabie gene- 
ralnym? 

Wojna, oczywiście wojna, tylko bardzo 
prawdopodobnie już nie na terenie bałkańskim. 
Dlatego to położenie jest tak groźne, ponieważ 
niepodobna przewidzieć, jakie skutki mieć może 
interwencya mocarstw, zwiaszcza, jeżeli się tak 
kochają, jak te, których posłowie upełnomocnie- 
ni składali razem „bras dessus bras 
dessous“ wizytę ministrom spraw zagra. 
nicznych w Białogrodzic i w Sofii. Wie o tem 
król terbski, jak wie król Ferdynand, którego 
tyle nici osobistych wspomnień łączy, jako ofi. 
cera kawaleryi austryackiej, z armią i sztabem 
austryackim. To też król Ferdynard opowiadał 
niedawno, że tak długo będzie się opierał woj: 
nie „dopóki nie przyłożą mu noża 
do gardla“. Wtedy — przeprasza naimoc- 
niej—ale wtedy bedzie wprzód ratował własną 
głowę. W tak przymusowem położeniu znaj- 
duje się obecnie Bułgarya. Z pewnością jeżeli- 
by to od króla zależeć miało nie wybuchnęła- 
by wojna bałkańska. Ale tam sa inne czynni 
ki w grze. Kiedyś odkryje historya ten splot 
intryg, tę grę dyplomatów, jaka się w tej chwi- 
li bez kontroli prowadzi w sprawach bałkań- 
skich. Wtedy patwierdzi slowo Bismarka, że 
niema bardziej plugawej sprawy jak dyploma- 
cya, która z natury swej żyje tylko kłamstwem 
i perfidyą. Położenie jest grożne. Ale pomimo 
wszystko jeszcze dzś nie zaiknęła nadzieja za 
żegnania strasznej wojny europejskiej właśnie 
dlatego, że wiadomo gdzie się zacznie, ale nie 
podobna obliczyć gdzie się skończyć może. 


W. L. 
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jdną z najbardziej ważnych, 


D wrabywai sie ziei. 


Umieszczony w AN- mar artykul „Ku- 
ryera Poznańskiego“ piętnujący zbrodnie wy- 


(zbywania się ziemi przez tych przedstawicieli 


narodu, którym szczególnie należałoby bronić 
jego posiadłości, wywołał na sąd publiczny je- 
zwłaszcza w ná- 
szych stosunkach, kwestyi. W jednym z ostai- 
nich' numerów „Dziennika“ p. Jan Mańkowski 
z Sahinki zabrał głos w tym przedmiocie. Bez- 


|wątpienia pisze on z głębi serca i to, co mu 


dyktuje sumienie i widzi daleko większe zł> 
w tem, co jest przyczyną sprzedawczykostwa 
niż w niem samem. A więc lekkomyślność, życie 
nad stan, brak zrozumienia potrzeby pracy, te 
wszystkie wady, jakiemi odznacza się dużo tych, 
co następnie wyzbywają się ziemi, szczególnie 
piętnuje i przeciw tym wadom chce głównie 
zwrócić potępienie ze strony opinii publicznej. 
I co do tego się myli. Jest to kardynalną za- 
sadą sądu, że wyrokuje on o faktach spełnio- 
nych. Wie o tem każdy prawnik, wie również 
i sąd opinii publicznej. Ktoś, co jeszcze nie 
popełnił występku, chociaż byłby na drodze do 
niego, nie może podlegać sądowi, gdy jednak 
już się go dopuścił, staje się podsądnym. 
I wówczas mamy postanowić wyrok. Otóż ten 
ostatni może być dwojaki. W każdym razie 
jednak dla danego osobnika ujemny. Każdy 
bowiem, kto w naszych stosunkach pozbył się 
choćby piędzi ziemi jest albo ziy, albo tak 


niezaradnym i do niczego, że tak jedno, jak | ojczystego 


zagonu, nie być judaszem własnego 


drugie powinno go wykluczyć poza nawias spo- kraju i narodu, a co najgłówniejsze obudzić w 


łeczeństwa i skazać na śmierć cywilną. 


Lubi. {sobie ducha obywatelskiego, ducha pomocy 
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my powoływać się na okoliczności, jest to jed- | grę a, wax wokca Wos 4a 


zagrożone fortuny, z drugiej zmusić ludzi 


nak wykręt, który tylko w tak pobłażliwem |do szanowania ojcowizny i nie marnowania 
społeczeństwie, jak nasze, może się udać. Wsku- |takowej—innego wyjścia nie mamy i to tylko 
tek tego uważam, że artykuł „Kuryera* zasłu- | Ham zostało—bo: 


guje na największą wdzięczność ze strony opi- 
nii, informuje ją bowiem o rzeczy, w której 
ma decydować. 

Jak powiada p. Mańkowski, przebrzmi on 
bez echa i zapomną o nim prądko. Niestety, 
jest to również moje zdanie. Nie było chy- 
ba narodu, gdzieby zbrodnie tak pozostawały 
bezkarne, jak w Polsce. Chociaż trybunały 
wydawały wyroki, nie było komu je wykony- 
wać. Człowiek bene natus mógł robic 
wszystko, co mu się podobało i uchodziło mu 
to bezkarnie. Tak jest i dziś. Zwyczaje towa- 
rzyskie nakazują pobłażliwość dla wszystkich. 
Gdybyśmy jednak chcieli stanowczo raz się tej 
wady pozbyć, która nas czyni wspólnikami 
sprzedawczyków, gdybyśmy mieli odwagę ska- 
zýwać na śmierć cywiloą, pomimo wszelkich 
zalet towarzyskich, takich panów, nie jeden 
by się dobrze przedtem zastanowił, nimby miał 
uszczuplić stan naszego posiadania. 


Andrzej hr. Chołoniewskti. 
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Ciężka dola. 


W sprawie wyzbywania się ziemi otrzy- 
mujemy następujące uwagi: 

W obecnej chwili tak ciężkie spadają na 
kraj nasz ciosy, że trudno sobie zdać sprawę 
do czego dojdzie i czem się tłumaczy stan o- 
becny. 

Kiedy przed kilku tygodniami „Dziennik 
Kijowski wskazywał, że w rówieńskim powiecie o- 
gromny majątek polski może przejść w ręce 
nie polskie, kazdy sądził, że to jest dla je- 
dnych ostrzeżenie, dla drugich informacya, aby 
przyjść z pomocą w danej chwili; ale kiedy w 
tem samem piśmie wyczytaliśmy, że Mikołaj 
br. Jezierski sprzedaje swoje dobra Stydynie 
w rówieńskim powiesie 4,500 dziesięcin ziemi 
p. Michajłowowi z Petersburga i już został 
dokonsny przedwstępny akt (zaprodażna), to 
serca nasze napełaiła zgroza, rozpacz i smutekń 

Ale nie długa l.s oszczędzał nam ner- 
wów, zaledwie kilka dzi temu dowiedzieliśmy 
się, że majątek ś. p. Icyckiego Niszowce na- 
był p. Czychaczew na licytacyi—czara boleści 
się przepełniła; majątek hr. Jezierskiego przy 
dobrej woli naszego społeczeństwa, w którą 
wierzymy, bardzo łatwo można uratować — al- 
bo zapłaceniem kary za niedotrzymanie kon- 
traktu, o ile wysokość takowej została okre- 
ślona przy umowie (nieustojka), albo zwróce- 
piem podwójnego zadatku—co całkiem możli- 
we prawnie i praktycznie tem bardziej, że 
na 17 grudnia w łuckim sądzie okręgowym 
wyznaczona licjtacya całego majątka począw- 


szy od 450,c00 rb, o ile naturalnie licytacya 
dojdzie do skutku, ale Niszowce z dadły na 
zawsze. 


Pomijam, że ładny podolski majątek zo- 
stał kupiony po 340 rb. dziesięcina, to jest 
mąteryalna strona interesu—ale sam fakt, że 
na tej polskiej ziemi wszystko co polskie zo- 
stanie wyrzucone, że ani dzierżawca, ani ofi- 
cyalista kawałka chleba tam mieć nie będzie, na 
tem właśnie polega tragizm tego nieszczęścia. 

A jednak kiedy w roku zeszłym Niszow- 
ce były wystawione na licytacyę, upewniano, 
że nabędzie je p. B. z N. Fama ta się 
rozniosła, społeczeństwo było pewne, że Ni- 
szowce przejdą w ręce polskie i gromem z 
jasnego nieba jest fakt zupełnie inny i dla te- 
go nikt o tym interesie nie pamiętał, będąc 
pewnym, że p. B. majątek ten kupi. 

Co się stało, dlaczego Niszowce zostały 
strącone, dotąd żadnych szczegółów nie mamy, 
lecz fakt nie przestaje być faktem i to faktem 
bardzo bolesnym. 
` A więc dziś zostaje jedno: pilnowsć ka- 
żdej morgi ziemi polskiej, nie wyzbywać się 
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(Studyum społeczno-etyczne). 
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Wreszcie trzecią grupę stanowiłyby na- 
grody, lub podziękowania, dawane bez uszczerb- 
ku funduszów państwowych, lub . interesów 
osób postronnych, zwykle mniejszym  urzędni- 
kom, za np. pośpieszne przygotowanie jakie- 
goś papieru do podpisu dla wyższego urzędni- 
ka, więc wypływającą z tego dla interesanta 
oszczędność czasu i trudu, za dostarczenie bez 
zwłoki np. wagonu towarowego na kolei, lub 
przyjęcie dostawionego iadunku, za przychylne 
usposobienie urzędnika przy załatwianiu rcz- 
maitych spraw (up. z włościanami), lub za 
względność w zastosowaniu prawa (np. w ko- 
teliach przy meldowaniu poilicyi przybyłych 
gości), wreszcie dla oszczędzenia dającemu ła- 
rówką rozmaitych drobiazgowych szykan, O 
które bardzo łatwo na każdym kroku przy zlej 
woli na podstawie istniejących i ciągle szablo- 
nowo wydawanych  najróżnorodniejszych prze- 
pisów miejscowej administracyi. Wiadomo, że 
jak kto chce innego uderzyć, zawsze kij znaj- 
dzie. 

Naturalnie dla każdej z trzech grup moż- 
naby przytoczyć jeszcze mnóstwo innych przy- 
kladów. Zycie jednak ma we wszystkich dzie- 
dzinąch swych przejawów także przejściowe 
formy, może więc jakiś fakt łapownictwa na- 
leżeć do dwóch z wyżej wymienionych grup 
równocześnie, albo być połączony z narusze- 
niem iunduszów pubłiczaych, które nazywamy 
poprostu kradzieżą, a wtedy wychodzi poza ra- 
my niniejszego rozpatrywania. " ; 

Zaznączywszy już na wstępie, że nie cho 
dzi nam o mniejszą lub większą kąarygodncśi 
faktów, lecz o zdania i przekonania wielkiej 
części spoleczeństwa, wyrażsjącej się w czy- 
rach, sądzimy, że dawno istniejący zwyczaj, 


„Z jakiejże gliny byli ulepieni 

Ci, co wracając na ziemię Ojeżystą, 
Padali czołem na czoło kamieni, 
Całując ziemię chwastami<nieczystą, 
Zimvą, co nieraz nim ustą oddarli 
Na głazach ziemi całowanej marli.“ 


X. 
O s 


Wybory w Królestwie. 


— 


Dekleracya żydów warszawskich. 


Żydzi warszawscy, uważający się za po- 
laków, rozesłali do pism warszawskich dekla- 
racyę następującej treści: 

„Po wysunięciu kandydatury poselskiej 
p. Jana Kucharzewskiego, wyraziliśmy pra- 
gnienie oddania i naszych głosów za tą kandy- 
daiurą. Uczyniliśmy jeno konieczne zastrzeże- 
nie, iż „jako część ludności, żyjąca pod brze- 
mieniem przepisów, ograniczających jej prawa 
obywatelszie, musimy wielką wagę przywiązy- 
wać do tego, ażeby kandydat, za którym gło. 
sować mamy, uznał zasadę równości obywa- 
telgkiej wszystkich mieszkańców tej ziemi“. 

Pan Jan Kucharzewski, mimo znacznej 
różnicy w poglądach na stosunek do żydów, 
jaka go dzieli od metod walki- antysemickiej, 
stosowanej przez narodową demokracyę, wy- 
powiedział się za koniecznością ograniczeń 
praw żydów w samorządzie. Uważamy, że o- 
graniczeria w żadnym razie pogodzić się nie 
mogą z wymaganiami sprawiedliwości, postępu 
i demokratyzmu; uważamy, że tembardziej w cięż- 
kich warunkach życia narodu polskiego wszel- 
ka wytworzyć się mogąca rozbieżność pomię- 
dzy zasadą równouprawnienia, a zabezpiecze- 
niem interesu narodowego winna być usunięta 
nie drogą ograniczeń, lecz przez odpowiednią 
akcyę społeczno-narodową, opartą na podsta- 
wach pracy kulturalnej. 

Gdybyśmy jednak pragnęli, mimo wszyst- 
ko, poprzeć kandydata koncentracyi, w celu 
stanowczego odparcia i z naszej strony kan. 
dydatury demokracyi narodowej, to stanowisko 
samych stronnictw połączonych uniemożliwiło- 
by nam obranie takiej drogi postępowania. Zo- 
staliśmy przez to stanowisko maniłestacyjnie w 
wyborach wyodrębnieni, co przeczy naszym 
uczuciom, naszym ideałom łączności obywatel- 


skiej i naszemu zadaniu krzewienia kultury 
polskiej wśród żydów. 

Musimy zarazem przypomnieć, że od 
chwili, kiedy okazało się, iż wyborcy żydzi 


mają możaość znalezienia się w przewadze li- 
czebnej w kolegium wyborczem, utrwalaliśmy w 
Świadomości najszerszych warstw ludności ży- 
dowskiej przekonanie, że pod żadaym pozorem 
nie powinna korzystać z tej przypadkowej prze- 
wagi ani na rzecz własnej kandydatury wy- 
znaniowej, ani też innej, któraby  przeciwsta- 
miała się woli większości obywateli Warszawy. 
Stwięrdzamy, że z takiem naszem stanowiskiem 


|zgodzono się w najszerszych warstwach ludno- 


ści żydowskiej. 

Mimo to wyborcze hasło  „niebezpieczeń- 
stwa żydowskiego* nie umilkło, owszem, za- 
częło ona rozbrzmiewać nawet, jako popularny 
środek agitacyi, na zebraniach, organizowa- 
nych przez grupy połączone. 

Niezależnie od tych okoliczności, usuwa- 
jących możność poparcia rzeczonych grup, wy- 
tworzyłaby się nadomiar sytuacya, w której 
dla skniecznego udzielenia tego poparcia mu- 
sielibyśmy organizować własae wyznaniowe 
kadry wyborcze w kilku okręgsch, co wzmo- 


cniłoby'jeszcze bardziej narzucone nam z ze- 
wnątrz wyodrębnienie. 
Zarówno więc w obronie nienaruszalno: 


ści ząsady równouprawnienia, jako też ze 
względu na zazuaczone powyżej osobliwe wa- 
runki samej akcyi wyborczej, postanowiliśmy 
wstrzymać się zupełnie od udziału w organiza- 
cyi wyborów warszawskich. 

W naszem najęłębszem przekonaniu jest 
to jedyne wyjście, które, wobec niemożności 


brak oświaty wśród szerszych mas, lub nie- 
znajomość prawa nie są dostateczaym powo- 
dem tak ogólnego ustalenia się tych pojęć. 
Naszem zdaniem powstały one wskutek odręb- 
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spełnienia przez nas obowiązku społecznego, 
odpowiada naszej godności obywatelskiej, a 


jedaocześnie usuwa wszelki zamęt i nieporozu- 
mienia*. 


Stanowiska warszawskich nacyonallstów ży 
dowskich. 


W sali „Nowej Harmonii* w Warszawie 
odbyło się w sobotę zebranie przedwyborcze, 
zwołane przez nacyonalistów żydowskich. Mów- 
cy nacyonalistyczni wystepowali przeciw kan- 
dydaturom zarówno p. Dmowskiego, jak ip. 
Kucharzewskiego, nie znajdując między oby- 
dwoma kandydatami wybitniejszej różnicy prze- 
konań. Zwalczając również abstynencyę, mów- 
cy nacyonalistyczni zaprojektowali uchwałę, aby 
bezwzględnie stanąć do wyborów i głosować 
na listę nacyonalistyczną. Stojąc na stanowi- 
sku, iż z Warszawy powinien wyjść, jako po- 
seł, polak chrześcijanin, a mogąc popierać je- 
dynie takiego polaka, który wypowie się za 
równouprawnieniem żydów, wyborcy postarają 
sie wyszukać w kolegium takiego kandydata, 
któryby warunkowi temu odpowiadał. „Gdyby 
takiego nie można było znaleźć, w takim razie 
będziemy mieli ręce rozwiązane" — zakończył 
jeden z mówców macyonalistycznych, zdradza- 
jąc w ten sposób inhtencye polityki nacyonali- 
stycznej. Po przemówieniu d-ra Borela, który 
proponował abstynehcyę ze względu na pro- 
bleraatyczność zwycięstwa, wobec małego zain- 
teresowania się wyborami mas żydowskich, za- 
brał głos mecenas Pronaszko. Mówca  oświad- 
czył, iż otrzymawszy zaproszenie na zebrąnie, 
uważa je za propozycyę ubiegania się o man. 
dat poselski. Mówca propozycyi tej nie od- 
rzuca. 

Dr. Dawidson oświadczył, iż wysłano za- 
proszenie to bez żadnych osobliwych zamiarów. 

Następni mówcy w ostry sposob skryty- 


kowali perfidyę taktyki wyborczej nacyonalisty- | pamięć dobrego obywatela, 
ta- | pracy, w służbie dla kraju 
kich wyborców, którzy na posła wybiorą lewi-|i swój 


cznej, proponując głosowanie jedynie na 


COWCA. 


pp. Teofil Ciświcki, prezes syndykatu rolnicze- 
go i b. członek komitetu centralnego do 2ej 
Dumy, Tadeusz Rojowski, prezes lubelskiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu i znany dzia- 
łacz ludowy ks. Kureczko. 


Sazonow | Witte. 


Rozeszły się w Petersburgu, jak już donosił 
telegraficznie nasz kserespondent, sensacyjne pogło- 
ski o zamierzonej jakoby dymisyi Sazonowa i po- 
wołaniu na jego stanowisko Wittego. 

ŹŻródtem. pogłosek jest Berlin, a jak donoszą 
pisma petersburskie i moskiewskie, wbrew dotych- 
czasowej opinii, jakoby sytuacya SRzonowa była 
bardzo pewna, mówią ogólnie, że dymisya jest bar- 
dzo prawdopodobna. 

Ma być ona wynikiem niepomyślnej podróży 
dyplomatycznej ministra. W kulusrach minister- 
stwa Spraw zagranicznych mówią, że minister sam 
prosił o dymisyę i o mianowanie go ambasadorem. 

W Wiedniu rozeszły się wieści, że jeśli Sa- 
zonow otrzyma dymisyę, to będzie to wynikiem a- 
gitacyi kół słowianofilskich w Petersburgu. 

Witte bawi cbećnie w Biarritz i jak piszą je- 
go zwolennicy" czuje się obecnie dobrze" i „pod- 
trzymuje przyjazne stosunki z Kokowcewem!*. 
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Stanistaw Badeni. 


zostawił po sobie 
męża niestrudzonej 
widzącego swój cel 
najpierwszy obowiązek. Można różnie 
oceniać jego działalność polityczną, można wy- 


Umarł: człowiek, który 


W dalszym ciągu rozpoczęła się polemika |tykać popełnione przez niego błędy, można nie 


nacyonalistów ze zwolennikami 


opróżniała. Ostatecznie przeszła 
na ma początku 
(wnioskodawcą był 


kandydatury | zgadzać 
lewicowej. W ciągu tej dyskusyi sala coraz się|innej sprawie krajowej 


się ze stanowiskiem, jakie w tej lub 
lub ogólno-narodowej 


zaproponowa: |zajmował=jedno muszą mu przyznać wszyscy: 
rezolucya nacyonalistyczna | dobrą i umiejętną wolę oddania się całego na 
p. Gricebaum), załecająca |usługi swego społeczeństwa i narodu. 


Był to 


przystąpienie do wyborów i głosowanie na li.| przedewszystkiem człowiek obowiązku i pracy, 
sty wyborcze, zaproponowane przez tak zwaną | pracy niezmordowanej, niestrudzonej, która wre- 


„Żydowską organizacyę wyborczą.“ 
ta przeszła głosami wszystkich, niezbyt 


Uchwała | szcie zrujaowała tak silny na pozór organizm. 
licznie | Zasiugi jego dla kraju są wielkie: położył je 


pozostałych na sali uczestników zebrania, prze-| przedewszystkiem jako dbały i sumienny admi- 


ciw dwunastu. 


W Kaliszu. 


W Kaliszu na zebraniu przedwyborczem 
E dn. 6 p»ździernika r. b. w próbnem  głoso: 
waniu na kandydatów na wyborców  większo- 
ścią głosów powołano: byłego posła de Illej 
Dumy, Alfonsa Parczewskiego, ks. prałatą Igna- 
cego Płoszaja, adwokata przysięgłego Knzimie- 
rza Rymarkiewicza i prezesa Stow. rzemieślni« 
ków chrześcijańskich, Stanisława Herbicna. Na 
zebraniu tem poseł Parczewski, podziękowawszy 
za zaufanie, jakiem w ciągu trzykretaych wy- 
borów był zaszczycany, uważał za obowiązek 
swój złożenie sprawozdania z Koła Polskiego i 
swojej pięcioletniej działalności. i . 

Na terenie petersburskim, oświadczy} mie- 
dzy innemi poseł Parczewąkj, stanowisko Koła 
Polskiego było bardzo trudne. Starało się ono 
odparowywać, a przynajmniej osłabiać spadają: 
ce na kraj ciosy, a tam gdzie było możliwe, 
przeważnie w sprawach nie politycznych, uzy 
skiwać przynajmniej pewne ulgi i polepszenie. 

W niektórych szczegółach polityki .Kola 
bywała w niem różnica zdań, sprawozdawca 


nie zgadzał się w pewnych punktach z wiak- 


szością kolegów, ale różnica zdań nie sprowa- 
dzała odstąpienia od solidarności. Sprawo- 


zdawca i inni, będący w mniejszości, wykony- |iżby panów. 


wali zawsze uchwały Koła. 


Wybory w Lubelskiem. 


nistrator kraju, jako dobry gospodarz raczej, 
niż przewidujący polityk. 

Modszy gyn tak bardzo krajowi zasłużo- 
cego Władysława br. Badeniego i Cecylii z br. 
Merów, urodził się hr. Szanisław w Radziecho» 
wie. -Z domu rodzicielskiego wyniósł najpięk- 
niejsze tradycye, poczucie obowiązku, zapał do 
pracy dla dobra ogóluego. Po ukończeniu nauk 
gimnazyalnych i studgów uniwersyteckich, u- 
wieńczomych doktoratami praw i filozofi, staje 
rychło do służby publicznej, której pozostał 
wierny do osfatniego tchnienia. Doskonały 
administrątor rodowego swego majątku, prze- 
niósł wszelkie cechy zapobiegliwego, przewidu 
jącego gospodarza na szerszą arenę: zrazu w 
radzie powiatowej kamioneckiej, dalej w sejmie 
i izbie panów rady państwa, wreszcie na sta- 
.aowisku marszałka: kraju. "sm p 

Poraz pierwszy zasiadł Stanisław br. Ba- 
deni w sejmie w 1884 roku jako reprezentant 
wiejskich posiadłości okręgu wyborczego brodz- 
kiego. Powołany na stanowisko sekretarza sej. 
mowego dał się rychło poznać, jako doskonały 
mówca, sumieany bardzo referent, z biegiem lat 
pierwszorzędny znawca spraw gospodarskich i 
ekonomicznych, kulturalnych i oświatowych. 

W r. 189r został dożywotnim członkiem: 
W pracach wystawy powszech:- 
nej (1894 r) najwydatniejszy i najczyaniejszy 
przyjmowąi współudziai. Był jej nieustraszonym 
obrońcą wobec głosów przeciwnych, najgorliw- 


TE 


W liczbie wyborców większej i średniej |szym gospodarzem po jej otwarciu. 31 pażdzier- 
własności w Puławach wybrany Nakonieczny. | nika 1895 roku powołany został do objęcia od- 

W kuryi większej i średniej własności po | powiedz'alnego, trudnego i zaszczytnego poste- 
wiatu krasnostawskiego znaczną większością (runku marszałka kraju. 


głosów wybrany na wyborcę kontr-kandydat 


Nakoniecznego p. Stefan Plewiński, b. poseł do|go stanowiska. 


a-ej Dumy. 


W kuryi większej i średniej własności pc-|na, opuszczone 


W październiku 190i r. ustępuje ze awe- 
Niebawem jedaak, bo już w 
dwa lata później wraca Stanisław hbr, Badeni 
chwilowo stanowisko, Dy ze 


wiatu lubelskiego znaczną większością wybrani: |zdwojoną energią, w waruakach z dniem każ: 


inny, który przeświadczonym będąc, wobec u-|wielu innych filozofów jak Sbaftsbury, Richard, 
P.ice, Ilume, Adam Saith, Helvetius również 


tartego zwyczaju o bezsilności prawa na ogół, 
zechce jednak z wyszczerbionego, lecz zawsze 
silnego oręża użytęk zrobić i w odpowiedniej 


stwierdzili, że w życiu praktycznem sądu o qo- 
brem i złem, moralaem i niemoralnem bez $u- 


nego ustroju społecznego, w którym biurokra- |chwili druzgocząc drugich, sam na wierzch się | bjektywnego affektu z naszej stromy niema i 


cya, niby kasta osobna prym trzyma i kontro- 
lowana jedynie przez należących do tejże kasty, 
wszystko w wyższych instancyach decyduje i 
wszystkiem rządzi. 

Prawie każdy nawet mały urzędnik w 
służbie państwowej, czuje się nietylko poza, 
ale także i ponad resztą społeczeństwa, które- 
go obowiązkiem jest jego zdaniem przyczyniać 
się do zapewnienia mu wygodnego życia pła- 
conymi podatkami, a jeżeli ktokolwiek z nich 
potrzebuje na razie usług urzędnika dla swojej 
osobistej sprawy, powinien mu za to osobno 
podziękować odpowiednim do usługi i rangi 
prezentem, a conajmniej w pewnych wypad- 
kach chwilową koleżeńskością i pozorną przy- 
jaźnią, wyrażającą się w sutych wspólnych li- 
bacyach na koszt zainteresowanego. Również 
urzędnicy i reszta społeczeństwa, konstatująca 
na każdym kroku różnorodną interpretacyę 
tych samych przepisów Ì praw, stale utrzymu- 
ją się w przekonaniu, że nie prawo jest tu 
decydujące, a sposób jego interpretacyi. Zaś 
przekroczenie obowiązującego prawa może nie 
pociągnąć za sobą żadnych złych skutków, 
przy dobrej protekcyi. 

Czyż z powodu tych poglądów i stale 
praktykowanego skutkiem nich łapownictwa 
całe społeczeństwo należałoby nazwać zdemora- 
lizowanem? 

O dawaniu i braniu łapówek mówi się 
głośąo w gronie rodzinnem, wśród przyjaciół i 
znajomych. Prawie wszystkim znane s4 urzędy 
specyalnie uprzywilejowane pod tym względem, 
a wysokość praktykowanych łapówek bierze 
się pod uwagę przy kalkulacyi interesów pie- 
niężnych. Młodzież wzoruje się na starszych, 
bo wszyscy o tem wiedzą. 

W takich warunkach anomalią prawie 
wydaje zię prawo, które na biorących i po- 
średników wszelkiego rodzaju łapówek ostre 
nakłada kary. Jeżeli istnienie tych paragrafów 
wprowadza faktycznie rozkład w życiu bardzb 
wielu jednostek, zamet w stosunkach rodzin- 
nych, nigdy bowiem nie wiadomo, czy się nie 


wydobyć, czyż prawo takie jest moralne? 
W życiu społeczaem nazywamy zwykle 
niemoralaemi czynności człowieka lub wytwór 


myśi ludzkiej sprzeczny z pojęciem innych lu: | 


dzi, wśród których żyje, o tem co jest dobre. 
Mówimy więc o życiu niemoralnem, o książce 
niemoralnej i rysunku lub obrazie niemoralnym. 
Ścisłe określenie tego co jest moralność, a 
więc dob o i niemoralność t. j. zło samo w 
sobie, bez względu na motywy, cel i skutki po- 
stępków ludzkich napotkało zswsze u najwię: 
kszych myślicieli ludzkości na ogromne trudao- 
ści. Przepisy naszej religii, nakazujące pewien 
sposób postępowania lub zabraniające pewnych 
czynności, wypływają z wiary w Boga jako 
najwyższe dobro i objawioną nam J:go wolę, 
lecz bardzo częato dla sformułowana sądu o 
postępkach ludzi we wzajemnych stosunkach 
między sobą wystarczajacymi nie są. Wska:- 
zówki religijne muszą oryentować się wtedy 
panującem prawem, zwyczajem lub opinią ogól- 
ną. Zanim przejrzymy, jak określili zwolennicy 
wy btniejszych kierunków etycznycb, pojęcie 
dobra i zla, zastanówmy się nad tem, dlacze- 
go zdania nasze o rzeczach nam zupełnie obo- 
jętnych i o poatępowaniu innych ludzi wypły- 
wające z tak zwanego zdrowego rozsądku, tak 
często są' stronne i po głębszej rozwadze 
mylne. 

O genezie tych sądów mówić b;dziemy 
rozpatrując uzasadnienie silnie rozpowszechnio- 
nej wiary we wrodzoną każdemu intuicyę, któ- 
ra jakoby człowiek ze sobą na świat przynosi. 
Tu chcemy zwrócić uwagę czytelnika, jak prze- 
magający na nasze ządy ma wpływ strona u- 
czuciowa nsszego usposobienia, t. j. afekty, 
pomijając nawet przyzwyczajenie, które z bie- 
giem życia i w miarę nabranego doświadczenia 
powoduje nas do kategoryzowania czyaności 
życiowych wedle pewnego szablonu, wystarcza- 
jącego w życiu codziennem i oprócz otoczenia, 
wśród którego. żyć jestesmy zmuszeni. Zwła- 
szcza Malebranche, filozof francuski XVII wic- 
ku, zaznacza wielką rolę, jaką grają w sądach 


znajdzie ten zawsze unikany świadek i ktoś|nasrych afekta i nieodłączny im pośpiech, zaś 


być nie mote. 

Wiadomo, że wszystkie wrażenia docho- 
dzą do naszej Świądomośzi za pomocą zmy- 
słów i sprawiają przyjemność, lub przykrość. 
Jeżeli zaś odoosimy s'ę do jakiegoś wrażenia 
lub objektu, który je sprawował, jak gdyby z 
zupełną obojętnością, dwie mogą być tego przy: 
czyny. |Identycznę wrażenia, które w nas da- 
ny przedmiot wywołał, powtarzały się może 
bardzo wiele razy i tracąc na swej sile prze- 
ślizgują się niejako po naszej świadomości, 
przyzwyczailiśmy się do nich. . Dopiero brak 
tego przedmiotu może wywołać uczucie, które 
nie będzie obojętnem. Drugą zaś przyczyną 
pozornej obojętaości może być to, że przed- 
miotu bliżej nie zaamy np. większości ludzi 
spotykanych na ulicach miasta, domów na 
tychże ulicach, pospolitego krajobrazu, który 
widzimy z okien wagonu, kaiążki nieznanego 
autora, którą ujrzymy na półce w księgarni 
it. p. Człowieka, którego dobrze znamy i 
który był nam sympatyczny, bedziemy się sta- 
rali zawsze, przynajmniej na razie, uniewinnić 
iub wytłómaczyć przed ianymi albo sami przed 
sobą, jeżeli się dowiemy o jakiemś jego prze- 
winieniu iub popełnionym błędzie, choćby tem, 
że widocznie nie mógł inaczej postąpić. Je- 
żeli w tłumie ludzi złodziej wyciągnął coś z 
czyjejś kieszeni i złapany dostanie od policyan- 
ta lub z tegoż tłumu kilkanaście bolesnych 
szturchańców, nie staniemy w jego obronie i 
pomyślimy sobie: dobrze mu tak. Lecz jeżeli 
tłum rzuci się na złodzieja, depcze go i katuje, 
oburzenie nasze zwróci się przeciwko temt iłu 
mowi. Jakże często czytamy w gazetach o 
uniswianieniu w sądacb przysięgłych przyzna- 
jących zię do winy zabójców, gdy tylko uczu- 
cia np na tle miłości w grę wchodzą. 

Oprócz zmienności naszych afektów za 
leżnie od osobistych wrażeń, na eń wiele je- 


szcze innych przykładów przytoczyćby mcżna,|i złodziejstwo. 


znamieniią cechą tychże alektów u większości 
ludzi jest ich strajność, pobudzająca do taklch- 
że sądów. Nic w tem dziwnego. Wrażźcuia 


słabsze prędko zacierają się w pamięci, a sil | 


dym cięższych i trudniejszych, sterować dalej 
nawą krajową. 

Stanisiawhr. Badeni nie żałował sił in 
trudów, nie pozwalał sobie nawet na chwilowy 
wypoczynek, wreszcie jednak zdrowie poważnie 
szwankować zaczęło, więc i prośby rodziay i 
blizkich skłoviły go do ustąpienia z areny pu- 
blicznej pracy. 

Sterany pracą parlamentarzysta pośpie- 
szył dia poratowania nadwątionych sił do Karls- 
badu, skąd już po kilku tygodniach wrócił do 
swego rodzinnego, a szczególnie ulubionego 
Radziechowa. 

Tam przyjmował liczny zjazd posłów i 
prezesów rad powiatowych, którzy przybywali 
z nowym marszałkiem kraju, JE. Adamem Go- 
łuchowskim ma czele, by złożyć hołd olbrzymim 
zasługom i zarazem życzenia szybkiego powro- 
tu do zdrowia. 

Niestety był to ostatni jaśniejszy moment: 
lampa życia dopalała się, wszelkie zabiegi le- 
karskie nie odnosiły skutku i w niedzielę rano 
dzienniki doniosły o jego śmierci. 

Ś. p. Stanisław hr. Badeni poślubił w r. 
1874 Cecylie hr. Mierównę. Pozostawił trzech 
synów: posła Stanisława Henryka, księdza Hen- 
ryka i Stefana. 


* * 


* 


Najdonioślejszem dziełem Stanisława Bı- 
deniego był wykup Wawelu. Cesarz Franciszek 
Józef I w r. 1881; podczas pobytu w Krako- 
wie przyrzekł marszalkowi Zyblikiewiczowi u- 
dzielić zezwolenia na wykup rezydencyi królów 
polskich; z przyrzeczenia tego Badeni skorzy- 
stał i w 4o-tą rocznicę wstąpienia cesarza na 
tron sejm uchwalił w r. 1858 petycyę do tro- 
nu o zezwolenie wykupu. Cesarz zgodził się na 
to latem w r. 1925 i ostatecznie roku ubiegie- 
go opróżaiono ostatnie szpitale wojskowe. 

Od roku 1904 główną troską Badeniego 
było doprowadzenie d> reformy] ordytacyi sej. 
mowej; tej pracy już nie dokończył, a zawikła- 
nia, z nią się wiążące, zniewoliły go bodaj do 
ustąpienia. 

Gdy ustępował ze stanowiska marszałka, 
w prasie narodowej z całą kurtuazyą wytkaięto 
mu błędy na polu gospodarczem, widziane na: 
wet w sferach konserwatywnych. Nie doceniał 
ruchu przemysłowego i hamował go, stojąc za- 
wsze jeszcze na gruncie agraryusza Co do kwe- 
styi ruskiej uboiewano, że tak daleko zaszedł. 

Rodzajem Nem:zys polityczaej było nie- 
zaprzeczenie—pisano wtedy (Gaz. Nar.) —że mąż 
stanu, który niewątpliwie w najlepszej wierze, 
ale wskutek mylnego ocenienia stosunków, naj- 
gorecej pragnął ukrąińcom dopomódz i najdalej 
szedł w błędzie identyfikowania ukra'ńskiego 
stronnictwa z narodem ruskim, na ostatnich 
dwóch sesyach sejmowych wakutek dzikiej i 
nieokiełzanej obstrukcyi ruskiej najwięcej miał 
jako marszałek do wycierpienia. 

„Słowo Polskie“ tak ocenia hr. Bideniego 
jako polityka: 

„Fr. Badeni był politykiem polskim tych 
generacyi, które przestały ogacniać Polskę, ja- 
iko przedstawicielkę jednego interesu nsrodo: 
wego okiem wyobraźni politycznej. Ze stanowi: 
Ska kraju i jego stosunku krajowego do rządu, 
ze stanowiska powiatowego może w danej chwi- 
li sprawy tak a nie inaczej przedstawiały się 
br. Badeniemu. O inaęm Stanowisku można 


jz mim bylo traktować w chwilach wspomnień 


| historycżnych 'reor$fycznie. 

Polityka gospodarczo-towarzyszka w jego 
powiecie nauczyłą'go tak, anie inaczej widzieć 
stosunki z ruwinami i żydami, ten pogląd uo- 
gólail na cały kraj, czyniąc z niego program 
narodowy. 

Błędy, jakie w ostatnich zwłaszcza cza- 
sach popelmik nie zaciemńiają jedaak całkowi- 
cie tej postaci.siinej i zdatnej do pracy, ani 
jego zasług, jakie położył na polu ugorządko- 
wania admipisiracyi krajowej j azkolaictwa. 

Pozostan'e wzorem budującym d'a sfer 
możnych i arystokrątycznych, że trzeba i mo- 
żna dla kcaju prącować, siły mu dawać, ofiary 
łożyć, pozostanie dļa wszystkich wzorem jego 
dzielność osobista, pracowitość i gorliwość w 
spełnianiu obowiazków*. 


niejsze pozostają na dnie i te właśnie odtwa:- 
rzają sig jakby automatycznie w naszem „ja“ 
wewmnętrzaem. Jeżeli np. pomyślimy o burzy 
na morzu, O pożarze. 'W pierwszej cbwili od- 
twarzamy sobie w myśli widok szalenie spie- 
nionych fal morskicb, przeskakujących prawie 
przez pokład okrętu, tworzących góry i prze- 
paście. Pożar przedstawia nam się w myśli 
jako widok domu, którego dach pionie jasnym 
ogniem a płomień bucha z drzwi i okien. Pó- 
źniej dopiero przychodzi  refleksya i redukcya 
„obrazów, przedątawiających się w myśli. By- 
wają silne burze, z których duże okręty nic 
sobie nie robią, które nikomu szkody nie przy- 
noszą. Bywają duże pożary w żelazno-betono- 
wych domach, które wewnątrz duże zniszcze- 
nie sprawiają, a.w porę opanowane przez straż 
ogniową i ratunkowe przybory dach nieuszko- 
ny pozostawiają. Także niebezpieczeństwo 
wydaje się znacznie większe, gdy nas coś prze- 
razi. Przysłowie nawet mówi, 
wielkie oczy. Myśł o wojnie nasuwa przede- 
wszystkiem obrazy straszliwych rzezi i poszar= 
pamych szosów ciał ludzkich, 
mych pochodów i przygotowań do przyszłej 
możliwej walki, które o wiele więcej czasu za- 
bierają. W zbiorowisku ludzkiem czy to sku- 
pionem na jednem miejscu, czy to zamieszku: 
jącem jedną okolicę lub jedeń kraj, doznane 
wrażenia udzielają się i bywają odtwarzane 
najczęściej w jeszcze skrajniejszych formach, 
niż u jedaostki. Wiadomo jak tłum ludzi ła- 
two podlega, prawie że niczem nie uzasadnio- 
nej panice, lub przesadzonemu entuzyazmowi. 
Wiadomo jak łatwo prasa, która jest niejako 
wyrazem opinii publicznej, potępi człowieka sto- 
jącego na pewnej wysokości społecznej za nie- 
wielki btąd w postępowaniu, stawia go na ró- 
wni z nagorszymi i odsądza od czci i wiary. 
Przedsiębiorstwo lub bank, w którym wykryto 
nadużycia, a doszły one do wiadomoś:i ogółu, 
z wiełką trudnością odzyska zaufanie, gdyż 
tenże ogół, mając w pamięci głeśne oszustwa 
i bankructwa, diugo utrzymywać się będzie w 
tem przekonaniu, że panuje tam stały nieład 
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Wojna bałkańska. 


Walka pod Podgoricą. 


Część sił czarnogórskich, należących pra- 
wdopodobnie do 11 brygady w Andryjevicy, 
Natomiast 
główne siły cząrnogórskie skoncentrowały się 
około Podgoricy, aby stamtąd ruszyć na Sku- 
tari. Ow ruch zaczepny rozpoczął się d. 9 
października. Zaraz |po przekroczeniu granicy 
przyszło do starć z wojskiem tureckiem. 

Wzdłuż tej części granicy turecko-czarno- 
górskiej, która biegnie od jeziora Skutari na 


| zachód od Planicy aż do gór około Podgoricy, 
| a potem na półaoc od Eijevny, istnieją liczne 


czątownie tureckie. Utrudniają one w czasach 
pokcju uzbrojonym czarnogórcom przejście gra- 
nicy i dają punkt oparcia tureckim wojskom 
granicznym, zmuszonym do ciągłego ucierania 
się z albańczykami, zbuntowanymi na tem te 
rytoryum graniczaem.  Czarnogórcy podjeli 
atak z pomocą licznych sił i artyleryi. Cza- 
townie tureckie w tym wypadku mogłyby się 
tylko wtedy bronić, gdyby posiadały znaczne 
zalogi. Zdaje się, że takie załogi posiadają 
czatownie tureckie około Tuzi i nad rzeką 
Eijewną, ponieważ panują bezpośrednio nad 
drogą z Podgoricy do Skutari. 

Nie jest rzeczą prawdopodobną, aby tur- 
cy już tutaj, bezpośrednio nad granicą, projek 
towali stawianie oporu poważnego, ponieważ 
cała korzyść byłaby po stronie czarnogórców. 
Czarnogórcy mogą tutaj nietylko koncentrować 
się w celach zaatakowania pozycyi granicznych 
tureckich bez żadnych przeszkód na własnem 
terytoryum, lecz mogą nawet na własnem te- 
rytorgum zająć pozycye artyleryjskie w celu 
ostrzeliwania stanowisk tureckich. Nadto te 
stano siska tu'eckie czarnogórcy mogą bardzo 
łatwo obejść, dzięki oskrzydłeniu od zachodu. 

Następstwem takiego oskrzydlenia byłoby 
odcięcie tych stanowisk tureckich od Skutari 


| Zdaje się też, że czarnogórcy bezpóśrednio i 


demonstracyjnie atakują stanowiska tureckie od 


| czoła, nie ulega jednak wątpliwości, że równo- 


cześnie bardzo silne oddziały czarnogórskie idą 
na wschód od tych pczycyi przez góry, za- 
mieszkałe przez malissorów, oraz przez inne 


| Bzczepy albańskie katolickie, prosto na Skutari 


Skutkiem tego obejścia wszystkie 


_ post" donosi 


zarządzenia 
obronre tureckie na linii Tuzi—S:tutari stracą 
wszelką wartość. Wielką wagę dla czarnogór- 
ców w tym ruchu oskrzydlejącym będzie miał» 
zachowanie się szczepów albańskich. Zdaj: się, 
że te szczepy, przynajmuiej pcczątkowo zajmą, 
przyjazne wobec czaracgórców stanowisko, 
gdyż w oststnich latach Czarnogórze wspierało 
albańczyków w owych okol cach bronia, amu 
nicyą i żywnością Nadto dawało im schronie 
nie na własnem ierytorynm w chwilach, gdy 
albańczycy nie mogli już stawiać oporu wojskom 
tureckim. 


W Macedonii 


Korespondent specyalny dziennika „Re'chs- 
z Sofi o przygotowaniach do 
powsłania w Macedonii. 

Podczas gdy mobiizacya armii buigarskiej 
zbliża się do końca, równ cześnie poza gran'cą 


| bułgarską odbywa się koncentracya nieregular: 
na sił zbrojnych, która turkom w wielu miej- 


= czety i oddziały ochotnicze. 


Znany wojewoda bułgarski Sandański, 


| 
| 


scach da niemal tak dużo do czynienia, jak 
wojska bułgarskie. A mianowcie zberają się 
W nadchodzącej 
wojnie te kolumny ruchome zmienią s'e w broń 
straszną przeciwko armii tureckiej. Za icb 
sprawą nadchodząca wojna przybierze charak- 
ter nieslychanie okrutny i podstępny, urągający 
wszeikim prawom ludzkości i cywilizacyi. Be- 
dzie to walka pelna nienawiści. 

Już teraz owe czety powstańcze niszczą 
miasta i lioie telegraficzne, pałą zapasy żywno 
ści, które pozostawia uciekająca ludność, zasy- 
pują i zatruwają studnie. Przywódcy, zwani 
wojewodami, organizują oddziały niemal jawnie. 
Orgaa'zacya cdbywa się przeważnie w górach. 
który 
pomaga! młodcturkom w ich marszu na Ko.- 
stantynopol i w obaleniu ostatecznem sułtana 
Abdul-Hamida, zebrał teraz przeszło 2.000 po- 
wstańców pod swoje rozkazy. Na czele tc 
sił rozp czął już walkę podjazdową przeciwko 
wojskom tureckim. Sandański z pomocą dru 
giego wodza powstańczego, Chista Czarnagie- 
jewa, obsadził wąwóz Kresna, msjący wybitne 
znaczenie wojskowe. Kresna panuje nad,całem 
otoczeniem i jest punktem węzłowym, w któ- 
rym łączą Sie drogi, prowadzące do rozmaitych 
ważaych miejscowośc:, między ianemi do Mel- 
nika i Saloniki. Liczba powstańców pod wo- 
dzą znanych wojewodów wzrasta ustawicznie, 
Ludność bułgarska Macedonii łączy się z po- 
wstańcami, ponieważ jest przekonana, że tylko 
w ten sposób uniknie strasznego prześladowa- 
nia wojsk tureckich. Wszyscy zdolni do no» 
szenia broni otrzymują karabiny, inoi pełnią 
służbę wywiadowczą i troszczą Się o prowianty. 

Po wsiach i miasteczkach ludność nie pi- 
zostawia niczego; czego nie można zabrać, rzu- 
cą się w ogień, aby turcy nie zastali ani je- 
dnego sprzętu i ani odrobiny zboża. Gdy nie- 
dawno w Dżumaji (miasto tureckie w pobliżu 
granicy bułgarskiej) wyleciały w powietrze ko- 
Szary tureckie, mabometanie chcieli wyrżnąć 
Przez zemstę chrześcijan tegoż miasta; gdy je- 
dnak weszli w ulice, zamieszkiwane przez chrze- 
Ścijan, nie zastali nikogo. Cała ludność chrze- 
Ścijańska już uciekła w góry. Oddziały po- 
Wstańcze dlatego też święcą często zwycięstwa 
nad turkami, że cała ludność wieśniacza bul- 
garska pomaga im dniem i nocą. 

Koła oficerskie buigarskie liczą na pomoc 
ze strony powstańców. Prócz tego sądzą, że 
do pierwszej wielkiej bitwy przyjdzie pod Adrya- 
hopolem, gdzie turcy nie są należycie przygo- 
towani do spotkania z armią bułgarską. 


Spiski I knowania przeciw Turcji. 


Jest rzeczą zupełnie pewną, że tureccy 
Serbowie, bułgarzy i grecy zaopatrzeni są do- 
skonale w broń, której podczas rozbrajania lud- 
ności za „reżimu“  młodotureckiego albo nie 
wydali, albo też później o nią się na wszelki 
Wypadek postarali. Nie gorzej uzbrojone są i 
Partye powstańcze, które mają karabiny naj- 
bowszego typu i znaczne zapasy amunicyi. W 
każdej wsi znajdują się istne składy broni, s 
ludność niezawodnie za nią chwyci, jak tylko 
Wybuchnie wojna lub jeśii prześladowania i 
fwałty arnautów wyprowadzą ją z równowagi. 

idać z tego, że rząd i ludność turecka mają 
Wszelkie przyczyny, aby chrześcijanom niedo 
Wierzać i wiedzą, że oni czeksją tylko sposob- 
tości, aby turkom pięknem za nadobne odpła- 
cé Dowodem — okrucieństwa, jakich na tur- 
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kach dopuszczają się czarnogórcy, pastwiący się 
nad nimi z zaciętością w niczem nie ustępują- 
cą tureckiej. 

Ze rząd chrześcijanom nie dowierza, świad- 
czy fakt, iż w tych dniach wszyscy chrześcijań- 
scy urzędnicy dostali dymisyę lub zostali prze- 
niesieni do Azyi. Wielu turkofilskich dotyck- 
czas posłów i przywódców ludności chrześcijań- 
skiej nie tai się dziś z niechęcią dla  Turcyi. 
Ustały nawet między nimi spory, a do ducho- 
wieństwa i nauczycieli rozesłsno cyrkularze 
wzywające do zgody i wytężenia wszelkich sił 
przeciw Turcyi. 


Widmo rzezi. 


Patryotyczne oburzenie turków na mace- 
deńskich chrześcijan, którzy wcale dwuznaczae 
stanowisko zajmują wobec wojny, a co do któ 
rych Turcya nie wątpi, że jej bynajmniej ży 
czliwie usposobieni nie są, dało się z miejsca 
uczuć macedońskim buigarom i serbom. Wszy- 
scy przywódcy ludowi serbscy i bułgarscy, du- 
chowni i nauczycie'e zostali internowani w wia 
snych domach, gdzieniegdzie zaś zrstali uwię 
zieni pod zarzutem spisków i koowań. 

Ze stron pomocnych, z Prizreau, z Mi 
trowicy, z Petrowicza, Pristiny i t. d. przycho: 
dzą wieści o masowych aresztowaniach serbów; 
takież same wiadomości nadchodzą z Prilepu, 
Kumanowa, z Telowa, B.tolii. Wieśaiacy i kup- 
cy, którzy z tamtych stron przybywają do 
Skoplje, niesłychane rzeczy opowiadają o nie- 
nawiści i fanatyzmie tureckich władz i podraże 
nionych arnautów. Serbowie i bułgarzy nie 
są pewni życia. Bandy arnautów uzbrojonych 
włóczą się od wsi do wsi i rabują domy 
serbskich i bułgarskich wieśniaków, gwałcąc 
kobiety i mordując mężczyzn i dzieci. Władze 
nie zapobiegają temu zupełnie, a nawet poma- 
gają arnauckim rabusiom. W Djakowie serbo- 
wie, którzy przyszli do miasta wnieść skargę 
na arnauiów u kajmakama, zostali obici i wy- 
rzuceni na ulicę, gdzie o mało że ich sfanaty- 
zowany tłum mabometan nie zlynczował. 

Niepewność życia i powszechna anarchia 
grożą wybuchem krwawego pogromu  cbrze- 
ścijan macedońskich; mabometańska ludność 
gotuje się wprost do rzezi. W obronie chrze- 
ścijańskiej ludności zamierzają wystąpić przy- 
wódcy serbskich i bułgarskich „czet*, grasują- 
cych w górach. Gdyby się to stało, mogłoby 
wybuchnąć ogólne powstanie macedońskich ser- 
bów i bułgarów. 


Pzzeciwieństwa interesów. 


„Morniag Post" stwierdza, że momentem 
zaniepokojenia w Europie obecnie jest świado- 
mość, że Austro-Węgry i Rosya nie mają iden- 
tycznych zamiarów względem Turcyi i państw 
bałkańskich. 

„Daily Mail" pisze, że inwazya Serbii 
i Czarnogóry do Sandżaku Nowobazarskiego nie 
byłaby ścierpiana przez Austro Węgry. Z pew- 
nością Austro-Węgry tylko z niechęcią wyma- 
szerowałyby do Sandżaku, gdyż Rosya miała- 
by wobec tego pretekst do interwencyi ze swej 
strony. 


Marzenia czarnogórskie. 


Poseł czarnogórski 
który po wypowiedzeniu wojny drogą na Ru- 
munię wraca do Czarnogóry, ogłosił w dzien- 
niku rumuńskim „Tara* wywiad tej treści, że 
Czarnogóra chce zabrać Sandźak Nowobaza! - 
ski i że nie ustąpi wobec woli mocarstw. 
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Nowe książki. 


— Współczesna myśl naukowa p. ks 
Jana Jaworskiego. Kijów. Drukarnia Polska, 
Kreszczstyk 38. 1942. 


„Wiek ubiegły — pisze autoz we wstępie do 
swojej pracy — i początek wieku dwudziestego za- 
znaczył się rozwojem potężnym nauki i filozofii, 
zwłaszcza nauki przyrodnicze wprost zdumiewający 
zrobiły postęp”... Ks. Jaworski w książce, której 
tytuł daliśmy powyżej, wskazuje i wyjaśnia znamio- 
na główne i drugorzędne współczesnej myśli nau- 
kowej oraz szkicuje obraz jej stanu w oświetleniu 
krytycznem. 


— Pięść Marcina Wilczka p. Macieja 
Wierzbińskiego. Nakład Gebethnera i Wolifa. 
Warszawa. 


Wierzb ński należy do tej liczby młodych po- 
wieściopisarzy, którzy zupełnie słusznie cieszą się 
coraz bardziej wzrastającą poczytnością. W tomie 
niniejszym dsje on szereg opowieści, nowel i obraz- 
ków, pisanych stylem barwnym, zejmująco i żywo. 
Do najudolniejstych należą w zbiorku obrazki z 
życia wielkopolskiego, które autor — sam wielko- 
polanin — zna dokładnie i odczuwa szczerze a 
gorąco. 


— Towarzysze Jehudy p. Al. Dumasa. 
Powieść historyczna w 3-ch tomach z 24 ilu- 
stracyami. Warszawa. Nakładem Gebethnera 
i Wolffa. 


„Towarzysze Jehudy" odznaczają się temi za- 
letami, które Dumasa tytułem mistrza w romanso- 
pisarstwie francuskiem obdarzyły. Powieść o du- 
żem napięciu dramatycznem rozgrywa się w 
czasach konsulatu, a tłumaczenie, uwydatniające 
wszystkie cechy oryginalne, edznąćza się wierno- 
ścią i dobrą polszczyzną. 


— Świat zwierząt. IL Ptaki, ryby, gi- 
dy. Wydanie polskie pod redakcyą prof. Jana 
Sosnowskiego. Warszawa. Gebethner i Wolff. 


Po ukchczeniu pierws ego tomu niniejszego 
wydawnictwa, który zawierał barwny obraz świata 
zwierząt ssącyćb, rozpoczął się druk Qzęści drugiej 
i ostatniej, poświęconej spisowi ptaków, ryb, gadów 
it. d. Dzieło to pod każdym względem świetne 
zasługuje na jaknajszczersze polecenie, Przekład 
według najlepszych źródeł angielskich odznacza się 
starannością i posiada wszystkie cecby niepospoli- 
tej pracy popularyzatorskiej. Całość tomu, którego 
wyszło już 4 zeszyty, ukcńczona zośtanię w listo- 
padzie r. b. 


— Biblioteka literacko-artystyczna. War- 
szawa. Nakład Tow. Akc. Orgelbranda i Synów. 


Pod redakcyą Jana Lorentowicza wychodzić 


,pocznie niebawem biblioteka literacko-artystyczna 


pisarzów polskich i obcych, W najbliższych mie- 
siącach w bibliotece tej wyjdą następujące dzieła 
oryginalne: „Piotra Skargi pisma zebrane”, w opra- 
cowaniu Wiktora Gomulickiego; „S:tyra w Polsce”, 
charakterystyka i antologia w opracowaniu Jana 
Lemańóskiego; „Nieboska i Irydyon*, w opracowaniu 
Zdzisława Dębickiego; „Cyganerya warszawska“, 
charakterystyka i antologia w opracowaniu Jana 


w Konstantynopolu, į P 


Lorentowicza; „Wybór poczyi M.cczyslawa Roma- 
nowskiego*, w opracowaniu Julii Dicksteinówny; 
„Wybór pism Ryszarda Berwińskiego*, w opraco- 
waniu Eustachego Czekalskiego; „Wybór poezyi 
Felicyana", w opracowaniu Jana Lorentowicza. 

W dziale pisarzów obcych są już pod prasą: 
„Wybór nowel Villiers de l'Isle Adama", w prze- 
kładzie Wacława Rogowicza; „Dyalogi i fragmenty 
filozoficzne" E. Renana, w przekiadzie Grzegorza 
Glassa; „Rozmowy Goethego z Eckermanem', w 
przekładzie Zofii Dębickiej; „Pieśni Berangera" 
(antologia), w opracowaniu Władysława Nawroc 
kiego; „Historya rewolucyi francuskiej“ Carlyle'a 
5 Cha 
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(X ism è od Zorezpomdentów). 


— Zgromadzenie ziemskle. Zgromadze 
aie ziemskie powiatu berdyczowskiego wyzna- 
czone zostało na d. 30 października. Z powodu 
zrzeczenia się godności prezesa powiatowego 
zarządu ziemskiego przez p. M. Kuzniecowa, 
na zgromadzeniu tem zostaną dokonane wybo 
ry prezesa zarządu na jego miejsce. Kandy 
datem jest zastępca prezesa Biełowodzkij. 

-— Bank w Radomyślu. Moiej więcej przed 
miesiąśem gubernator kijowski zatwierdził na sta- 
nowisku dyrektora radomyskiego banku miejskiego 
wybransg przez miejscową radę miejską P. Szymań- 
skiego oraz P. Sodola i M. Kłobukowskiego na sta- 
nowiskach wicedyrektorów banku, zaznaczając je 
dnak, iż otwarcie banku może nastąpić dopiero po 
odpowiednich ogłoszeniach senatu. Obecnie mini- 
nister skarbu zawiadomił gubernatora kijowskiego, 
iż ogłoszenie owe już nastąpiło i otwarcie banku 
może się odbyć bez żadnych przeszkód. W tych 
dniach odbyło się posiedzenie radomyskiej rady 
miejskiej specyalnie poświęcone sprawom, dotyczą- 
cym przyszłej dziaialności banku miejskiego. 

— Walka z „chuliganeryą”. Donosilisny już, 
iż ministerstwo spraw wewnętrznych zwróciło się 
do gubernatora kijowskiego z prosbą o wyjaśnienie 
przyczyn powodujących rozszerzenie się po wsiach 
t zw. „chuliganeryi* i wypowiedzenie się o środ: 
kach, jakie należałoby zastosować w celu walki 
z nią. 

W tych dniach odbyła się wtej kwestyi spe 
cyalna narada z udziałem powiatowego marszałka 
szlachty, sprawnika, inspektora podatkoweeo, miro 
wych pośredników, kilku obywateli ziemskich po 
wiatu kijowskiego i radnych ziemskich od wło- 
ścian. Na pytanie ministerstwa, czy urządzenia 
rolne wpływają na zmniejszenie się „chuliganeryi* 
wśród młodzieży wiejskiej, narada odpowiedziała 
przecząco. 

Co do środków, jakie należałoby przedsię 
wziąć przeciwko „chuliganeryi* narada wypowie- 
działa się za zniesieniem traktyerni prywatnych, 
wzmocnieniem represyij przeciwko sprzedawaniu 
trunków bez patentu, powiększeniem dozoru nad 
nad sprzedawcami sklepów monopolowych, aby 
nie sprzedawano jednej osobie wódki w dużej ilo- 
ści, powiększeniem kar rządowych za postępki chu 
ligańskie i t. p. Niektórzy z członków narady wy- 
powiedzieli się za nadaniem sędziom pokoju prawa 
skazywania chuliganów na kary cielesne, lecz wnio- 
sek ten większością jednego głosu został od 
rzucony, 

Rezultaty powyższej narady zostaną zakomu 

nikowane gubernatorowi dla przedstawienia mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 
Wyjazd Miasteczko Teofilpol— położone 
na Wołyniu w powiecie ostrogskim—-i okoliczni je- 
ge mieszkańcy pozbawieni zostali, jak nam donosi 
nasz korespondent, wielce zacnego i szlachetnego 
człowieka i dużej miary i wiedzy lekarza w ożobie 
dra Cypryana Jangrodzkiego, który opuścił Teofi- 
ol i zamieszkał na stałe w Żytomierzu z rodziną 
dła kształcenia dzieci. 

— Repartycya państwowego podatku grunto- 
wego. Na Podolu od gruntów prywatnych nadzia- 
łowych, włościsńskich, apanażowych% iymiejskich 
ma być pobrany w r. 1913 podatek gruntowy we- 
dług następującej reparrycyj: z pow. kamienieckie- 
go 36,764 rb, bałckiego—83,g03 rb, bracławskiego— 
36,686 rb., winnickiego—35,196 rb., hajsyńskiego-— 
44,050 rb., latyczowskiego— 25 998 rb, lityńskiegn— 
33,734 Tb., mohylowskiego—31,817 rb., olhopojskie- 
go—51,849 rb, płoskirowskiego—31,093 rb., uszyc- 
kiego— 27,097 rb oraz jampolskiego- 44,015 rb. 
Ogółem z całego Podoła ma być pobranycn—482 202 
rb. podatku, 

-— Pożyczki pod zastaw zboża. Wobec zbyt 
skomplikowanych warunków uzyskania wydawa- 
nych przez bank państwowy pożyczek pod zastaw 
zboża korzystają z tych pożyczek prawie wyłącznie 
kupcy zbozowi nie zaś producenci. W celu udo- 
stęjmienia szerszym sferom korzystania z tych po- 
życzek szereg ziemstw podejmuje się wzięcia w 
swoje ręce sprawy wydawania tych pożyczek. Mię- 
dzy innenai powiatowe ziemstwo kamienieckie za- 
mierzą wszcząć starania w Banku Państwa o uzy- 
skanie kredytu w kwocie 20 tys.rb. dla dokonywa- 
nia tego rodzaju operacyi. 

— kKościeo mamuta. Na wioSńę r. b. donos - 
liśmy, że w pobliżu Winnicy w kopalni piasku, 
eksploatowanej przez Kaminkera znalezione zostały 
kości marauta. Część kości owych była przecho: 
wywana w bibliotece miejskiej Gogola w Winnicy, 
część zaś u Kaminkera. Gubernator podolski zwró 
cił się do Kaminkera z propozycyą odstąpienia tych 
kości dia muzeum zoologicznego Cesarskiej Akade- 
mii naukowej: 

Nowe sklepy współdzielcze. We wsi Sad- 

kowcach pow. mohyiowskiego oraz w Kniażpolu 
pow. kamienieckiego utworzone zostały sklepy 
współdzielczo spożywcze. 
5 — Wołyński gubernialny szpital ziemski, W 
ciągu sierpnia r, b. przyjęto do wołyńskiego guber- 
nialnego szpitala ziemskiego 404 chorych, wypisało 
się ze szp'tala 383 chorych, zmarło 31: na dzień 1 
września było w szpitalu 237 chorych. W ciągu 
tegoż miesiąca udzielono pomocy lekarskiej 1150 
chorym ambułlatoryjnym, Dokonano :96 zabiegów 
operacyjnych. 

— Wzloty publiczne. Lotnik Grigoraszwili 
dokonał z ogromnem powodzeniem wzlotu publicz- 
nega na aparacie „Bleriova" w Zdołbunowie na 
Wołyniu. Lotnik zatoczył dwa olbrzymie kręgi 
dookoła placu i lotem szybowym opuścił się na zie- 
mię. Zamierza on przelecieć ze Zdołbunowa do 
Równego. 

— Pożar huty szklanej. W majątku Bronice 
pow. rówieńskiego, własnosci p. Łyszczyńskiego, 
pożar zniszczył należącą do właściciela majątku 
hutę szklaną Straty określone zostały w porozu 
mieniu się z towarzystwem ubezpieczeniowem, w 
którem huta była zaasekurowana, sumą 7,750 rb. 


Zebranie organizacyjne T-wa 
budowy rzym.kat. szpitala 
w Kijowie. 


W niedzielę, w sali klubu polskiego „O- 
gniwo* odbyło się zebranie organizacyjne T-wa 
budowy szpitala rzym.-katolickiego. Na zebra- 
mie stawiło się 83 osób z 93 zapisanych dotąd 
rzeczywistych członków nowego T wa. Na 
przewodniczącego jednoglośnie powołano ks. 
kanonika S. Szeptyckiego. Sekretarzował mec. 
P. Chojnowski. s 

Dr. Ignacy Makowski, 
nie, zwrócił się do 
słowami: 

Zbiorowa praca, mająca na względzie o- 
gólae cele, jest dowodem solidarności społecz- 
nej. Wszelka idea skierowana ku ogólnemu do- 
bru, zostając powołaną do życia, staje się kul- 
turalnym dorobkiem danego społeczeństwa, ja- 
ko wieczny pomnik i niezbity dowód poczucia 
społecznych obowiązków, a także 
i żywotności danego społeczeństwa. Naszem 
zadaniem obcenie jest powołać do życia jedną 
z tych iostytucyi, której potrzebę odczuwamy 
wielką, a którą społeczeństwo, jeśli nie jest 


zagajając zebra- 
zebranych z następującemi 


lIJOW6W SKI 


odporności, 


obojętne na cudzy ból i cierpienie i jeżeli no- 
si w sobie pierwiastki wyższej kultury, powin- 
no posiadać. . 

S. p. Stanisław; Syroczyński, który sam 
cierpiał i umiał odczuć cierpienia inaych i my- 
ślał wciąż o potrzebach drogiego mu kraju, in- 
teresów którego powołany był bronić, przed 
laty pięciu, rzucił szlacbetną myś! wybudowa 
aia szpitala dla biednych i w tym celu złożył 
początkowo 15,000 rb. na ręce Polskiego T-wa 
lekarskiego w Kijowie. 

Myśl jego zacna przez parę lat bląkała 
się zanim doszła do zbiorowej świadomości na- 
szego społeczeństwa i skrys alizowała 
reszcie w stałe postanowienie utworzenia To- 


warzystwa budowy rzym.-katolickiego szpitala 


dla biednych—czego dowodem jesteśmy tu 
wszyscy zebrani. 

Myśl swą wybudowania szpitala ś. p 
Stanisław Syroczyński ukochał całem sercem i 
umierając zrobił hojny Kkrociowy zapis 
ten cel. 

Bądźmy więc dumni, że w naszem 
łeczeństwie są jednostki zdolne 
pracy całego swego życia na cłtarzu społecz 
nych potrzeb, bądźmy mu wdzięczni, że poło- 
żył kamień węgielny ped tak nam potrzebną 
instytucyę, 

Najlepszym dowodem wdzięczności dla 
niego z naszej strony. najlepszem  uczczeniem 


jego pamięci będzie powołanie do życia naszą 


wspólną pracą i Oiiarmością w jak naj! rótszym 
czasie szpitala dla biednych w Kijowie. 

Głośmy więc wśród nazzego społeczeń- 
stwa o potrzebie i konieczności tej instytucyj, 
nawołujmy do ofiarności, bo taka 
jak szpital może się dźwignąć i rozwijać je 
dynie tylko pizy pomocy ofiarności zbiorowej,“ 

Prezydujący ks. kanonik S Szeptycki, 
rozwijając myśli wypowiedziane przez poprze- 
daiego mówcę, w gorących słowach nawołuje 
społeczeństwo do cfiarności, obecnych prosi o 
wytrwałość i ciągłą pracę koło rozpoczętego 
przez Ś. p. Stanisława Syroczyńskiego dzieła 
Pamięć tego zacnego syna kraju prosi uczcić 
przez powstanie. Zebranie powstaje z miejsc. 

Obecną na posiedzeniu małżonke ś p 
St. Syroczyńskiego p. Stanisławę Syroczyńską 
(aazwisko p. Syroczyńskiej błędnie podano we 
wczorajszym numerze wskutek błędu korektor 
skiego) która ideę męża z zapałem wprowadza 
w czyn, zebrani jednogłośnie obiersją na człon- 
ka bonorowego T-wa. Przystąpiono po tem do 
rozpatrzeniajjporządku dziennego. 

Z dauego przez d-ra Ig. Makowskiego 
sprawozdania finansowego okazuje się, że T-wo, 
prócz legatu pozostawionego na rzecz budowy 
szpitala przez ś p. S. Syroczyńskiego rozpo 
rządza obecnie gotówką 17,050 rb 55 i pół 
k., na którą złożyty się następujące pozycye: 
1) Od pp. Syroczyńskich 
2) Składki wraz z procentami 

„d> dnia 1-go! pażdziernika 
r. b. 


rb. 15 003, — 


Razem rb. 17,089 60/2 


Wydano na legalizacyę T-wa 


budowy szpitala rb. 39 05 


Pozostaje rb. 17,050.55! 2 


Suma ta znajduje się 
nowoutworzonego T-wa. 
Rok sprawozdawczy postanowiono rozpo 
czynać odd. 1 października. 
Po wybraniu zarządu i komisyi 


raj) zebranie upoważniło nowowybrany zarząd 
do poczynienia starań o zatwierdzenie statutu 
szpitalnego 
placu pod szpital, udzielając jednocześnie 
rządowi pod tym względem jak najdalej idą- 
cych pełnomocnictw. Również upoważaieno za- 
rząd do wydatkowania sum, 


wą budówy szpitala. 
Stosując się do ustawy, 
określenie normy procentowej 


od dochodów. 
Pan J. Warchałowski postawił 


zupełną swobodę działania. 


Zaraz po zebraniu ogólnem 


kowskiego, na skarbnika 
i na sekretarza mec. P. Chojnowskiego. 


Wybory. 


Terminy wyborów. 


Wybory wyborców z kuryl włościań- 
skle] na zjazdach powiatowych pełnomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu — dn. 
4 paź lziernika, na Wołyniu—du. 5 paździer- 


nika. 


Wybory wyborców z kuryl robotniczej 
na zjazdach gubernialnyh pełaomocników fa- 
bryk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
na Wołyniu— 


Ukrainie—da. 4 pażdziernika, 
dn. 5 pażdziernika. 


Wybory wyborców z kuryi wiejskiej 
na zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
i pełnomocników 


wiejskich pełnocenzusowych 
prawyborców niepełaocenzusowych odbędą się: 


Na Wolyniu, dla prawyborców polaków i 
niepolaków z osobaa w powiatach zwiahelskim, 
i ostrogskim — 


żytomierskim, krzemienieckim 
dn. 4 października. 

Na Podolu: bez podziału na kurye narodo- 
wościowe w pow.: winaickim, latyczowskim, mo- 
hylowskim, olhopolskim i jampolskim—dn 3 paź- 
dziernika; z kuryi prawyborców połaków w 
pow. kamienieckim — dn. 2 pażdziernika, pra 
wyborców niepolaków w pow. kamienieckim— 
dn. 3 pażdziernika. 


d 


Wybory wyborców z l-e] i Il-e} kuryi 
miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 
od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się 
na Podolu — dn. 4 pzźłdziernika. 


się na- 


na 


8720: 
złożyć plon 


instytucya 


„ 2,089 60!/3 


jeszcze w kasie 
T-wa lekarskiego, lecz będzie przełana do kasy 


rewizyj- 
nej (nazwiska osób wybranych podal.śny wczo- 


i do wyszukania odpowiedaiego 
za- 


potrzebnych na 
rozpoczęcie robót przedwstępnych i kupno ma- 
teryałów oraz na inne cele, związane ze spra- 


która nakazuje 
z ogólnego do- 
chodu T-wa dla utworzenia kapitału zapasowe- 
go, zebranie postanawia odliczać na ten cel 3% 


wniosek, 
by ogłoszono konkurs na projekt szpitala, lecz 
l pod tym względem pozostawiono zarządowi 


odbzła się 
zebranie zarządu i którem obrano na prezesa 
p. S. Kopernickiego, na wiceprezesa d ra I Ma- 
dra M Pietkiewicza 


Ig:omadzenia przedwyborcza pos!ępowców. 


Jak wiadomo, początkowo nie dozwolono 
na przedwyborcze zebrania postępowców. Do- 
piero po zawiadomieniu o tem prezesa rady 
ministrów W. Kokowcewa i skomunikowaniu 
się z ministerstwem spraw wewnętrznych, ad- 
ministracya zezwoliła na urządzenie zebrań 
przedwyborczych prawyborców postępowych w 
dniu wczorajszym. 

Pierwsze z nicu bylo wyznaczone o godz. 
I po poł. w sali kontraktowej, drugie zaś o 
godz. 6 wieczorem dla prawyborców cyrkułu 
starokijowskiego i bulwarowego, w audytoryum 
ludowem przy ul. Bulwarno-Ktdriawskiej. W 
sali kontraktowej zebrała się „szara masa”. Ic- 
teligencyi nie było prawie. Polcga w znacz- 
nej ilości dyżurowała przy wejściu i kontrolo- 
wała surowo wchodzących na zgromadzenie 
prawyborców.  Sprawdzano, czy wchodzący 
zapisany jest na liste wyborców z Padcłu, czy 
ma zawiadomienie i czy nie został wykluczony 
z listy. Żebrało się około 3c0 osób. Zgrca 
wadzenie zagaił E. Szolp, który jako przewo- 
dniczący wygłosił przemówienie o składzie wy: 
borców. Mówiąc o prawyborcach-żydach, E. 
Szolp wspomniał, że na 23 tys. żydów padol- 
skich „ocalało* zaledwie 500 prawyborców wos 
bec wyjaśnień senatu. Na te słowa E. Szolpa 
pomocnik komisarza zrobił pierwsze ostrzeże- 
nie. Gdy Szolp zaczął mówić o tem, kogo na- 
leży wybierać, z ostatoich rzędów rozległy sę 
nagle okrzyki: „Sawenkę, Sawenkę*. Okazało 
się, że na zebranie dostało się około 20 u 


członków „Dwugławego Orła* z widocznym 
celem zerwania zgromadzenia. Wszczął się ha- 
las. Członkowie „Dwugławego O.ła* zaczęli 


śpiewać bymn. ŻZainterweniowała policya i 
zamknęła zgromadzenie. 

Kandydatowi postępowców, prof. Iwano- 
wowi, nie udało się powiedzieć ani s'owa. 


Drugle zebranie przedwyborcze. 


Drugie zebranie przedwyborcze odbyło 
się mniej więcej w tych samych warunkach, co 
i pierwsze. Okoio godz. 6 min. 30 wieczorem 
wielka sala audytoryum ludowego (Bulwarno- 
Kudriawska Ne 26) zaczęła wypełniać się wy- 
borcami. 

Przy wejściu do sali policya sprawdzała 
nazwiska wyborców wedlug list wyborczych. 
Około godz. 7 ej sa'a wypelniła się szczelnie, 
przybyło conajmniej 500 wyborców. Przeważa 
element drobnomieszczański, trochę urzędników, 
kupców, adwokatów i t. d; ogromną więk- 
szość zgromadzonych stanowią cbrześcijaaie. 
Przedostało się również do sali kilkudziesięciu 
zwolenników „Dwugławego Orła* i innych or- 
ganizacyi czarnosecinnych, którzy niewielkiemi 
grupami lub w pojedynkę rozproszyli się wśród 
wyborców. r 

. Zgromadzenie otworzył adw. przys. Czoł- 
ganskij, wygłaszając krótkie przemówienie inau- 
guracyjne i odczylując te paragrafy prawa, na 
mocy których zgromadzenie może być zamknię- 
te przez władzę. Na jego wniosek na przewo” 
dniczącego obrano przez akiamacyę gen. De- 
mianowicza. Ten ostatni, rzęsiście oklaskiwa- 
ny przez zebranych, wszedł na trybunę i zwió- 
cił się do zgromadzonych z przemówieniem, w 
którem wskazał na ciężkie obowiązki wybcr- 
ców i w sposób niepochlebny wyraził się o 
„ludziach prawdziwie rosyjskich”, którzy przy» 
chodzą na niektóre zgromadzenia przedwybo1-0 
cze po to tylko, by je udaremniać. 

Mowę przewodniczącego co chwila prze- 
rywają związkowcy. Rozlegają się głosy: „Precz 
z żydowskimi najmitami*. Na sali rozległo się 
śpiewanie hymnu. Publiczność powstaje z 
miejsc. Po wykonaniu hymnu hałas nie ustał. 
Związkowcy za wszelką cenę postanowili zer- 
wać zebranie. 

W różnych końcach sali co chwila rozle- 
gają się okrzyki „burra“! Jakiś „wyborca* na 
caty głos krzyczy, wskazując na przewodniczą- 


Halas potęgują coraz liczniejsze i nie 
mniej głośne głosy protestu przeciwko zacho- 
waniu sę związkowców. 

Ogromna większość wyborców żąda wy- 
prowadzenia z sali „chuliganów*. Wreszcie 
na skutek eaergicznej interwencyi Czołgańskie- 
go i gen. Demianowicza, policya wyprowadza 
z sali kilku najbardziej hałaśliwych związkow- 
ców, poczem zapanowuje względny spokój. 

Na trybunę wchodzi witany hucznymi o- 
klaskami kacdydat postępowców prof. S Iwa- 
now i w sposób bardzo przystępny zaczyna 
wyłuszczać swe poglądy na obowiązki posła w 
zwiazku z potrzebami i niedomagariami spole- 
czeństwa. 

Na wstępie mówca zaznaczył, że jego po- 
glądy polityczne nie są znane szerszej publicz- 
ności. Jeżeli więc wśród zgromadzonych znaj- 
dują się tacy, którzy, uważają go za swego 
przeciwnika politycznego, niech wysłuchają je- 
go przemówienia, ażeby zapoznali się z jego 
poglądami. 

Duma Państwowa trzeciego powołania, 
mówi dalej mówca, istniała pięć lat i te czasy 
nie były zbyt pomyślne. Niedobrze się działo 
'włościanom, robotaikom, przemysłowcom i in- 
nym warstwom społeczeństwa. Większość 3 ej 
Dumy wiele pozostawiała do życzenia. Trzeba 
ten stan zmienić, aby na przyszłość było le- 
piej. Obecnie, kiedy raz na 5 lat zaledwie 
można pomówić o różnych sprawach pierw- 
szorzędnej wagi, zgromadzenia są zamykane. 
Zapowiedziana  maniiestem październikowym 
wolność zgromadzeń —- nie istnieje. A wol- 
ność ta jest niezbędna, gdyż bez niej nie moż- 
na się porozumieć i dojść do ładu w sprawach 
najbardziej ogół obchodzących. Tak samo rzecz 
się ma z wolnością związków. Otóż przyszły 
poseł powinien przedewszystkiem dbać w Du- 
mie o to, by przyrzeczone w maniieście z dnia 
17 października reformy, zostały urzeczywist= 
nione, do czego nie dążyła wcale trzecia Du- 
ma. Następną sprawą, niecierpiącą zwłoki jest 
wjyowadzenie nauczania powszechnego. Do- 
niosłość jego jest tak powszechnie rozumiana, 
że nawet trzecia Duma zrobiła coś nie coś w 
tym kierunku, pomimo, iż skrajna prawica usi- 
łowała sprawę tę pogrzebać. 

(Hałas, okrzyki: „nieprawda“, „ciszej“, 
„proszę wyprowadzić tych chuliganów“ i t. d.). 

Policya po raz drugi wyprowadza paru 
„prawdziwych rosyan*, poczem zapanowuje 
znowu względny spokój. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
S. Iwanow wykazuje konieczność podniesienia 
szkolnictwa na wyłszy poziom i przygotowania 
odpowiednich sił nauczycielskich, których brak. 
Pierwszorzędne miejsce wśród spraw państwo- 
wych zajmuje  kwestya robotnicza. Je- 
żeli robotnik nadal bedzie pracował. jak to się 
często dzieje, od 12 do 17 godzin na dobę, to 
nie kędzie miał czasu na naukę 


W tych opłakanych warunkach znajdują 


się subjekci skiepowi. Uchwalone przez III Du 
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ruch, bęaziemy sy, g J JEC-|zał, Z zabranych pieniędzy x,250 rb. oddał on Ka- | 
nej z największych naszych artystek dramatycz- | mińskiemu. 
nych. 


y Sprawę powyższą rozpoznawał wczoraj ki 
Znakomita artystka miała jednak rywala jowski sąd okręgowy przy udziale sędziów przysię | 
w gonitwie o palmę pierwszeństwa przy wyko: 


mę piawo o odpoczynku niedzielnym w niczem|li aktorki, która poważyła się szczerze kochać 
nie przyczyniło się do polepszenia doli tgch|i zato zdeptano jej godność kobiety, a dzisiaj 
pracowników, a raczej ją pogorszyło (oklaski, | wieczorem ukaże nam dramat kobiety słabej, 
okrzyki: „nie prawda!*, „ciszej!*, „nie hałaso-| kobiety nie mającej siły samodzielnie decydo-|nabył od nich palto. Burcew domyślił się, że jest to 
wąć:*). Kto z was powie, że odpoczynek nie-|wać o swoim losie. Łucya w „Straceńcach* | manewr rabusiów, wydobył rewolwer i zaczął strze- | 
dzielny jest niepotrzebny, kto z was powie, że| Konczyńskiego to jeden z najświetniejszych po» REAL AE E p OA i a 
subjekci nie są przeciążeni pracą: — zapytuje|pisów tej artystki. Scena trzeciego aktu, gdy c GE 255 
mówca —(lfałas się wzmaga i trwa kilka minut, | Lucya znajduje się między dwoma walczącymi 
rozlegają się okrzyki: „hurra”). o nią mężczyznami, z których jeden jest jej 
Przechodząc do kwestyi agrarnej mówca| dawnym mężem, a drugi mężem obcym, nale- 
podnosi znaczenie gminy („obszcziny”) i twierdzi, į ży w interpretacyi Maryi Przybyłko do scen 


— TRAFILA KOSA NA KAMIEN. Da. 33 
września, późnym wieczorem do przechodzącego 
przez raułek Łtkjanowiecki A. Burcewa, podedzio 
koło d. Nt. 13 kilku osbbników i zaczeli żądać aby 


Przybyłko, a przedewszystkiem gra oczu. 


Giuictym sijywakisj stacy: Wetserolagiszno|. 
Dala r (14) października xgxa r, głych. 
Bronili oskarżonych pom. adw. przys. Bakszt 


Że jest ona czynnikiem nader pożądanym na wsi. | najbardziej wstrząsających, jakie ostatniemi laty. 17% ©: £S [nanu „Aktorek*. Był nimp. Zelwerowicz jakoji Bilik i 
Jednakże ułatwienie wystąpienia z gminy było|notowały kroniki teatralne. xfasz pe poł. wiesz. | Nieciuszko, w rzysiizi ii pon, go gor ga winaya | 
| 7, i 4 i z i . Ę j sprzedaży rzeczy BezwWaąar ościowyc po „pozor | 
"ZS 4 | ; Role mężów spoczywają w rękach tak| r mp. pow. wedt. Cel. 1,6 4d Ac . Postaci starego ak co to pisywał brżedrnietów któfyth Wyrób jest, Or Ti 
m oczucie własności do takiego stopnia wytrawnych artystów, jak pp. Sosnowski if Saromos prsy O W mm. 7534 7539 7529 niegdyś poezye i to takie, tóre trafiły do Wy-|szywych banknotów), Sąd na maty art. 1670! kod. 
rozwinięte jest w każdym człowieku, że nie po-| Weychert—którzy do obecnej jesieni jeszcze] *'e7. wilk etnaśgi w preg CH 72 px pisów szkolnych, a który później wprzągnięty|kar. skazał Laszenkę i Kamińskięgo na 2 miesiące 
trzeba go rozwijać”. byli filarami krakowskiego dramatu. Lej ię O wd ZP eż $ w jarzmo pracy dziennikarskiej, talent pogrze- | więzienia. 


s 


W tem miejscu przedstawicie! policyi, któ- — Założenłe kamienia węglelnego. Oneg- 
remu się wydało, że mówca użył wyrazu „ne-|daj odbyła się uroczystość założenia kamienia 
gowąć* (otricat) przerywa riówcy i robi| węgielnego pod gmach kijowskiej filii Cesar- 
pierwsze ostrzeżenie. skiego Towarzystwa Technicznego, który stanie 


bał, dziś całkowicie tylko kpiącego ze wszyst- 
kich i ze wszystkiego, ta postać oddana była 
ze szczerością, prostotą i niezrównaną werwą. 
Komizm p. Zelwerowicza w „Aktorkach* byl 


llość rysedd w apn, — = 3 


PRZYJEGRASI DO KIJOWA: 


Hotel Continenmtać: pp. R, Owes, Wiara Kurki 
Matylda Krist Filip Blinowski z po- 


nd g. poj wiag. 
im gy gej whier 


p> ` š j A A y sast r 3 Gustaw Krist; 
Czołganskij: „Pan występuje przeciwko |na ofiarowanym przez miasto placu przy zbie- | jfatw. tump pawiowna w alągu deby . 6,7 | szlachetny i właściwie nie był komizmem—to Wiath obwiocktegci Jan Ksidiasy Andrzej Przewa* 
obronie prawa własności:* (wesołość). gu ul. Stołypina i Światoslawskiej. Gmach po- Sajajżóra ; ` „ABA o,r|był humor. Piękne były i sceny liryczne. liński, e AE ią E e ez z 
Pomimo, iż „nieporozumienie* się wyjae|siadać będzi jętra i mieścić będzie w sobie| „rekina (wm. pew. w fingu cwsy O. 1,9 Wyróżnienie należy się i p. Winiarskiej, | powiatu lipowieckiego; Audrzej Źółkiewski, obyw: 
śniło, i R i AM adj Aa SR Wlelni. przed. amb. pow. w aingu deby 8,1 y da ło pw «a lipowieckiego; Wiktor Wiszniowski, adwo” 


przedstawiciel policyi, który uczuł się| biura towarzystwa technicznego, towarzystwa 

urażony śmiechem, zamknął zgromadzenie. dozoru nad kotłami parowymi, szkołę dziesięt Ogólcy etan pogody w Rowyi europejskiej 
Wybo Zasławi ników budowlanych i drogowych i mieszkaniaj /soa n» podemwia telegramu głównego Gh- 

ydory w Zasławiu. urzędników. W przylegającym do gmachu] «rwsioryuw (izpczaryć! 
Daia 27 września odbyły się wybory z ku-|frontowego budyaku 2-piętrowym urządzona bę- 

ryi wiejskiej powiatu naszego. Dziwny widok|dzie sala z lożami na 600 miejsc, przeznaczona | rum 

przedstawiała mała salka, dawniej refektarz|dla posiedzeń, przedstawień teatralnych i t- p. 

klasztoru Reformatów przy kościele św. Józefa.| Budowa gmachu ma być ukończona w listopa- 

W murach tych, gdzie ongi cichy szept modlitw |dzie r. p. 

naszych zakonników po gotyckich rozchodził się — Poświęcenie klubu. W ubiegłą nie- 

sklepieniach, dziś gwarńo radzili nie nasi za-|dzielę odbyła się uroczystość poświęcenia loka- |sie wschodnim, deszcze w centrum, na półnoćn.- 

konnicy, lecz duchowni innego wyznania. |lu nowozałożonego klubu właścicieli ziemskich | zachodzie i miejscami na południu. 

Obszerne riasy, srebrne na piersiach krzyże, | gub. kijowskiej przy uł. Funduklejowskiej Ne 12 x e mlm. 

długie rozczesane włosy i brody, a wśród tej] Zarząd klubu stanowią: I. Prudkiewicz (prezes), 2 TEATRU I MUZYK! 

rzeszy mała garstka cywilnych, gubiąca się] G. Wodkiewicz, A. Siwcow, I. Moskwin, Z. ` 

wśród tego tłumu, tak, że zdawało się, iż toļDunin-Karwicki (członkowie) i A. Bieńkowski| 7eatr Dagmarowa. Polskie przedstawienie 


oraz p. J. Węgrzynowi i Weychertowi. 

Reszta wykonawców miała mniej pola do 
popisu, ale wszyscy stali ną wysokości zada- 
nia, wszyscy byli bez zarzutu- 

Reżyserya miałą do zwalczenia „warunki 
miejscowe*, a więc szczupłość sceny, brak de- 
koracyi i nie nazbyt wykwintną malaturę tako- 
wych. Tem nie mniej, choć wyborne wyko- 
nanie „Aktorek* warte było lepszei wystawy, 
zaradzono z biedą wszystkiemu. 

Sala była przepełniona, publiczność gorąco 
oklaskiwała artystów. 

T. M. S$. 


kat przysięgły, z Humania: Stefan Olędzki, obyw., 
"z gub. lubelskiej; Emil Bartel; Marya Kryłowa E$- 
mer, art; Stanisław Zahorski z Moskwy; Zofia 
Szerrer, obywatelka; Antonina Wołkowińska z gub. 
besarabskiej; Bolesław Szulce z Odesy; Wirginia 
Rossi, art. 

Hotel François: pp. Jan Bieliński, r. st. Z 
Winnicy; S. Bogdanowicz, pułkownik; Otton Bra- 
un, urz. kom; Antoni Bożydar-Padhorodeński; Wa- 
cław Gagariunskij; Antonina Ziemięcka: Jan Kirsa- 
now, oficer; Anna Marion, ob. frant; Adam Odro- 
wąż-Pieniążek z gub. kijowskiej; Petroneła Odro- 
wąż-Pieniążek; Zofia ks. Urusowa; Ryś$zzrd Chel. 
mićki z Warszawy; P. Czugurian; Adam Szadzrski 
z Grodna; Stanisław Szell z Charkowa; Marya Ba- 
bajewa; Aleksy Drożdinin; Aleksy Łaszczenko; Mi- 
kołaj Maksimowski, piułkowiilk; Aleksy Oleśnicki; 
Ignacy Rudowski z Warszawz; K, Rieznicżenko; 
Helena Mrocka. 


Opady notowano w pasie północnym, w cen- 
i miejscami na połudn-wschpdzie. Tempera- 
tura wyższa od normainęj na północn.-wśchodzie, 

po częśći w centrum i na połudn wschodzie; niższa 

|od normalnej w pozostałej Rosyi. ` 
Pogoda przewidywana: chłodnawo w większej 

części Rosyi europejskiej; przymrozki noćne w pa: 


Nowy teatr miejski. 


na jakieś obrady cerkiewne tak licznie Się ze- | (sekretarz). artystyczne. „Córka ulicy“ (,Ewa“) operetka Fr. Lehara. m użałoż rk: H GKEP Mikolaj Bytadleakow, kuć 
brali duchowni prawosławni i będą radzić o po- — Z Towarzystwa lotniczego. Dzisiaj X s , A m Zespół artystyczny. petersburskiego teatru Bike, Teatóf" Pethes P, Źłikowa; Ludgard Pala- 
trzebach cerkwi, o umoralnieniu ludu, o pod-|o godzinie 8 ej wieczorem w lokalu kijowskie. | „ Wesele Wyspiańskiego „Aktorki"  Krzywoszew - | „Bouff', ia Jacy obcenie na scenie nowego|gejko; Teodor Delektorski, s. st; Marya Mariuca, 
niesieniu w nim wiary i ducha. Lecz rozognio=| go T-wa lotniczego (Prorezna 20) odbędzie się skiego”. teatru miejskiego odznacza się doborem sił i kiero | obywatelka; Marya Bohusz; Aleksander Tarutin, 


wany jest umiejętną ręką. 

„ „Wystawienie w dniu otwarcia sezonu melo- 
dyjnej operetki Lebara „Córka ulicy“ było nader 
staranne. 

P. Sara Lin w roli:tytułowej żywą grą zje- 
dnała sobie wympatyę publiczności. Doskonała była 
i Pepita—p. Rachmanowa, obdarzana dźwięcznym, 
głosem i talentem scenicznym. Wyróżnić należy 
również p. Feone. (Flober) i Viviern'a (Laronss;. 
Mniej i k wypadła gra p. Radomskiego 


adw. przys., D. Gricewicz, ob. 

Hotel Hładyniuka. op. Stefan Baczyżmalski, 
inżynier, z Petersburga; W. Szumakow, komornik; 
Albert Mrs; A Bagrinowskij, człon. żyt. sąd. okr.; 
Nadzieja Dondukowa-lzjedinowa, abywat; AlekSan- 
der Posnikow, pułkownik; H Minbacb, lekarz; Eu- 
genia Miłosiawska; Anna Kulewa; Aleksy Kapile- 
tow, pułkownik; Marya Kaunajewa; Aleksander 
Ignatowski; Michał Pełoński, lekarz; E, Pluszczew; 
Stanisław Stecki, adw. przys, z Odesy; Kazimierz 
Skrobacki, prez. koziat. T-wa wzaj. kred, z Kozia: 
tyna; Stanisław Hiszpański z Warszawy; Aleksan- 

ra Goriunowa; Mikołaj Brozin; Wilhelm Baczen- 
Skij, naucz. 

Hotel Universal: pp. Michaż Kuławcew: Sz. 
Filozof; Emma Tieger; S. Rabinowicz. 

Grand-Hótel Imperial: pp. Stanisław Bere- 
Żański, obywatel, z Płoskirowa; Adam Polaków, 
inżynier; L. Nowodworski, fabr.: Józef Marmer, ku- 

iec; Józef Eisenberg, lekarz; Grzegorz Buchman, 
kupiec; S, Spiwak, opt; „A. Fridman; M. Gelcek, 
fabr.; G. Fried, kupiec; Jakób Marant, przedst: B. 
Löwenthal, woj; F, Buchman; N' Fawemoks, Inż.; 
M. Szkłowski, lekarz; Włodzimierz Szejdlin, adw; 
Teodor Mapaks-Panagatow, ob. turec.; Jakób Trach- 
tenberg, fabr.; Jan Stołkind, fabr; R. Bąresz, inż; 
G. Arohskind, kupiec; S. Oroszowicz, kupie. 5. 
Weinberg, przedst,; Jan Morgulis, apt; Sz. Kiweljo- 
wicz; M. Rawinowicz, kupiec; Grzegorz Dawidson, 
inżynier; Kirol Szmerberę, przedsiębiorca. 

Hotel Rosye: „pp. Jakób Narbutt, obywatel, z 
Czernihowa; Jan Hennig, kupiec; P. Daszkiewicz z 
Czudnowa; Marya Żurawska, art, z Odesy; P. To- 
porikow; Anns Kononiaczenko, art.; Aleksander 
Kaserynicz, rotm; Włodzimierz Tałantow, obyw. 
Eugeniusz Gałdziewicz, woj; W. Bachanow: Na- 


ne twarze, a niedawistne, wrogie, rzucane najodczyt miejscowego konstruktora silników p. 


„Ta > A DA | | Wystąwienie „Weselą*, przez goszcząc 
garstkę ztajdujących się tam polaków, spojrze-| W. Jordana, byłego przedstawiciela kijowskie-fu nas tk. | artystów bi rip A+ aal 
àla — mówiły o czem innem. 2 


go T-wa lotniczego na wszechrosyjskim zjeździe {za zupełnie udatne. 

To miały się odbyć wybory. Wśród grup lotniczym oraz eksperta w komisyi dla doświad- Prawda, że nie obyło się bez pewnych I 
radzących duchownych uwijał się sędzia Wy-|czeń z silnikami wybuchowymi na 2 ej między-|tarć i braków, nieodłącznych od pierwszego 
szynskij i przypominał uchwałę zapadłą z wie-| narodowej wystawie lotniczej w Moskwie, — występu przed nieznaną publicznością, na nie- 
czora w obecności archireja, , stóry specyalnie mający być sprawozdaniem ze wspomnianej znanej scenie, i kiedy jęden artysta grał po 
przybył do saes, by pokierować wyboramij wystawy. PET - „|dwie i więcej ról, ale niepodobna zaprzeczyć, | w roli Dagobera. Sceny zbiorowe odegrane były 
i karhcść wśród swych podwładnych utrzymać — W niedzielę d. 30 września o godzi-| 24 np. Czepiec p. Zelwerowicza był świetny | z życiem i werwą. Orkiestra zadawalająca 
Miały więc to być wybory z kuryi wiejskiej|nie 2-ej po południu pod kierownictwem se-| w każdym calu. Artysta umiejętnie lączył roz- 
powiatowych prawyborców pełnocenzusowych |kretarza koła p. J. Rodziewicza odbyła się wy-|jewną gwarę chłopską z rytmiką wiersza Wy- 
i pełtomocników prawyborsów niepełnocenzu-|cieczka członków koła lotniczego przy politech- spiańskiego, a rozmach i zacięcie postaci chłop- 
sowych. Na jedenastu prawyborców pełaocen-|nice na aerodrom kijowskiego T-wa lotniczego skiej były” wprost klasyczne. 
zusowych rosyan przybył tylko jeden, prezcs|ua Kureniówce w celu obejrzenia znajdujących. Gdyby rolę „Panny Młodej* grała inna 
powiatowego ziemstwa naszego pan Połujektow,|się tam w  hangarach 5 aeroplanów: dwóch artystka mazwałbym wykonanie tej roli bardzo 
ka 23 ch prawyborców potak RAA A ij bipłanów systemu p. Sikorskiego, dwóch bipła-| dobrem, ale od p. Przybyłko-Potockiej wolno 

wunastu, a mianowicie panowie ardecki, Wysz-| nów systemu p. F. Bylinkina i monoplanu zna: żądać więcej, niż od kogokolwiek. My >" ; 
polski, Zabłoćki, Zaleski, Kraszewski, dwóch pa: |nego lotnika p. A. Swiesznikowa systemu Doskonałą Marysią była p. Dulembianka. pałę, Suchowierakiekiu” D jaki Michał Kamiński 
nów Radziminskich, Mazaraki, Machczyński, Par-| „Vandome'a*, na którym on ostatniemi czasy | Nizki ton okrzyku grozy w scenie z widmem|wraz z drugim nieznanym mu osobnikiem ukradli 
niewski, yz i Szumski. aż eg jesz- | wykonał kilka wspaniałych wzlotów nad Kijo- był znakomity, , pią kwi które przechowywał w łóżku pod 
cze — dwóm prezydujący marszałek Żełabużski| wem i jego okolicami. marz Rachela była p. Duninówna.| TA "Ne l , A ; 
odmówił prawa należenia do wyborów. Panu Wyjaśniwszy najgłówniejsze zasady lot- ET jako i 75% p. Wey- niewielką PE A a u etnie. vi IO r 
Stanisławowi Radzimińskiemu z powodu tego, |nictwa, p. J. Rodziewicz szczegółowo zapozna! | chert (Poeta) M. Węgrzyn (Żyd) kreowali przed- | sach zwraćał się on w tej sprawie do komisyonera 
że stawał jako wyborca na mocy płenipoteńcyi | siuchaczów z koustrukcyą każdego ze wspom-|sfawiane postacie stylowo. x Michała Kamińskiego, którego znał od lat 5, nie 
od ojca, a panu Szumskiemu z pówodu, iżjnianych aeroplanów z osobna. Bardzo dobrem „Widmem* był p. Nowa- tajac, przed i iż posiada AE TE” p” ag; 
przybył na salę po ra-tej, gdy już otwarto po- Wobec niesprzyjającej pogody pilot koła | kowski. W roli Chochola szkodziło artyście to, E % sk SĘ eg 
siedzenie i prze ana była: lista wyborców. |lotniczego p. A. Sierebrennikow nie mógł wy: co w innych rolach stanowi cenną jego zaiete, |. 
Zostafiśmy wię: polacy w liczbie dziesięciu oraz 


[ 
| 


Z SĄDÓW. 
Fabrykanci banknotów. 


Dn. 4 listopada r. z. zgłosił śię do wydziaiu 
śledczego zamieszkały przy ul. W.-Wasylkowskiej 


+_-qu dua 


swego z Radomyśla propozycyę nabycia tam nieru- 
Onac zapow a € ć mianowicie metaliczny, dźwięczn os. Stańcz Po i Mey SiĘ ak 

ksiądz Kapłanowski, jako pełaomocnik prawy- f'aeroplanie p. J. Sikorskiego. p Iati nilał H o POW WENN OR AIEO pędu om 4 9. 0 
boreów niepełnocenzusowych. Pełnomocników — W sprawis pomocy prawnej. Nala kiedy opowiada o uroczystości zawieszenia 
prawyborców niepełnocenzusowych rosyan by-| skutek okólnika gubernatora, wskazującego, iż|dqzworu Zygmunta nie zawadziło by trochę 
ło 61, z której to liczby cywilnych tyiko dwóch, | niesienie ludności pomocy prawnej’ nie należy |xoturnów i patosu, 
sędzia pokoju Wyszynskij i przedstawiciel dro |do zakresu działalności instytucyi ziemskich, ki- Reszta wykonawców stała na wysokości 
bnej własności, reszta zaś 59-ciu duchownychłjowski gubemniałny zdrząd ziemski zwrócił się |ządania. 
prawosławnych. do gubernatora z zapytaniem, czy pomieszcza- Caoć to są trudności nie łatwe do zwal- 

Wobec takiego składu wyborów, rzeczy-|ne w rubryce „Pytania i odpowiedzi* wydawa | czenia dla przyjezdnej trupy, ale nie leżą one 
wiście nie było co robić nam polakom. By|nej przez ziemstwo gubernialne „Kijowskiej: w granicach niemożliwości ina następnem przed« 
jednak przekonać się, jak sprawiedliwie prze-| Gazety Ziemskiej* wyjaśnienia dotyczące roą-|stawieniu niewątpliwie zostana usunięte. Mówie 
prowadzone będą wybory, pozostaliśmy na sa-| maitych kwestyi prawnych, nie stadowią cza-Jt{ų o urządzeniu izby, w której niedość ściśle 
li. Po sprawdzeniu listy wyborców, prezydu-isem wykroczenia przeciwko wyżej wspomniane- | stosowano się do wskazówek autora. 
jący zaproponował, by wskazano po kolei 2:ch! mu okólnikowi. Zato, co było niezależne od „miejsco- 
karidydstów, praynących poddać się głosowa- Jednocześnie zarząd ziemski zawiadomił wych warunków” było doskonałe, a finał aktu 
niu. Nie dając mam przyjść do słowa, ducho-|gubernatora, iż do czasu otrzymania wyjaśnie-|JI] — obraz „wytężniących słuch" i bezwłasno- 
wii prawosławni szumnie zyproponowali balo-|nia w tej sprawie, odpowiedzi, dotyczące kwe- wolay, mechaniczny tan byty imponujące! 
tować sędziego Wyszyńskiego i duchownego|styi prawnych, w gazecie ziemskiej zamieszcza: Podnieść należy doskonale wyzyskaną 
Korzeniowskiego, kuratora szkół powiatu za-|ne nie będą. |niemal przez wszystkich muzykainość wiersza 
sławskiego. Głosowanie wykazało, że p. Wy- — Zatwierdzenie uchwały. Gubernator} Wyspiańskiego, w czasach, gdy bodaj po- 
szyński otrzymał 64 gałki białe i 8 czarnych,| kijowski zatwierdził opracowane przez radeljiowa aktorów rym lekceważy i nie umie wier- 
Korzeniowski — 59 białych i 13 czarnych. W | miejską przepisy obowiązujące o urządzaniu | szem mówić, rzecz godna nie tylko podniesienia, ale 
czasie tego balotowania zdążyliśmy wypowie-|specyalnych balustrad na dachach kamienic w najwyższego uznania. 
dzieć marszałkowi życzenie, by następnie naszjcelu zapewnienia bezpieczeństwa strażakom pod- 
kandydat był głosowany, duchowni Zaś zapro- 


Ti P N Ai czas pożarów. 
ponowali swego kandydata. Na skrzynkach N ; t. Bai 
więc wyborczych wystawiono dwa nazwiska — Odczyt fra Dolauimy Kaca 


i + A zy października o godz. 6-ej w sali klubu Kupiec- 
kardydata polaków Zaleskiego i duchownego kiego odbędzie się odczyt prof. Delaunay na 
prawosławnego Kraszanowskiego, : 


: . y temat: „Zarys współczesnego stanu nauki o 
; Obliczenie głosów wykazało, iż Zaleski o- AREER E E urządzany sta- 
trzymał rr gałek białych i 61 czarnych. Po|raniem „Kółką miłośników astronomii“. W od- 
tem balotowkniu pożegnaliśmy marszałka, za-|czycję tym prof. Delaunay poruszy w popular- 
Tnaczywszy mu nasze zapztrywanie SIĘ NA Wy-|nej formie wszystkie najciekawsze kwestye z 
sóką sprawiedliwość tych wyborów i opuściliś- tej dziedziny. 
my salę zebrań. Charakterystyczne było Pp Odczyt będzie ilustrowany licznymi obra- 
atępne baldtowanie. Oio po nászem wyjścit |zamj świetlnymi. Dochód z odczytu przezna 
pan Połujektow postawił swoją kandydaturę, czony jest na zasilenie funduszu ha budowe 
duchowni. prawosławni zaś postawili kandyda- obsęrwatoryum astronomicznego, brak którego 
turę duckowiiego Kuźmińskiego. f w Kijowie oddawna się już daje odczuwać. 
Głosowanie wykazało, iż pan Połujektow | Miasto przeznaczyło miejsce dla obserwatoryum 
M 13 gałek bialych a 50 czarnych, ajna górce Włodzimierskiej. Projekt opracówałi 
dich. Kużmiński 56 bliłych i 7 czarhyćh, Po|już prof, Kobielew. Jedynie brak funduszów 
tem balotówaniu nikt więcej już mie stawia! 


O ile Krzywoszewski maluje szare, co- 
dzienne postacie, jest on doskonaly. Jeżeli sie- 
ga gdzieś wyżej i głębiej, rzecz mu się nie 
udaje i wypada słabiej. 

Tak było w „Przywódcy“, gdzie postać 
tytułowa jest najsłabszą, tak też i jest w „Ak- 
torkach*, gdzie postać Liskiego i głównej he- 
roiny Anny Milier są bodaj najmniej udatne. 

Ale zato. jakże wybornie naszkicowana 
jest postag Nieciaszki! 

Umyślnie użyłem wyrazu naszkicowa- 
na, bo w omawianej postaci daremnieby 
szukać delikatnej, cyzelerskiej roboty— Nieciusz- 
ko jest malowany zgruba, syłwetkowo, ale jak 
charakterystycznie? Postać to żywa, pełna hu- 
moru i prawdy, o dosadnych, zdecydowanych 
rysach, mie wzbudzających żadnej wątpliwości. 


; : ; i A postać starej aktcrki, wiecznie sprag- 
EE ra 2 żybies log ea M KE RS ABA sa 
swojej kańdydatury. „AEC c" a sn NES > nionej miłości, kupującej sobie tę miłość w koń- 
W rezultacie więc zgodaie z rożkazami — Sprostowanie. W onegdajszym numerze {cu skreślona bez szarży i tak naturalna. 


mylnie zamieszczono wzmiankę o odczycie p. Rud- Ja Ę : AG 
niekiego, _ Odczyt urządziła komisya odczytowa Zuzanna Kratkiewiczowa Już jest mniej 
Związku Równouprawnienia kobiet polskich a niej plastycznie namalowana i nie wiadomo czy to 
Koła kobiet. jest matka Grakchów, czy też zwyczajna kwocz: 

— KRADZIEŻE W SKLEPACH. W nocy na|ką i nic więcej? Bo, jeżeli to ostatnie jest 


30 września na Bibikowskim Bulwarze w d. Nr. 53 ; i ; 
okradziono sklep zegarmistrza A, Bergera. Rabusie włąściwą cechą pani Zuzapny, to jak „mógl 


dostali się przedewszystkiem na strych a następnie | „człowiek wyższy“, jakim ma być jej brat, nie 
zrobili otwór w suficie i spuścili się przezen do|gwiznąć z punktu na jej zaściankową moral- 
sklepu. Tam złodzieje otworzyli witrynę skradli | noge? 


znaczną liość srebrnych i złotych rzeczy i zbiegli , a {ni i 
tą samą drofą, którą przyszli. Te jednak drugorzędne usterki niweluje 


W d. Nr. 4 przy ul. Choriewej dokonano kra- całkowicie wyberna całość, bo Krzywoszewski 
dzieży ze sklepu W. S'rucowskiego, Tam złodziejejzna scenę i umie dla sceny pisać. A humor 
dostali się tylnym wejściem otworzyli drzwi za|jego zawsze świeży, lekki i oryginalny. Taka 
pomocą dobranego klucza | opróżnili kasę zawie |np, scena, kiedy maestro Makocki wykłada jak 


rająćą wówczas około 152 rb. à ; í GE a) 
— DRAMAT, Zamiedkującj wei Nirżd wykwintnym jest estetą w każdym drobiazgu 


przy ul. Policyjnej S. Zamyka przeżył w ostatnich | DAWet w jedzeniu, a tu paraz chłopiec redak- 
dniach dramat miłosny. Wywołało to u niego myśl|cyjay, posłany po śniadanie meiaduje: „niema 
o samobójstwie. Zamyka postanowił odebrać sobie | salcesonu, przyniosłeia serdelki! * 

życie zeskakując z dachu na bruk. Toć to isłaa perła humoru i dowcipu! 


W obranym dniu Z. dodał sobie odwagi spo- ; ; 
rą dozą alkoholu, wszedł na dach udo Ego Wykonanie „Aktorek* podkażdym wzglę- 
dem było wyborne. 


domu i zaczął się tam awanturować popijanemu, 
Zebrało się zbiegowisko przed domem. Usiłowano Do nazwiska p. Przybyłko-Potockiej epi- 
„znakom'ta* przyrósł już od dawna, a kto- 


danymi z wieczora wybrano sędziego Wyszyń- 
skiego i trzech duchownych prawosławnych. 
Pan Połujektow jako przedstawiciel ziemstwa 
został zarżucony czarnemi gałkami, 13 stu tyl- 
ko duchowny b prawosławnych okazało Się nie 
karnych. Je li w innych powiatach takich wy- 
borców wybiorą do gubernii, to w Żytomierzu 
prawdopodobnie rodzaj soboru, a nie wyborów 
do Dużny się odbędzie. 
„A. Prawdzie. 
Kalenżarzyk. 
Jutre 2 (15) Aniołów Stróżów. 
Dis 3 (16) Kandyda i Ewalda M. m. 
w.  Ułońta a godz. 6 m. 23. 


AA. lisúta © odr. 5 M. 09. 
Ulngeść dnia gedz, zo M. 5a, 


zdjąć pijanego aaan; a RaRo się to jednak. | tet 
a Wezwano strażaków i to jednak nic mie pomogło i $ mas i p . 
Kalscsarzyk Nistoryczu Z. w oćzach publiczności rzucił się z Ahu, Pod-|by miał w tej mierze najmniejsze wątpliwości, 
j PS: a Y Yr niesiono go siinie potluczonego ze złamaną nogą |ten na niedzielnem przedstawieniu musiał się 
15 października w, Gł, aT i odwieziono do szpitała Aleksan- | przekonać, że inaczej być nie może! Bo też co 
ro , i ' 
: 4 to za ! 
T pa 1432, Władysław Jagielło zawiera ;,PRZEZ ZAZDROSC, W hotelu „Palais mAN ubliczną jest, że znakomita 
w Trokach przymierze z Zygmuntem Kiejstu- | Royal“ na Besarabce pomiędzy hotelowym K. i słu- k Pas p RA Sy ki gł 
towiezem, ną mocy którego zrzeka się Zygaunt | 24C4 Ch. rozegrał się dramat na tle zazdreści. Po artyst a posiada ograniczone środki g ASA 
praw do Podola i Wołynia na rzecz Korony. gradzie wyrzutów z powodu niewierności K. zaczął|ale jak ona tym głosem mistrzowsko włada: 
bić tancz ith tem my. zde Za pomocą kilku tonów, nieznaczną modulacyą 
j s jła flaszke z : m" f s 
3 P ? i sem siarczanym i bryznęła mu = twarz. K zdążył wywoluje cale fale efektów, maluje całe symfo- 
— Teatr Polski. Przcdwezoraj p. Marya |odskoczyć na bok i Eropie kwasu siarczāuego po-|'™e UCZUĆ, zachwyca i czaruje! 
er, w ro-|parzyły ręce i twarz służącej, Niemniej znakomitą jest gra 


Frzybyko wzruSzała w roli Anny Mat twarzy p. 


nieznajomy trudni się podrabianiem pieniędzy pa 
pierowych i zmieniająć je, zdążył już nabyć 20 akcyi 
połndniowo-rosyjskiej fabryki maszyn, przyczem 
pokazał mu te akcye. 

Następnie, aby przekonac Kuchniuka, Kamiń. 
ski i jegó towarzysz wyjęli z koszyka jakąś ma- 
szynkę z pulweryzatorerm, kilka buteleczek z jakie- 
miś płynami, pudełko blaszane i wałek gumowy, 
tłumacząc mu przytem, iż przy pomocy tych apa- 
ratów z prawdziwych banknotów można odbijać. 
fałszywe. 

Na dowód tego towarzysz Kamińskiego wyjął 
banknot 3 rnblowy, żwilżył jakimś płynem, położył 
na nim kawalek białego papieru tej samej wielko- 
ści i formy, nawinął banknot i papierek na-gumo- 
wy wałek, który zaczął obracać nad wychodzącą z 
maszynki parą. Następnie włożył wałek do blasze- 
nego | e tie skąd wkrótce wyjął nową jakoby, 
podrobioną 3 rublówkę, wysuszył ją na maszyn 
i pokazał obecnym. Z tą 3-rublówką Kamiński po- 
szedł do sklepiku i zmienił ją przy kupowaniu pa- 
pierosów. 

Wszystko to bardzo zaimteresowało Kuchniu- 
ka, który zapałał chęcią zbogacenia się i zgodził. 
się na propozycyę Kamińskiego, aby dać mu 2,400, 
rb. dla adbicix z nich fałszywych banknotów. Umó- 
wiono Się, że Kamińsk: ze śwym znajomym przyj- 
dą do niego d. 24 października. W dniu tym Kuch- 
niuk podjął z banku państwa 2,400 rb.. z których 
2,300 schował w łóżku pod materacem. Wieczo- 
rem przyszedł doń Kamiński ze swym towarzyszem, 
który przyniósł z sobą aparaty do fabrykowania 
fałszywych pieniędzy. p 

Zanim przystąpiono do roboty, Kamiński po- 
prosił o piwo. Pozostawiwszy swych gości w miesz- 
BO Kuchaliuk udał się do piwiarni, gdzie kupił 
a butelki piwa. Nie zdążyli jednak wypić jego, 
gdy Kamiński oświadczył, iż na robotę jest już za- 
późno i wyszedł z mieszkania razem ze Swym io- 
warzyszem. Następnego dnia Kuchnink przekonał 
się, iż schowane pod materacem pieniądze znikły 
bez śladn. A 

Aresztowany 9 listopada Kamiński początk 
wo nie przyznał się do niczego, następnie jednak 
oświadczył, iż większą część pieniędzy Kuchniuka 
zabrał nieznany inu aferzystą, z którym był u Knch- 
niuka, przyczem obiecał zwrócić 1,000 rb, które 
w tym celn pożyczy u znajomego właściciela ziem 
skiego, mieszkającego w hotelu „Francya*. 

Tegoż dnia w hotelu „Francya" Kamiński 
wręczył mu 800 rb., po wyjściu zaś z hotelu został 
powtórnie aresztowany i odprowadzpny do cyrku 
łu starokijowskiego, skąd tegoż dnia uciekł lećz 
wkrótce został przyłapany i ulokowany w wydziale 
śledczym. W mieszkaniu jego nie znalezione apa- 
ratów do wyrobu banknotów, znaleziono natomiast 
akcye połudaiowo-rosyjskiej fabryki maszyn, o któ- 
rych była mowa powyżej. p 

W kwietniu r. b. aresztowano niejakiego An- 
toniego Laszenkę, w którym Kuchniuk poznał tego 
samego specyalistę od podrabiania banknotów, któ. 
ry przychodził do niego razem z Kamińskim, W 
mieszkaniu jego znaleziono opisane przez Kuchniu- 
ka aparaty do fabrykacyi fałszywych banknotów. 

Laszenko przyznał słę, iż aparaty te w rze- 
czywistości zostały przezeń użyte dla wprowadze- 
nia w błąd Kuchniuka, przyczem zademonstrował 
przeć rewirowym Suchowierskiin sposoby, jakiemi 
przekonał Kuchniuka, iż potrafi robić 3 rublówki, 

Na śledztwie Laszenko nie przyznał się de 
winy i objaśnił, iż w r. 1907 jakis aferzysta pod 
pozorem łabrykatyi fałszywych pieniędzy wyłudził 
od niego 5,000 rb. Pozostawszy bez żadnych środ- 
ków, przyjechał on do Kijowa i otworzył tu pi- 
wiarnię, którą następnie sprzedał przy poinoćy Ka- 
mińskiego. W październiku r. sgrr Kamiński po- 
wiedział mu, iż Kuchniuk addawna już chce znaleźć 
człowieka, umiejącego podrabiać pieniądze papie- 
rowe. Na prośbę Laszenki Kamiński zapoznał go 
z Kuchniukiem i 19 czy 20 października on, Laszeu- 
ko, zademonstrował przed nim doświadczenie z Ía- 
brykacyą 3-rublówki, przyczem zręcznie zamienił 
czysty kawałek papieru na prawdziwą nową 3-ru- 
blőwke, którą następnie Kuchniuk zmienił w skle- 
pie. To ostatecznie go przekonało, iż J.aszenko do 

skonale umie podrabiać pieniądze i dlatego zapro: 
do sibie, obiecojąc przygotować 2,400 rb. 
Oznaczonego dnia Laszenko stawił się w 
mieszkaniu Kuchniuka, ze wszystkimi instrumenta- 
mi, potrzebnymi do wyrabiania „fałszywych pienię- 
dzy“ i niezwłocznie przystąpił do roboty. W tym 
cciu wziął ou wręczoną mu przez Kuchniuka pa 
czkę banknotów na 2,300 rb, zwiłżył je benzyną, 
przełożył kartkami białego papieru i zapalił ma- 
szynkę, napełniwszy ją przedtem herbatą. Nastę 


sił go 


mich r rb. ro ks 


dzieja Piotrowska; ludwik Maj, dzierż, Eugeniusz 
Kanmtorowicz; Andrzej Steiner, fab; T. Biełasz; Ma- 
rya Swiderska. 


DATTE S: 
KRORIKA EKOMOMICZEA. 


Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 


na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 


usposobienie spokojue i małoczynne, Eksporterzy 
i młynarze nabywają wyłącznie towar W najlep- 
szym gatunku, pońieważ jednak z powodu ostat- 
nich deszczów w zaofiarowaniu jest przeważnie ziar- 
no wilgotne, mało zdatne tak do omłotu, jak i do 
dłuższego przechowywania, a także wobeć wstrze- 
miężliwego stanowiska znaczniejszych posładaczy 
towaru, tranzakcye zawarte były Stosunkowo nie- 


| wielkie. 


s O tranzakcyach na zwykłą pszenicę rynkową 
prawie nie było słychać. Ceny ozimej pszenie 
folwarcznej ma stacyach kolei Południowo-Zachod- 
ch > köp. — 1.rb. ra kop, w niektórych 
miejscowościach do r rb. 15 kop. Z żytem spo- 
kojnie; nabywcy zachowują się powściągliwie ze 
względu na zły gatunek towaru; ceny nominalne 
najlepszego żyta na śstacyach poł.-zach. do 85 kop. 
Z owsem w ostatnich dniach znać było usposobie- 
nie zniżkowe, z powodu zniżki na rynkach nie- 
mieckich i zmniejszenia stamtąd zapotrzębowania; 
ceny na stacyach kolei Południowo-Zachodnićh do 
82 kop. Z jęczmiemiem pastewnym było usposobie- 
nie dość stałe; na eksport za dobry jęczmień 33 
proc. płacono na stacyach południowych do 75 kop. 
1 wyżej zależnie od gatunku z jęczmieniem browar- 
nym spokojniej; nominalnie towar w dobrym ga: 
tunku ceni się x rb, 5 kop. — 1 rb. 10 kop. Ż ku- 
kurydzą usposobienie niezbyt 'stałe, cena 64 —[66 k. 
Tegoróczny urodzaj kukurydzy należy nważać 7a 
stracony, gdyż z powodu deszczów nie zdąży ona 
dojrzeć. Usposobienie z prosem stałe. ceny go — 
92 kop. Z grochami—bezczynaie; z powodu ich 
złego gatunku eksporterzy, którzy” ponieśli już 
znaczne straty na towarze wcześniej zakupionym, 
nowych tranzakcyi nie zawierają. Nominalnie zic- 
lony rychlik w dobrym gatunku r rb. 23 kob. — 
I ra; 35 kop; „Wiktorya“ od 80 kop. do t rb. 
20 kop. 

„z ak na stacyach kolei Południowo Za- 
chodnich do x rb. 75 kop., Siemię lniane do r rb. 
go kop. za pud. Z konieżyrą i tymotką uUsposobie: 
nie małoczynne, o tranzakcyach nie słychić, koni- 
Czyna czerwona nominalnie ro rb. — 10 rb. 50 kop. 
W zapotrzebowaniu eks-protesu, usposobienie z nią 
mocne, ceny zdradzają temdencyę zwyżkową i d9- 
sięgają 2 rb, a5 kop. za pud. 

portach południowych usposobienie ma- 
łoczynne, eksportu prawie niema, z powodu kom- 
plikacyi na Blizkim Wschodzie. Z pszenieą ospale, 
tranzakcyji na wywóz nie zawierano, miejscowi 
zaś właściciele młynów nabywają wyłącznie naj- 
lepsze gatunki; ceny odeskie: pszenica ozima 1 rb. 
15 kop.—r rb. 22 kop., ulka—t rb. 6 kop. Uspsso- 
bienie z żytem słabe, zapotrzebowanie minimalne; 


za żyto w dobrym gatunku płacono 83 — go kop. i 


Z jęczmieniem moćno’ Z powodu nieznacznej ilości 
zapasów, jęczmień pastewny °’ proc. notowano 
84!/3 kop.—86 kop. Usposobienie z knkuryttzą ospa- 
łe, na wilgotny towar nabywców niema, zeszłgroćz- 
na sucha Kukurydza—do 75 kop. w magazynach, 


Ostatnie wiadomości. 


Postulaty ekonomiczne Gallcyi. Prezy- 
dyum Koła polskiego na konferencyi z hr. 
Sturgkhem domagało się wobec żądanych kre- 
dytów wojskowych zapewnienia, że nie ucier- 
pią na tem rozmaite ekonomiczne postulaty 
kraju. Hr. Stórgkh dał żądane zapewnienie. 

Ustąpisnie min. Długosza i d-r Leo. 
„Głos Narodu“ donosi z Wiedala, że w kołach 
dobrze poinformowanych twierdzą, że jeszcze 
przed Nowym Rokiem ustąpi miaister Dlugosz 
i prezes Koła polskiego dr. Leo. Podobao 
między Dlugoszem a Stapińskin wynikły nie- 
porozumienia z powodu radykalnego stanowi- 
ska Stapińskiego. Po ustąpieniu Długosza o- 
trzymałby portfel dr. Zgórski, którego forytuje 
Stapiński. 


h 


Naga Li | D ZIR NEIKE KIJOWSKI g 
3 Fo : M PAT $ «prawie pożądanych reform i niezbędaych gwa- Wojna nieunlki i na. postępowca; z drygiej—prezydenta miasta M. Wystąpienie państw bałkańskich. 
E rze zc. z» rancyi dla ich urzeczywistnienia. Petersburg (Wx.). W kołach dyplomaty- Mielniczenkę. Wiedeń (WŁ) W  Sofi, Białogrodzie 
wę? Odpowiedź Bułgaryl. czaych panuje przekonanie, że wojna jest nieu- Lipowiec (Wi). Z pierwszej kuryi miej-ļi Atenach oświadczono ambasadorom rosyjskie- 


(Od korespondentów własnych i Agencyt Pe- 
tersburekciej) 


Wojna na Bałkanach. 


Wajra serbska turecka. 
BIAŁOGRÓD (AP.) (Terminowo) 
Dn. I-go października wczesnym 
rankiem wojska tureckie prze- 
szły granicę serbską pomiędzy 


nikniona. Dyplomacya nie przedsięweźmie ża-! 
daych kroków, które możliwe są jedynie po 
pierwszem starciu decydująecm. 


Prośba słowiańskiego Towarzystwa debro- 
czynności. 


Petersburg (WI). Słowiańskie T-wo do- 
broczynności zwróciło się do rządu z prośbą o 
pozwolenie na przesyłanie do państw bałkań- 
skich listów i przesyłek pieniężnych przez O- 
desę i Bulgarye, a nie przez Austryę. 


skiej wybrano obrońcę prywatnego Mojżesza | mu i austryackiemu, że cztery chrześcijańskie 
Aszkenuzi, z drugiej —sędziego pokoju W. Gro- państwa na Bałkanach uzaaję, zapewnienia mo- 
yen NW 4 carstw w sprawie reform w Turcyi za niedo- 
dzińskiego, październikowca. _ , |stateczne, gdyż oddawna znają opieszałość 
Radomyśl (Wł.). Z pierwszej kuryi miej-|Turcyi. Państwa zmuszone są pozostawić roz- 

skiej wybrano obr. pryw. Natana Hercensztejns, | strzygnięcie sprawy sile zbrojnej. 


z drugiej—ieśniczego I. Baburins, związkowca. W oczekiwaniu ogólnej wojny. 
Skwira (W1.). Z pierwszej kuryi pielę") Wibdak (WŁ Wypówiedzeniefwojny” "e" 

wybrano na wyborcę prezydenta miasta ą te- gólnej na Bąłkanach jest oczekiwane lada go- 

fanowskiego, z drugiej P. Ryżkowa, obaj pra-|dzina. Żądania ultimatum serbskiego przekra- 


Sofia (AP) Wczoraj wieczorem rząd 
miał cdpowiedzieć mccarstwom i Porcie. 


W Sarbii. 


Białogiód (AP). Skupczyna w drugiem 
czytaniu przyjęła jednogłcśpie nadzwyczajne 
kredyty w kwocie 300 milionów, orsz trzymie- 
sięczne moratoryum, 

Nadzwyczsjna sesya została zamknięta. 
Na mocy ukazu królewskiego zwołana zostsje 


sesya kolcjaa. Posiedzenia będą się odbywały wicowcy. czają znacznie granice reform, przewidzianych 
irh t się M Gi. = ee E Hiara 0 dyddzó iu * Rokowania pokcjowe. Taraszcza (WŁ). Z pierwszej kuryi miej-| w artykule 23 traktatu berlińskiego. 
ZU : * „pa Ed dow Fa Quchy (AP). Wiadomość o przerwaniu | skiej jenskij b 
i l A: L ) j wybrany został I. Krupienskij, prezydent ada, 
jenne. ryum budżetowego zostaną załatwione sprawy| okowsń pokojowych pomiędzy Turcyą a Wio-| miasta z 2-ej prezes zjazdu sędziów pokoju M. Narady dyplomatów 


niecierpiące zwłoki. 

Białogród (AP). Na granicy Serbii znaj- 
duje się 2,000 rodzin zbiegłych w obawie o- 
krucieństw tureckich. Rząd serbski polecił u- 
dzielić im pomocy. 

Białogród (AP). Rząd doręczył odpowiedź 
Rosyi i Austro Węgrom. 

Staroradykali, młodersdykali i postępow= 
cy postanowili popierać się wzajemnie. Na 
przyszłej sesyi kolejnej prezesem będzie staro» 
radykał, pierwszym wiceprezesem —młodorady - 
ka}, drugim postępowiec. 


Wyirzd ambasadora. 


Wiedań (AP). Ambasador austro-węgier- 
ski de Thura Valsassina Como=Vercelli wyje» 
chal do Petersburga. 


Na gqieldach. 


Berlin (AP) Wszystkie niedzielne spra- 
wozdania giełdowe wskazują, że dająca się 
zauważyć na giełdzie panika jest rezultatem pe- 
symizmu nie odpowiadającego istotnemu stano- 
wi rzeczy. Zwracają tam również uwagę na 
stosunki państw europejskicb, gwarantujące u. 
trzymanie pokój, oraz ną niczachwiany wspa- 
niały stan przemysłu. 

„Deutach—bank* podkreśla zupełną jedno= 
myślność w sprawie bałkańskiej. 


Pomoc dla słowian. 


Petersburg (AP) Pod przewodnictwem 
generała Parengowa odbyło się posiędzenie sło- 
wiańskiego towarzystwa dobroczynności, po- 
święzone sprawom bałkańskim. Postanowiono 
zorganizować pomoc lekarską i sanitarną dia 
słowian i greków, wziąwszy na tert ceł 40,000 
rubli z kapitału zapasowego. Postanowiono 
zwrócić się do metropolitów petersburskiego, 
kijowskiego i moskiewskiego z prośbą ©  po* 
zwolenie na zbieranie ofiar w cerkwiach w 
d. 22 października na rzecz słowian południc- 
wych. 


Piw: ; : Berlin (W?.). Poseł bulgarski odbył w po- 
Sinkiewicz, PA RFAWIĘDYCY.. y . o... „|łudnie kilka konferencyi z ambasadorami Rosyi 
A Humsń (WŁ). Z pierwszej kuryi pa i Francyi. 
oddzialu rosyjskiego wszyscy kandydaci zostali , 
zabalotowani. Następnego doia na wyborach Ultimatum bułgarskie. i 
dodatkowych wybrano członka sądu okręgowe- Konstantynopol. (OW) Page! , bułgarski 
go radnego ziemskiego i miejskiego I. Doma- doręczył po południu ultimatum Porcie, doma- 
Hd F gające się natychmiastowej demobilizacyi armii 
nickiego, nacyonalistę. tureckiej. 
Z oddziału nierosyjskiego 1-ej kuryi obra- : 
no obywatela miejscowego Bera Frejdenberga. Ządania Borjaryi. , 

Z oddziału nierosyjskiego ź-ej kuryi o- Sofia (WŁ). Równocześnie z doręczeniem 
ambasadorom Austryi fi Rosyi odpowiedzi na 
notę mocarstw rząd bułgaraki doręczył notę 
posłowi tureckiemu, w której Bałgarya domaga 


chami jest przedwczesna Na kwestyę dalsze- 
go toku rokowań włosi zapatrują się pesymi- 
stycznie, turcy— optymistycznie. 

Rzym (AP) We wtorek upływa ostatni 
termin dany delegatom tureckim: albo będzie 
zawarty pokój, ałbo flota rozpocznie akcyę, któ- 
ra jedaakże nie będzie miała na celu zajęcia 
nowych wysp, lecz inne jakieś zadania. Nie 
wykluczona jest możebność sforsowania Darda- 
nelów, ponieważ rząd uważa, że obecnie nie 
natrafi na opozycyę, ponieważ uprzedził on 
zawczasu mocarstwa, że w razie niepowodzenia 
rokowań zastrzega sobie swobodę działania. 


Akcya wojenna. 


Podgorica (AP.) Oddział północny, pod 
wodzą gederała Wukoticza, zdobył ważną, bro- 
nioną przez dwa forty, pozycyę pomiędzy Wi- 
zitorem a Gusinje i dwa blokhauzy. Czarno- 
górcy wzięli cztery ksrtaczownice i dwie cho 
rągwie oraz wielu jeńców. Miasto Tuzi oto- 
czońe jest przez oddział środkowy. 

Dn, 30 września odbyły się układy z 
parlementaryuszami tureckimi w sprawie kapi- 
tułacyi. Turcy;żądali, ażeby załodze Tuzi, H- 
czącej według informacy: tureckich 5,000 lu 
dzi, pozwolono na odwrót wolny do Skutari z 
bronią w ręku i z oddaniem honorów wejsko 
wych Czarnogórcy odmówili. 

Da. r października z rana czarnogórcy 
wznowili bombardowanie fortow Tuzi. W szpi 
talu znajduje się 400 czarnogórców, 20 turków 
i 18 malissorów. Daje się odczuć znaczńy brak 
pźrzonelu lekarskiego. 

Podgorica (AP.) Czarnogórcy bez wiel- 
kich strat zajęli Białopole w Starej Serbii. 

Wukoticz zaprowadził tam natychmiast 
czasowy rząd czarnogórski. W cerkwi Serbskiej 
odprawiono uroczyste nabożeństwo za zdrowie 
króla. 

Król telegraficznie powinszował Wuko- 
ticzowi i wojsku zwycięstwa. 

Konstantynopol (AP ) Według komunika- 
tu urzędowego, starcia koło Beraay trwają w. 
dalszym ciągu. Czarnogórcy, atakujący Gus nje, 
Pławę i Białopole, natrafiają na silay opór 
turków. Kolumna ciągnąca do Białopola zadała 
klęskę czarnogórcom. Wojska terytofyalne Ipe- 
ku i Djakowa przybyły do Berany i Gusinje. 
B twy, tóczące się koło Gusinje, kończą się po-| 
myślnie dla turków. Koło Tuzi walka trwa w 
dalszym ciągu. Kolo Wranje turcy odparli 
czarnogórców, opterująsych pomiędzy jeziorem 
akutaryjskiem a morzem. 


Manifest sułtana. 


Konstantynopol (AP). Ogłoszono manifest 
saiłlański z powodu mobjlizacyi. 

Sułtan zwracą uwsgę na pokojowe uspo- 
sobienie Turcyi i tradycyjne szanowanie przez 
nią praw innych narodów i ras. Turkom obce 
są złe iotencye. i 

Mimo ciągłych zawikłań, mających miejsce 
w Turcyi, wprowadza ona stopniowo reiormy 
dla dobra swych narodów. Mimo to -drobne 
pańatwa sąsiednie, zamierzając zatamować roz- 
wój Turcyi, po wzajemnem porozumieniu się, 
postanowiły na nią napaść. 

„Buigarscy, serbgcy, czarnogórszy i grec- 
cy marzyciele, zapomujawszy o tem, jak drogo 
turcy zwykli sprzedawać swoje życie i jak bo- 
hatersko walczą w Trypolitanii, wysłali wojska 
ną nasze granice i zmusili nas do zmobilizo» 
wania armii nąszej, wiernej strażniczki honoru 
narodu“. 

Sułtan rozkazuje zmobilizowsć redyfów i 
część wojsk terytoryalnych Turcy obowiązani 
$4 obecnie broiić ojczyzny, zroszonej obficie 
kewią przodków, niedopuścić aby wróg deptał 
bezkarnie świętą ziemię, każda cząstka której 
zawiera w sóbie prochy przodków i przeszko- 
dzić napadowi na dziedzictwo turków. 

Za przykladem przodków, któ:zy boha- 
tersko występowali w obronie ojczyzny, turcy 
powinni dążyć ku granicom, ażeby uderzeniem 
szabli odciąć rękę, która Śmiała tąrgnąć się na 
ojczyzną ottomanów. Sułtan wyraża pewność, 
i# ottomanowie przyłączą nowe laury d> lau- 
rów przodków. 


Pożycika turecka. 
Konstantynopol (AP). Gazety donoszą, iż 
Porcie udało się zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
16 milionów luntów. 
Konstantynopol (AP). Bank ottomański 
wyda w tym tygodniu skarbowi państwa 2 mi- 
liony funtów. 


Narady ministrów. 


Konstantynopol (AP) Rada ministców 
w dalszym ciągu obraduje mad odpowiedzią 
ną noię zbiorową. 

Ambasadorowie niemiecki i austryacki 
podczas posiedzenia rady odwiedzili Nurad- 
Uagiana. 


> brany został aptekarz Izrael Szmukier. 
Quchy (Wł). W sobotę odbyła się nara- Z oddziału rosyjskiego prezydent miasta 
da pełnomocników rządów włoskiego i turec- E A wise 
pese Boe 403 PEP DPE 18 SER» Czehryń (WŁ). Z xej kuryi miejskiej ! Sis reform w Macedonii, przyczem termia prze: 
h floty włoski wybrano Moszka Kaca, przemysłowca; z dru- peonadas. ROWE; nie Z F E 
Ruch floty włoskiej.  jdkegen = ALP M, wskazany, odpowiedzi ma! notę mocarstw 


fa, A ! rząd bułgarski zsznacza, iż uważa za lepsze 
sł zed we gd 4 ARA A b sapr Czerkasy (WŁ) Z oddziału rosyjskiego | przedstawienie Porcie szczególowych żądań Bul- 
mirala. Vale, wypłynęły I Tarena PEF ye) kuryi miejskiej wybrany został na wybor. gary. 
cę dyrektor banku miejskiego, staroobrzędowiec 


łe statki eskadry przyłączają się do nich. 
Kaurow, bezpartyjay. Z oddziału nierosyjskie 
Komunikat urzędowy. _ |go — dyrektor filii petersburskiego banku dy- 
Petersburg. (A. P.) (Urzędowo). W róż-| skontowego Pryłuckij, starozakonny. 
nych organach prasy zagranicznej ukazują się Z cddziasu rosyjskiego 2:ej kuryi wybra 
w dalszym ciągu wiadomości o czynionych ja- È JJSKIEB SL ĄLĄ s 
no dyrektora gimnazyum A. Leplińskiego, pra- 


koby przez Rosyę przygotowanisch wojeanych 
na d.wód czego wskazywany jest fakt doko-|wicowca; z oddzialu nierosyjskiego—kupca Nu- 
chyma Szneersona., 


nania w potowie wrzęspią mobilizącyi próbnej 
pewnych oddziałów wojskowych w kraju za- 
i W; bry- 
Petersburg (AP) D. 3° paździeraika' do 


chodaim. Jesteśmy 'upóważnieni do kategc- 
g. 12:ej w nocy petersb. agencya telegrąficzna 


rycznego oświadczenia, iż wszelkie podobne 
twierdzenia pozbawione są wszelkich pcdstaw 

otrzymała następujące informacye o przebiegu 
wyborów: 


i mają na celu widocznie, spotęgowani:: trwoż- 
nego nastroju społeczeństwa. Mobilizacya prób- 

Z drugiej kuryi w gub. wileńskiej z 76 

prawyborców, stanowiących gubernialne zgro- 


na, jak to już zostało wyjsśnione w komuni- 
kacie z dp. 17 września, należy do liczby za- 
rządzeń, stosowanych peryodycznie w różnych |madzenie ziemskie, wybrano 46, z tych 1 paź- 
okręgach wojskowych. Połączone z nią czyc-|dziernikowca, 8 prawicowców, I kadeta, I człon- 
ności zostały ukończone i odwołane jesżcze dn.|ka Koła Polskiego, I konstytucyc aalistę, 2 na. 
| 25 września, i wszystkie oddziały wojskowe, |rodowców, 7 agraryuszów i 23 bezpartyjnych. 
kompletowane przez powołanie rezerwistów,| Wśród wyborców pose! do Rady Państwa 
wróciły do stanu pokajowego i znajdują się| Chomiński, Korwin-Milewski i były poseł do 
na miejscu stałego swego pobytu. 3iej Dumy Państwowej ksiądz Maciejewicz. W 
gub. witebskiej ze 1c6 prąwyborców wybrano) 
Powrót Kokowcewa. 37, z tych 16 prawicowców, I październikowca, | 
Petersburg (AP) Powrócił ' prezes mini-|3 nacyonalistów I narodowca, I członka Kola 
strów Kokoówcew. Polskiego, 2- postępowców, 5 kadetów, 4 lewi 
cowców i 4 bezpartyjnych. 
Narady dyplomatyczne. W gub. wołyńskiej z 159 prawyborców 
Paryż (AP) Da, T października rano] wybrano 26, w tej liezbie 16 prawicowców, 
Poincaré przyjął ambasadorów rosyjskiego i|2 październikowców 1 sympatyka. Koła Polskie- 
austro-wępierskiego. *go, 1 ukrainolila, i 6 bozpartyjnyćh. i 
pd 147 ei W gub. grodzieńskiej z 107 prawyborców 
Jubileusz politechniki. wybrano 88, z tych 3 sympatyków hitit, 
Ryga (AP). Rozpoczęły się uroczystości| narodu rosyjskiego, 46 prawicowców, 3 mo 
obchodu 5o-lecia jubileuszu politechniki ryskiej, |narchistów, 4 nacyonalistów, 7 narodowców 2 
najstarszej w Rosyi. członków Koła Polskiego, I  październikowca,' 
L postępowca, I członka partyi chrześcijań sko- | 
Odmówienie pozwolenia. społecznej, 2 narodowców, I lewicowca, 1 na- 
Petersburg (WŁ). Naczelnik miasta bęzfcyonalistg żydowskiego, i 16 bzzpartyjaych. 
wskazania motywów odmówił udzielenia po-j © gub. Kijowskiej z 159 prawyborców 
zwolenia na zebranie pełnomocników kuryi ros] wybrano Too, z tych 56 prawicowców, 30 na 
botpiczej. cyonalistów, 3 monarchistów, .1 paździercniko- 
Wca, 4 kadetów i,6 lewicowców; wśród wy- 
borców byli posłowie do 3-iej Dumy Państwo- 
wej Bezak, prof. Bogdanow, kijowski powista-. 
nit wystawienia w Domu Ludowym sztuki Toł- | wy „marszałek szlachty Czichaczew, Sawczińskij, 
stoja „Żywy trup“. z Harkawenko, prezes kijowskiego powiatowego 
Komitet kuratoryum trzeźwości złożył zarządu ziemskiego Dazmczenko, publicysta Sa- 
skargę ną główny zarząd do spraw, prasowycb,i] wenko, duchowny Tregubow i prezesi zarzą 
który wyjaśnił, że władzom policyjnym przy: dów ziemskich—-szambelan Sukowkin i Rewa 
sługuje prawo zakazu. wystawiania sztuk, nawet -W gub. kowieńskiej z 75 prawyborqów, 
w razie zezwolenia przez cenzurę ogólną. wybrane 62, z tych 25 prawicowców, 6 =«na- 
cyonalistów litewskich, 4 postępowców, 1 ka- 
Sprawy finlandzkie. deta, 6 sympatyków. lewicy i 2> bszpartyjnych. 
Petersburg (WŁ). Krążą pogłoski, że W gub. mohylowskiej z 125 prawyborców 
doniesienie Zeina o wdrożeniu dochądzenia, wybrano 27, z tych 5 monarchistów, SB pra- 
karnego przęciwko członkom wyborskiego hof-|wicowców, 7 umiarkowanych, 12 nacyonali- 
gerichtu wywciąło nieporozumienia w rządo-|Stów, 4 październikowców, 2 narodowców i 9 
wych kołach rosyjskich co do tego, jakiej iu- j bęźpartyjniych. ; 


stytucyi sądowej podlega rozpatrzenie sprawy. < 
Ti m I 
Z ostatniej chwil. 


danych osób. Finlańdzkie prawa zasaddiczei 
uznsją hofgerichty za sądy najwyższe, a ich 

Wojna na Bałkanach. 
Wojna serbsko-turęcka. 


członków za wyższych urzędników państwo- 
wych, którzy mogą być sądzeni jedynie przez 
aadzwyczajny sąd majwyższy pod przewodnic- 
twem Monarchy, Nastćpcy Tronu, wielkiego 
weż lub mażaafazczo urzędnika państwowe- 
go. Jednak oddąuie sprawy członków hotge- n : 5 
richtu na rozpatrzenie SEM Badz wyczajnego  Blałogród (WŁ). Potwierdza się wiado- 
lub izby sądowej nie jest przewidziane przez| DOŚĆ, 12 wojsko tureckie _przekroczyio wczoraj 
prawo o zrównaniu w prawach rosyan z fia-|? 8: 9€j rano granicę serbską w pobliżu Risto- 
waca. Toczy się bitwa. Zwycięstwo skłania się 
na stronę Turcyi 
Rząd serbski w proklsmacyi oświadczył, 
e KE napadnięta przez Turcyę, podejmuje 
wale. 
Wiedeń (Wi). Krążą pogłoski, żedywizya 


landczykami. Oddsnie tej sprawy sądowi okrę- 
konsyatująca nad Driną otrzymała rozkaz okrą- 


żenia Sandżaku przez Jawor i połączenia się z 


gowemu również jest niemożliwe, ponieważ in 
stytucya ta jest niższa od hofgerichiu. 

mószerującymi w kierunku jej  cząrnogór- 
cami. 


Z tych wzgledów sfery rządzące uważ ja 
za konieczne oddać tę sprawę do rozstrzygnie“ 

Wiedeń (Wł) Serbowie wyparli turków 
z granic Serbi. 


Marsz armii serbskiej. 


Sofla (Wt.). Wojsko serbskie przeszło przez 
miasto celem połączenia się z armią bułgar:k i. 


Pozbawienie Czarnogóry subwencył. 

Wiedeń (Wł). Wobec nieposłuszeństwa 
Czarnogóry Rosya miała jakoby odebrać kró - 
lowi czarnogórskiemu Mikołajowi stałą sub- 
wencyę. 


Samobójstwo. 
Sofia. (Wł.) Wódz macedończyków popeł- 
nil samobójstwo w hotelu, z powodu że cho- 
roba nie pozwoliła mu uczestniczyć w wojnie. 


Stanowisko albańczyków. 


Skoplje (Wi.) Burmistrz w imieniu albań- 
czyków—mahometan telegrafowal, że gotów 
jest umrzeć za Turcyę i zażądał 62000 karabi- 
nów. 


Odpowiedź Turcyi. 
Konstantynopol (AP). Odpowiedź Porty: 
na notę zbiorową mocąrętw da. I-go paździer- 
nixa o godz. Io-ej rano doręczona została naj- 
starszemu z ambasadorów  margrabiemu. Palla-, 
v:cinremu przez naczelnika kancelsryi minister- 
stwa spraw zagranicznych Edchema-baszę. Od- 
powiedź, zredagowana w tonie poku/owym, 
odrzuca udział Europy w przeprowadzeniu re- 
form w Turcyi. 


Zapowiedź ult matum. 

Wiedeń (AP). (Terminowo). Do. „Cor. 
Bureąu* telegrafują z Sofii: „Jeżeli, zgodnie z 
przewidywaniami, Turcya do środy nie udzieli 
odpowiedzi na notę Bułgarji, to, według wia» 
domości zę źródeł kompetentnych, Porcie dorę- 
czone zostanie ultimatum“, i 


Starcia. 


Saloniki (Wł.). Pod Jenike i Wardarem 
miało miejsce starcie czety bułgarskiej z Żżan- 
darmeryą i wojskiem tureckiem. Bułgarowie 
rzucili bombę. Jest wielu rannych. 


Pieniądze dla Turcyi. 


Wiedeń (Wł). Na parowcu rumuńskim 
wysłano do Konstantyaopola zaiczny trao- 
sport pieniędzy. Parowiec eskortuje okręt wo- 
jenny turecki. 


Odez wa. 


Lwów (Wł) Namiestnik wydał odezwę 
uspokająjącą z powodu wycofywania wkładów 
z galicyjskiej kasy oszczędności, wykazując, że 
kasa daje naj'epsze gwarancye. 

Stanowisko Austryl. 

Wiedeń (Wł) W delegacyach panuje o- 

pinią, że Austrgą nie w kroczy do Sandżaku, 


ponieważ jest rzeczą Turcyi, jako właścicielki 
Sandżaku, obrona swoich terytoryów. 


„ Szpiegostwo. 

Kraków. (W1). Oacęiiaj warta wojskowa 
usiłowała aresztować w Podgórzu rysującego 
nieznajomego, który zaczął uciekać. Żołnierz 
zastrzelił go. Okazał się on krawcem Róży- 


ckim z Krakowa, który wcale szpiegiem nie 
był. 


Nota serbska. 


Białogród (AP). Dn. 30 września rząd 
-gerbski doręczył posłowi tureckiemu notę, która- 
wylicza reformy zasadnicze, mogące polepszyć 
ciężkie warunki bytu ludności chrześcijańskiej| 
i wskazuje na konieczność wprowadzenia au- 
tonom'i prowincyi i mianowania gubernatorem 
belgijczyka lub szwajcara, założenia prowincyo- 
nalnej skupczyny obieralnej i  żandarmeryj, 
wprowadzenia wolności nauczania w szkcłach 
oraz wojska narodowego. J 4 

Urzeczywistnienie reform powinno hyć 
polecone specyalnej radzie zwierzchniczej, skła- 
dającej się w równej liczbie z chrześcijan i ma- 
hometan, pod kontrolę ambasadorów wielkich 
mocarstw i posłów państw bałkańskich w Kon- 
stantynopolu. 

Nota zawiera propozycyę, ażeby Porta 
oświadczyła, czy zgadza się ną zadośćuczynie- 
nie żądaniom z zobowiązanjem s$- do przepro- 
wadzenia reform w  termidie Szt Ściomiesięcz- 
nym—j żądanie niezwłocznej demobilizacyi na 
dowód zgcdy. 

Jednocześnie minister spraw zagranicz- 
nych doręczył ambasadorom rosyjskiemu i aŭ- 
stro węgierskiemu notę w odpowiedzi na re- 
mcnitracyę mocarstw. 

W nocie rząd, po porozumieniu się u- 
przedniem z rządami bułgarskim i greckim, wy- 
każając wdaięczdość za współczucie dla; losu 
¡chrześcijan w Turcyi europejskiej, zaznacza, że. 
byłohy to okrucieństwem, gdyby nie zarządzono 
wszelkich środków, zdolnych» polepszyć ich byt 
mieznoścy, i że rządy trzech pańsiw bałkań- 
skich uważają zą konieczac zwrócenie się bez- 
pośrcdaio do Porty. 


Nota Bułgaryl. 
Sofia (AP), Da 1 października doręczona 


zosłała przedatawicielowi Turcyi nota, iden 
tyczną co do treści z notą, doręczoną przez 
rząd serbski przedstawicielowi Turcyi w Biało. 
grodzie. 

Konstantynopol (AP) Przedstawiciele 
państw bałkańskich otrzymali z Sofi cyrkularz 
telegraficzny, zawisdamiający o doręczeniu tu- 
reckiemu chargé d'affaires noty z wyliczeniem 
pożądanych reform i żądaniem niezwłoczaej de- 
|mobilizacyi armij. Przedstawiciele oczekują na 
zwrot paszportów przez Porte. 


w Grecyl. 


Ateny (AP). (Terminowo). Otwarte zo- 
stały posiedzenią parlamentu. Na posiedzenie 
dopuszczono posłów Krety, których witano o- 
klaskanj. Venizelos cświadczył, że rząd przyj- 
muje uchwałę kreteńskiege zebrania narodowe- 
go 0 przyłączzniu wyspy Krety do Grecji i o- 
świadcza formalnie, że ma przyszłość będzie 
istniała jedna izba wspólna dla Grecyi i Kre- 
ty. W dalszym ciągu minister za roponował 
posłom kreteńskim powrócić na wyspę i roz 
począć wybory, zgodnie z konstytucyą grecką: 

Vemzeloż powiedział: „Pomimo życzenia 
zachowania p.koójn, (irecya, silua moralaie I 
materyalnie i poparia przez państwa wprzymie- 
rose, wisiąpi Śnisło wobec niebezpieczeń- 
stwa z wiarą w zwy .jęstwos. 


„Żywy trup“. 
Petersburg (Wł.). Naczelnik miasta zabro- 


Kraków (WŁ). W fortyfikacyach na Bie- 
lanach dragoni aresztowali szpiega, zdejmujące- 
go plany. 

W Turcji. 


Konstantynopol (AP.) Sułtan odwiedził 
da. 8 października główna kwaterę armii dia 
wręczenia Nazimowi baszy oznak godności 
giównodowodzącego i chorągwi. 


W kołach handlowych. 


Odesa (AP.) W sprawie obrony eksportu 
rosyjskiego, w związku z wojną, komitet giel- 
¡dowy ną posiędzeniu nadzwyczajnem uznał, iż 
fylko gwarancya mocaratw, że Dardanele nie 
zostaną zamknięte przez Turcyę i że mocarstwa 
nie wywoiają zamknięcia cieśniny swojem po- 
stępowaniem, a również uznanie ładunków zbo- 
żowych, wiezionych przez statki neutralne pod 
flagą państw prowadzących wojnę za neutraine 
i nie podlegające konfiskacie, mogą  zsbezpie- 
czyć interesy eksportu rosyjskiego. 


Wybsry w Królestwie. 


Warszawa (WŁ). Wczoraj panował po- 
dniecony nastrój przedwyborczy przed dzisiej- 
szym dniem decydującym. Wszystkie dzienni- 
ki koncentracyi stronnictw w gorących odc- 
zwach zalecają po raz ostatni wybór Kucha- 
rzewskiego. 

Do wieczora w piętnastu okręgach na 
40,060 prawyborców po legitymacye zgłosiło 
się 22500 osób. W okręgach żydowskich ży- 
dzi tłumnie rzuciłi się do ódbioru legitymacyi. 
Cbrześcijanie odbierali legitymacye leniwie. 

Ukazały się nacyonalistyczna lista wy- 
borcza bez wyrażaego wskazania posła i lewi- 
cowa. 

Sosnowiec (Wł.) Na wczorajszem zebra: 
niu przedwyborczem silna opozycya zażądała 
zrzeczenia się kandydatury Łempickiego na 
rzecz robotnika Kucytowskiego. Sytuacya jest 
niezdecydowana. 

W Ostrowie łomżyńskim przeszedł na wy- 
borcę Harusewicz. 


Wybory na Litwie. 


Wlino (Wł). Na sobotnich wyborach z 
drugiej kuryi miejskiej odniósł świetne zwy- 
cięstwo ks. Maciejewicz, który otrzymał 5397 
glosów. Postępowiec Krzyżanowski otrzymał 
541 głosów, ltwia Kajwuksztis—5o, kandydat 
tóbotników Wierzbicki 28, 


Wznowienie wydawnictw. 


Konstantynopol (AP). Gazetom, zawie- 
szonym ońcgdaj za odmowę złożenia kaucyi, 
pozwalono wznowić wydawnictwo. 


Zawiadomienie Kalru. 


Kair (AP). Turcya zawiadomiła urzędow - 
nie Egipt o zerwaniu stosunków dyplomatycz- 
nych z Czaruogórą. Przy wypowiedzeniu woj- 
ny z Włochami nie zawiadamiano Kairu, aby 
dać tęmu ostatniemu możność zachowania neu- 
tralaości na prawnej podstawie. 


Wynurzenia Paszicza. 


Białogród (AP) W rozmowie z  kore$- 
pandentem Pet. Ag. Tel. Paszicz oznajmił, iż 
każdego doia zmniejszają się nadzieje na utrzy- 
manie pokoju 

Wówczas, gdy dyplomacya stara się za- 
pobiedz wcjaie, Turcya chce ją wywełać. 

„Narzekaliśmy na bezprawia i zaburzenia 
w Starej Sa bij, Turcya tymczasem zbiera wy- 
rzutków wpiłeczeństwa, zbroi ich i, pod pozo- 
rem obrody cjczyzny, zwraca ię broń przeciw- 
ko spokojoym clrześcijąnom. W Raszce znaj: 
dvje się już obecnie około 1000 rodzi, zbie” 
głąch z Turcyi, gdzie zabito 3. duchownych, 
spalono kilka wsi i gdzie dopuszczają się dzi- 
kich okrucieństw nad chrześcijąnami, Turcy 
przeze stosunki  pocztowo-telegralicznę, nie 

ocztkawszy się cdpowiedzi, dotyczącej życzeń 
s: bzkich i 

„OJpowiedź na remonstracyć austro wę: 
gierskie zosianie udzielena w tych dniacb. 
Zwłoka nastąpła z tego powodu, iż Serbia, 
R. łgasya i G ecym zsmiesrzają udzielić  Rosyi, 
Austryi i Turcyi jedaakowej odpowiedzi w 


cia zebraniu ogólnemu departamentów kasacyj-, 
nych senatu, 7 
Wediug pogłosek kwestya ta zostanie, 
rozpatrzona uprzednio w obecności Kokowce- 
wa i Szczegłowitowa. y 


Wybory na Rusli. 


Berdyczów (Wi.). Z oddziału rosyjskiego 
pierwszej kuryi miejskiej wybrano na wyborcę 
sędziego pokoju Brojakowskiego. 

Z oddziału nierosyjskiego pierwszej kurgi, 
wybrano Uszera Szapirę, z 2-ej kuryi dziennie 


ksrza L'bowa (żyd). ari: STS Akcya wojenna: 

i Wasylków (Wł.). 2 oddzisłu rosyjskiego: ,Konstahtvnopol (Wł.) Czarnogórcy spa- 
1-ej kuryi miejskiej wybrano kapitans Kowa- ||iji Wranje. Turcy wymordowali całą ludność 
lewe; z cdlziału nierozyjsk'ego—Szulima Chaj-|Pod Tuzi w dalszym ciągu wre walka. Wojska 
|uina. turżekie śpleszą z pomocą. Pod Beraną również 
Z 2-ej kuryi rosyjskiej wybrany został walczą. Czarnogórcy zostali odrzuceni pr.ez: 


) DÓW : A "Tbrków w wielu punktach. 
nacyonalista M. Żylio, z nierosyjskiej lekar l Iro uUlntysopol (Wł) Czarnogórcy pod 
Symcha Grup. 


I - Gusinje i Agową stawiają silay opór. wojskom 
Kaniów (Wł.). Z pierwszej kuryi miej. |iureckim. 

skiej wybrany został na wyborcę rabin M. Zus: 'Fl łogrói (Wt). Ksią'ę Danilo odciął od 

kin, z drugiej kupiec Konon Jurczenko, pastę- Skutari pozyśyę turecką, W forcie Wranska 

pnia Góra pod Białopolem czarnogórcy  bohatćr- 


«któ stawili opór rurkom. Zginęło 4n czarno: 
Zwinogródka (WŁ) Z pierwszej Kuryi z A Saga 


Aan górców. Podgorica przepełniona jest rannymi 
miejskiej wybrano starozakonnego S. Szpigła, 


i W Sandżaku. 

WIEDEŃ (Wł) Generał serbski 
Żiwkowicz na czele 12,000 żol- 
nierzy wkroczył do Sandżaku 
Newobazarskiego. 


turkami i czarnogórcami. 


H RIDER HAGGARD 


awiazda Poranna. 


Baśń eg'pska. 
(Z angielskiego tłóm A. Z) 


— Slys ę — odrzekł Rames pokornie — 
i pamiętać słowa wasze będę. Czy mi sie 
powiedze, czy nie, w każdym Jazie wstydzić 
s.ę zą mnie rie będziecie. 

— Mam dar dla ciebie Ramesie, od ko 
g 4 którego imiena wymówić nie wolno. 

— Daj mi go, obawiałem się, że to był 


tylro sen. 

— Ab! a więc był seo? Cy wówczia 
giy córka Amena tajemnicze ci dawała in- 
siruicyc? 

— Proszę o dar — rzekł Rames, chci- 


wie wyciągając rękę. 
Wówczas matka z uśmieckem wyc agnęia 
z p d szaty małą paczkę, owinietą w płótno i 
dotknąwszy czola królewską pieczęcią, podała 
ja synowi. B,ł w niej pierśceń, który Ra- 
mes widywał na palcu Tuy, gładki złoty pier- 
śc.eń z wizerunkiem słońca. 
— Czy wiesz, kto 
pierścień? — zapytała Asi. 
Potrząsnął głową przecząco. 
— Twój i mój przodek, Ramesie; 


niegdyś nosił ten 


ostat- 


— Dziękuję k ólowej — szepnął Rames— 
i nosić go hędę zawsze 

— Ukryj go jednak na piersi, dopóki nie 
przekrcczysz granicy, mógłb,ś się bowiem pa- 
razić na pytania, na któ e trudno byłoby od- 


powiedzieć Synau mój, ty kochasz naszą kró- 
lowę?! 

— Tak matko. Cyż ty, która wiesz 
wszy tko, nie wiedziałaś o ten? Wszakże sa 


ma nas zbliżyłaś, wina więc w tem twoja. 

— N.e, mój synu, wina w tem bogów, 
którzy tak postanowili. Ale, czy ona ciebie 
kocha nawzajen ? 

— Jesteś zawsze przy ni-j, matio. zapy- 
taj ją więc o to, jeśli pytać potrzebujesz. W ka?- 
dym razie, przysłała mi swój pierścień Oh! 
Matko, matko, strzeż ją dzień i noc, jak oka 
własnego, b» umarlbym, gdyby się jej coś 
stało Królowym nie wolno sobą rozporządzać 
tak jakby chciały, i polityka nieraz na zaca im 
mężów. Bacz więc, aby ona nie została rzu- 


coną w objęcia nienawistnego jej człowieka; |. 


chećby miała tron przez to utracić, strzeż ją 
od tego A choćby i sił zbrakło i bogowie jej 
odstąpili, ty ją ukryj w tkanine swojej məgii 
i zachow»j mi ją czystą i niep kałaną, abym 
móżzł imie twoje błogosławić. 

— Rzadkiego ptaka ci się zachciewa, Ra- 
mesie, a wiele jastrzębi nań czyha. 
strzębi i królewskich orłów, które snadaie za- 
bić was mogą oboje. Uczynię jedoak co bę- 
dzie w mej mocy, bo dawno godzinę tę prze- 
widziałam, i pragnęlabym cię ujrzeć na tronie 
twoich przodków, uwieńczonego nie tylko władzą, 
ale i miłością, jaka rzadko bywa udziałem 


Tak, i ja! 


mówić o zwycięstwie jego nad księciem Keshu 
i poselstwie, poruczonuem mu przez dziewiczą 
królowę. 

Tua nic nie mówiła o swojej nocnej 
schadzce, a zresztą Nepata daleką była, i nie 
można było spodziewać się powrotu poselstwa 
prz d upływem dwóch lat co najmniej. Nie 
wiejz no też, aby nawet w najlepszym razie 
Rames kiedykolwiek mógł powrócić, bo cho- 
dzły prgłoski, że żołcierze mają rozkaz zabić 
go w drudze, aby ciało jego jako zudat:k po- 
koju królowi Nepaty ofiarować. 

Podziwiano też zręczność i polityczne 
zdolności król wej, która tak gładko potrafiła 
się wywiązać z trudaego zadania, nie wywołu 


‚jac skandalu, ani te£ nie plamiąc rąk swych 


krwią towarzysza dziecinnych zabaw, Bo, gdy- 
by go była odrazu na śmie ć skazała, mówio- 
no, to podejrzenie by na nią padło, iż pozbyć 
się chce w ten sposób możliwego rywala do 
tronu. 

Przytem i ważniejsze pytania zajmowaty 
umysły ludności. Czy Faraon umrze, i czy po- 
zostawi berło młodej i uroczej córce?. A w ta- 
kim razie co się stanie? 

Od tysiąca lat nie panowała nigdy żadna 
nie majaca męża. 

Trzeba było jak najprędzej małżonka jej 
wynaleźć 

Faraon jedrak nie umarł. Przeciwnie, 
chocisż powoli, przecież przychodził do siebie, 
i silniejszym i zdrowszym czuł się, niż iedh- 
kolwiek przedtem, jakgdyby ów atak był mu 
krew oczyścił. Przez kilka miesięcy leżał be- 
zwłaądny jak dziecko, i jak dziecko zabawiał się 


czął do niego, — to walka pijanego księcia 
Keshu z twoim synem, któremu jakiś dureń 
kazał gościowi naszemu usługiwać przy stole 
Bardzo głupi to był koncept, M-rmesie, bo 
krew twoja czystsza jst i dawniejszą od cbsc- 
nych władzców Kesbu To też widok preten- 
den'a do ręki mej córki bijącego s'e z ' f cerem 
mojej własnej gwardyi zadał mi taki cios, ż 
pociemniało mi w cczarb i nic więcej nie pa 
miętam Cóż stało się dalej? 

— Owo Faraonie, syn mój zabił Ama 
thela, potem czarni Nubijczycy z furją napadi 
na twą gwardyę, ale Egipcyanie pod przewódz- 
twem Ramesa odparli ich i większą ich część 
wymordowali Stary jestem żolnierz, ale nigdy 
piękniejszej bitwy nie widziałem. 

— Piękniejszej bitwy! —zaw: łał Faraon. — 
Ależ to pachaje wojaą z Keshem! Cóż dalej? 
Czy Raca skazaia Ramesa na Śmierć, jąk na 
to zaś giwai? Sam to przyznać musisz 

— Nie Faraonie, i n'c przyznać nie mo- 
ge, chyba to, że gdyby był stckórzył, to był- 
b m g: zabił własną ręką 

— Tak, mówi z ciebie żołaierz i ojciec, 
i gdybym był na twoim miejscu, tak samo bym 
sądził, Ale—co się potem staio? 

— Gdy zasłabłeś, Faraonie, córka twa 
ubjęła rządy, stosownie do koronacyjnej przy 
sięgi i wysłała poselstwo do króla Keshu wraz 
z zabalsamowanem ciałem Amathela i wielu 
królewskimi darami. Poselstwo składa się z 
dwóch tysięcy wyborowego żołnierza. 

— To niezłą myśl, ale na cóż aż dwa 
tysiące wojska, kiedy dwudziestu byłoby wy- 
atarczył © Toż to armia a nie poselstwo, 
i król Kesbu, widząc ją, może się zaniepoko ć. 


dzi dwutysięczną armią! Chyba muszę być je- 
szcze nieprzytomnym i nie rozumiem, co mó- 
wisz? Któż wydał taki rozkaz? 

— Królowa Neter-Tua, Gwiazda Amena, 
oddała mu komendę, o Faraonie. Zaraz po 
skończeniu bitwy wyrok ogłosiła i rozkazała go 
spisać tak, jak zwykle się to robi. 

— Poszlij po krółowę—jęknął Faraon. 

Po chwili weszła Tua, a widząc ojca sie- 
dzącego w dobrym zdrowiu, rzuciła mu się na 
szyję, i długi czas n'e chciała nic słyszeć o 
sprawach państwowych. Nakoniec Faraon ka- 
zał jej usiąść obok siebie i zapytał, dlaczego 
wysłała Ramesa z poselstwem do Kesbu. Na 
to ze stodkim uśmiechem Tua  odpowiedziala, 
że wytlumaczy mu to zaraz, a opowieść swoją 
tak przeciągnęła, że zmęczony Faraon w poło- 
wie usoął. 


— Teraz rozumiesz ojcze —- rzekła, gdy 
sę zbudziłł — Na mnie odpowiedzialność za 
wszystko spadła, musiałam więc uczynić, co 


uznałam za najlepsze Na śmicrć Ramesa ska. 


zać nie mogłam, bo wszyscy byli po jego 
stronie. 

— Mogłaś go jednak usunąć. 

— Tak też uczyniłam  Posłałam go do 


Nepaty, która o wiele miesięcy drogi jest stąd 
odjaloną, jak mi mówiono. 

— Ale co się tam stanie? Albo król Ke- 
sbu rczkaże go zamordować wraz z mojem woj- 
skiem, albo też on zabije króla tak, jak syna 
jego zabił, i zasiądzie na tronie swoich przod- 
ków. Czyś pomyślała o tem, Tuo? 

— Pomyślałam, ojcze, ale powiedz mi: 
gdyby to ostatnie bez winy naszej się stało, 
czyby Egipt bardzo nad tem ubolewa:? 


ni monarcha z naszej dynastyi, panujący nie śmiertelników. A teraz ukryj na sercu i pier-|drobiazgami, żądając, aby odwiedzający go grali 


wpatrywał się w córkę, ta zaś 


że jest w tobie materyał na 


wielką królowę, córko moja— rzekł starzec po. 
woli — bo w jedwabnej pochwie twej kobiecej 
płochości tkwi bronzowy miecz 
Bacz tylko, abyś nie padła na ten miecz 


mądcego poli- 


tylko nad Egiptem, ale i nad ziemią Kesb.|ścień ten i twoją tajemnice, inaczej wątpię, |jz nim w piłkę jak za dawnych dziecia- Mermes z uszanowaniem siłonił się na Faraon 
Kilka lat temu boskie jego ciało przewijano wfabyś kiedykolaitk powrócił do E<fpu  Iiż za|nych Jat. znak, iż ze zdaniem tem się zgadza. uśmiechnęła się. 
nowe odzienie, a obecna t-j ceremonii księż |twą królewską gwiazdą, a na inne nie patrzaj, A+ pewnego dnia zrobiło mu się lepiej, — Jakiż generał dowodzi tem posel- — Widzę, 
niczka zdjęła mu ten pierścicń z palca i ofia-]i čo ci poleciła, to wykonaj Święcie, aibowiem|i wstawszy z łóżka przywołał swych derad-|stwem, kiedy tak je nazywać chcesz? 

rowała go Mermesowi, który nie chciał. gojja ci powiadam, 2e w dziewicy tcj zamiesziujejców, by się dowiedzieć, co się stało od czasu — Rames, syn mój, Faraonie. 

jednak przyj:ć ponieważ królewski to sygaet | madre ść bogów. |iezo zasłab nięcia. Faraon, choć osłabiony, zerwał się pra- 

Wobec tego sama go wzięła i nosiła, a teraz I wzosósłszy nad synem 1q:e, Asti wyszła Qni go jednak zbywali p'ęknemi słówkami, wie z krzesia. tyka. 


tak, że po ich odejściu posłał po Mermesa, ka- 
pitana gwardyi Amena, a swego przyjaciela. 


— Ostatnia rzecz, którą pamiętam, — aMi 


aby nadać ci|z komnaty. 
pieczęć ta jest] ' Tak Rames odjechał i nie widziano go 
więcej, a ludzie powoli zapom ieli i przestali | 


przysyła go t bie może dlatego, 
bowagi w kraju Kesh, gdzie 
znana. 


ostat i potomek prawowitej dy- 
Rames, prosty kapitan, dowo- 


cia! Ramnes, 
nastyi Keabu! 


Pierwszorzędna 
francuska marka’ 


Butelkowana w kraju 
Oszczędność 2 rb na cle! 


Szampańskie 


dus de BARY: 


BIURO TECHNICZNE 


R. LORTSCH i S** ise yom- j- 
Ldn. | października r- b. przeniesione Zostalo ję 


DO DOM J ZAKSA 4602 


na Kreszczatyk Nr 6 m. 12. 


Magazyn Rosyjskiego Towarzystwa 


SCHUCKERT & S-ka 


ODDZIAŁ KIJOWSKI Puszkińska Nr 6. Telef. 78. 


Otrzymany transport 


4707 


Poleca do oświetlenia elektrycznego 


Larówki tantal. 2 włók. netalowom 


m brzaszą | add m, wnkciąśtikna, 


dia prenumeratorów 
bex oprawy 


4538 
5 pos ukuję posady rządcy, kaa- 
trolera lub buchaltera, kawalersk. 
lub familijn. Posiadam 'długoletaią 
rakt, mam poważne rekow eadacye. 
ijów, Kuźnieczna 102. Głuchowski 


dla Prawdzicza 3161 


ZDOLNY LEŚNIK 


dyplom. zagran. r5 lat praktyki w 
(pierwsz. mająt wykonywe sumiennie 
1 tamio' taksacye lasów, peryodyczuą 
inspekcyę, sprawdzanie gospodarstw 
leśnych, zakładanie szkółek handl 
i łeśnych, sztuczną oprawę lasu, eks- 
ploatacyę i wyróbkę materyałów 
budowę tartaków, zakładanie remiz 


WYDAWNICTWA KROK III; 


Rocznik Gebefinera | Wolffa 


KALENDARZ 
Encyklopadyczno - Praktyczny 


Wagazyn Towarów Futrzanych 


P. M. DOBRECOWA. 


Kijów, Michałowaka Re 7 Tsiefon 25-54. 
Pol w wiel- gotowe męskie i damskie rzeczy futrzane, dochy, gorżet- 
ku wyborze towary futrzane, 


ki, » ufki, czapki, kołnierze i dywany Dobieranie, farbo 
wanie 1 wyprawa futer dokonyw. się we wyakiej pracowni. Sazcyalny oddział dis przyjmo wa- 
nia obatalunków, okryć damskich. 


Ma jazyn zaopatrzony w wielk! wybór najrozmai- 


kawych kartografii  encyklope- 
dy zao - statystyczno -porównaw» 
czych. 


200 stragyi: 


Szczególoą uwagę zwrócić należy na artykuły pióra: Z De 
bickiego, Cz Jankowskiego, T. Jaroszyń- 
skiego, St. Kozickiego, J. Lorentowicza, H. 
Mościckiego, J. Sosnowskiego i:n. oraz na 
nader bogaty, stanowiący specyalność 


na wiespotrzeb- 

Gospodyni na a lat śre 

dnich, zn»jąca się na gospodarstwie, 

sumienna i uczciwa, pensya 10 rb 

Pisać: poczta Januszpol, gub. wołyń., 

majątek Podorośnia, Witas, 
44 


[joi miadozena nauozycialka 
muzyki udziela lekcyi według 


specyalnie podnosi 
bez ; rócia. 4416 
Kijów, Prortzna 


Farbiarnia ZAJCEW po "iet 1663 
KME KTO CHCE 


tazych jmiaatnych tomzrów krzjowsch i zagranicznych firm, sukno, plusz i aksamit. KAZ Erzyn lantacye ozy ko 
Co do wyberu i yatu ku trewarów — prośimy se przekonać, 4488 ra rok 1913 er zj a = Kijów, Trzech: 
wyszedł z druku i zawiera: sto kilkadziesiat artykułów, światitelska Nr ð m. 8. Bron sław 
wymięty na =- Szymański, 4: C 
y z G mnóstwo porad i wskazówek rra'trcznvcb, map, planów, ZZ Z 

zestawień Starystvcznyco 1 t. p. | Staro:ytne obrazy 
(fi (l | jll pcrtretów, oraz niezmiernie cie- Sprzedam „p ls POZA ty ró 


ale tyko w trój: ROCZNIKA:'' dział wiad kloved h, najnowszej metody, przygotowuje da 
M, L a sam nm ( ża a balie s A vm: ści _encyklopedyczayć j , 
>=: mięstagbre | iiie cównęlienie, Orern LASSA NE ylei r racz w opracowaniu najcelniejszych pisarzy. Działy naukowe pod : Ea CE wia, Dmitrowsza Bf |. 
blaszaną. Są na- redakcyą specyalistów. 


|| R O_o 

śladownictwa. 27r9 TERCZ lekcyi języka polskiego 
Łystoryt i literatury polskie! stu- 
dect uniwersytetu Stsnisław Mala- 
chowski, Bibikowski Bulw. 19 m 3. 


4517 


Naftowo-żarowych lamp „Lux“ | 


Koszulki żarowe hurtowo i detalicznie 3716 


Towarzystwa Akc. „LUX*. 


Wrszawa, Plac Waręcki Nr 1, telefon 63-10. 


Rocnik (eheltnega | Wolfa 


Do sprzedania 


MEBLE 


zawierający nadto wszelkiego rodzaju informacye kalendarz - 


Kien czystej krwi argiel 9 1. 
w. wygryw. na wyscig tanio A 
4533 


wo-astronotniczoe, geograficzne, etnologiczne, polityczne, 


chronologiczoe, historyczne, statystyczne i t p. « rzea. Wimogradna Ù m 7. 


salon. jadalny i sypialni Wi- Powinien Anas amać się af wszystkich NE uezyeietku pala 5 Ko 
A- L4 dzieć można oil g 2 do 3 godz. omac olskich. - 

Uwadze cukrowni | plantatorów! Gimnazyalna Nr 1 m. 5. 4571 P ; a p DOK aj ae TE 

s ©r.ka Cena k- GO, w oprawie kartonowej k 80. fiiisse m. oig 10do 13 

Fabr ka wa Paral l z © Do nabycit we wszystkich ksieqarniach. 4600 a ch 
dar ZĘ Nac yanik poika poszukuje 
ìekcyi na wyjazd. Skończyła 

Kijów, Bibikowaki Bulwar 77. Poleca na sezon przygotowane baar ziranazvi m, języki ieorei. M.- -Btagow 
' tow uie 5 
wozowe, setne, paltoty, Otrzymaliśmy nowy transport m 3 zwracać się listowvie. 1535 
dziesiętne oraz kaęelusze m |Nauczy cieka P 
specyalne do wa: 686 X cz. % i daea ą yk Poszukuje 5 

żenia cukru. se | Damskie saki o ois TE pi, Area dok 

| n ycie 1“ 

SAR pów rh EN 

AA | azam on r Aade y | „Nauczycielka | x 

, i lnem wykształ, języki 
kohozodhy 86. w życiu, tradycyi i pieśni E ia r 

Lud Boży et misse „e a 
kaleson gZ t GI pańsk, pokoli W Lipkach, 
>? Skarpetki etc. y g m u n o g e r Eis wszelkie wygody. Plan 


„Biuro mieszkań“ 
4566 


warunki 


W olbrzymim wyborze poleca Muauklejowska 12. 


magazyn 


(zes o-Rosyjskich Fabryk 
Wyrobów Pończoszn:ć ych 


___ Popularna Pismo Tygadniawe —- Narodowa | Katolickie 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami. 


I. Nasza Wieś, ll, Gazstka dla Dzieci 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


Z O m" 
e lekeye (forte 

M U 4 y k || pian) niedro- 
go udz. Żona 

studenta, G:golewska Nr 23 m. 9. 


dla 


y 4565 
=== | Ill. Nauka Wiary. (. W. finórle cena zniżona rb. 4.50 (z przesylka).  |politechn pge spee 


Numery próbne czyli ekarewe tygednika „„Lud Boży” wytyłz tię n» , 'wrac é sie należy do adminiatracyj „Dziennika Kijowskiego. |na 10 m. 3. 4577 

t:danie darme. Najlepszym podarkiem ed kaplana, parafianinewi | ed Kijów, Aaga Ż 10 Tawo Pomocy Stud. Polakom 

chlebedawcy pracującemu, czy ta na gwiazdkę, ery w dniu imienin — * . t politechniai, były u Kilowskiego. Biu 

est „Lud Boży”. W każdym peletim doma ni Rusi mamy kogoś p Pension „Rossochy ab, tudent masczycie a baar Ha Pae oieta psa Dy ko 
“raków, armelicka * , elek | dlowej w Królestwie udz. lekcyij i 

kto : pożytkiem dla siebie | twcge Ba, mote 1 pace S me) WILNO, trycz., łaz, kuchnia ; Edo dba Kom Ey Gogolewska NP 23 korepetytorów, wychowawców, 

„Lud Boży 3 fort. 4569 | mieszk. 4568 | nauczycieli, pracowników biuro- 


Prenumeratę i ogłoszenia de 


„Dziennika Kijswskieqs" 
przyjmuje 
księgar. J. Zawadzkiego 


N | IK atestat rządowy wych, masażystów etc. Zapisy 
dUCZYCIE â wyż. konw franc., | przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
5 s R a niem., muz. ja A W a leke, może cy, Prorezna Nr 21 m. 4 Gól A 
a, posia alane, rój i szycie. Poste- | wyjechać. Piśmiennie pos:e-restan- 
PER 6. 4573 | te | L 4550 |do 2 pp. eodziennie. 428 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 2.— Półreczmnie 


Adres Redakcyi I Administracvi: 


Zarząd domem 


SA w mieście lub pa wsi przyjmie oso- 


Kościelna Je 10 


Rocznika „Jenia” 2 (500 I. 


wydawnictwo „T-wa Krajoznawczego”. 


„Dziennika Kijowskiego": 
tb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „, 6.75 
a, przesy'ką pocztową dołączyć należy rb. u. 


se GO GLAGE RO 0004000033 O 


— Rames! ten młody zbój, co zabił księ-|i aby on cię ostrzem swojem nic przeszył. 


(D. c. n). 


'900660€00000900 00006060 2 


49!1c 


GORGODEOPOEOC 


Kecer miał do zbycia kolekcye 
starożytności, porcelanę, auo- 
grafy lub całą biblotekę dzieł po - 
skich zechce podać wiad. list. pod 
adresem Kijów, Żylanska 34 m. >. 
4591 


Biaro Nauczycielskie 


Jasińskiej 
Warszawa, ul. Włodzimierska 19, 
połeca angielkę, wyższe wykształc: - 
nie, złoty medal z muzyki, fo:tepian, 
organy śpiew, droga doskonały tra: - 
cuski, niemiecki, hiszpański, {dobra 
muzyka, rysunki, malarstwo haft. 
Angielki nurse, 'specyalos szkoła, 
praktyka; niemkę dostonały franzu- 
ski, ki, muzyka. 4ra 


K.J. Ossowski 


Patenty, modele i znaki fabryczne. 
Petersburg. Wozniesienskij prosp. 2! 
i Berlin Potsdamerstr. 5. 1 


Biuro Pośrednicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimierska 40. Tel. il-79. 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
cudzoziemki, pracujących w różnych 

branżach | usługę domową. 2954 


Majątok Mihułowoa do sprze 
dana (zaraz) wraz z inwentarzem. 
Przestrzeni 341 dzies, odległość ad 
Cukrowni Jałtuszków 4 i pół wiocsty. 
Sad z 16 uzies. jest pod dożywocie, 
a 325 dz. ziemi ornej — lasu niema 
Majątek położony w gub podolskiej 
pow. Mohylowskim, od st, kol, Bar 
14 wiorst. 1531 


Majątek 


sprzed, 306 Ja separ., kij. gub. 
Szczegóły u Adwokata przysięgłego 
Frycza, Kijów, Troicki zaul. 5. 4576 


s aE polka poszukuje 
Jekcyi do kl. młod. gimn. zna 
szycie, pos. ręk. p. Bałta, podol. guh 
A. Dobrzańskiemu, 


t | zaraz na w Hr 
Potrzebna w zał 
dwóch dziewczynek, Akai, 
znająca język francuski, pożądane 
szycie. Adres: Mar.- -Błagowieszczefń - 
ska 98. Dubrowska. 4599 


ACE młodszy buocha'- 
ter do drugiego majątku. Pen- 

rubli 540 Oferty nadsyłać bu- 
k alterowi Dóbr Chabno, poczia 
Chabno kijowskiej gub. pow. Rado- 
myślskiego. „4601 


Stud. 


lekć. 
ska 12--8. H B. 


Do sprze- samowar freże- 


dania towski 
i porcelana. Pirogowska » m. 1. 45098 

Zs do wynajęcia. Elektr. 
Pokój osw. Można z całem łu- 
trzym. M -Błagowieszcz. 104-3 4604 


praw. za małe wynagro. 
dzenie lub obiad, poszuk. 
Mogę pa wyjazd. Bezakow 
4600 


P. szukują sdoświadczonej zarząga 
dzającej kawiernią zgłas.ać Się 
tylko z dobremi rekomendacyami do 
Hurt Hotelu „Praga* W.-Wlłodzi- 
mierska. 4603 


Młoda 


ulica Korzemiacka Nr 32 m. 9, 
N. C. 


osoba poszukuje dzien- 
nej roboty szycia. Ad-es: 
Dla 
4605 


Raduxtor sdpawiedrialay Stanisław Ziallński, 


«Arecki | m dd MDF ML KIT DAM MRZE (O WM 
Drukśtcia Polska w Kijowie ulica Krosz:zatyk M 38. Wydawca Amtomi Złeieżski. 
a 


